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lego nas od 
bięściarstwo 
[ze Jeden o- 
lumuni przy 
Idszy zespół 
J PZB.

pięściarzy radzieckich

BUDAPESZT (tel.). — W nie
dzielę 14 bm. rozpoczęły się w Bu
dapeszcie II mistrzostwa Europy 
w koszykówce żeńskiej. Zgłoszo
ne zespoły podzielone zostały na 
3 grupy.

GRUPA A:
ZSRR. Francja, Rumunia, Bel

gia.
GRUPA Bi.
Polska, Węgry, Izrael, Austria. 
GRUPA c:
Czechosłowacja, Włochy, Holan

dia, Szwajcaria.
Rozgrywki odbywają się w go

dzinach przed i popołudniowych. 
Otwarcie tej imprezy zorganizo
wanej w sali Sportcsarnok, mie
niącej się kolorami sztandarów i 
transparentów, nastąpiło w nie
dzielę. Uczestniczące w mistrzo
stwach zespoły z chorążymi nio-

Krupiankę, Wtlkównę,
Krystynę Sklrlińską 1 

Krak o.

5.1.1.
tałodnlMw t dzląlaezw «kiMajęoyoh swój podpl« pod »z-tokbolmskl» 

spaleń Kooltetu Jl«le‘eyeeo Kongresu Obrortodw Pokop»

Wicemistrz Związku Radzieckiego wagi ciężkiej Szocikas w walce 
* Koroliewem. Fragment finałowej walki o mistrzostwo ZSRR 
zakończonej zwycięstioem Korolicwa.

Rumunia 3:3 (2:1)
B«pr. Bukaresztu 1:0 (0:0)

W sobotę zjechała reszt« repre
zentacji, a mianowicie, Węgrzy, Fi
nowie | Szwedzi. Zawodnicy i kie
rownicy wszystkich ekspedycji wy 
rażall głęboką radość dowledzla-

W całej Polsce rozpoczęła «ię w 
dniu 10 bm. akcja zbierania pod* 
pisów pod apelem ratokholmskim 
Światowego Kongresu Pokojn.

Na miasta ruszyły TROJKI PO
KOJU z listami na których od gó
ry widnieje;

My niżej podpisani popieramy 
żądanie Sw atowego Komitetu O" 
brońców Pokoju;

Domagamy się stanowczego żaka 
zu produkcji broni atomowej, jako 
oręża, napaści wojennej i masowej 
zagłady ludzi. Żądamy ścisłej kon
troli międzynarodowej nad wyko
naniem tei uchwały. Będziemy u- 
ważałi za zbrodniarza wojennego 
ten rząd, który by pierwszy zasto
sował broń atomową przeciwko ja
kiemukolwiek krajowi”.

Każdy podpis pod apelem sztok
holmskim pokoju to cios w podże
gaczy wojennych Nie zabraknie ni
kogo w Polsce komu droga jest 
przyszłość naszej ojczyzny, komu 
droga jest przyszłość | szczęście

mienili x nimi braterskie uściski’ 
dłoni oraz po raz pierwszy skrzy- 
ż.owali rękawice cztery lata tenuj 
w Pradze. Dzięki temu plerrjrfE 
mu kontaktowi pięściarstwosi tikaże.' 
wkroczyło po wojnie na nowe to^ 
ry, przyjęliśmy za wzór styl ich 
walki, ich bojowość, ambicję. Ich 
prawdziwie sportowa postawa była 
przykładem dla nowych kadr za
wodniczych w. naszym odrodzonym 
ludowym sporcie.

W roku 1947 drużyna pięściarzy 
radzieckich złożyła nam pierwszą 
wizytę W Warszawie Katowicach, 
i Gdańsku dziesiątki tysięcy wi
dzów zapełniały widownię, by zo
baczyć sławną drużynę 1 jej czo- 
towych pięściarzy Segałowicza, 
Grejnera. Szczerbakowa 1 Koro- 
llewa.

Wizyta
przekonała nas ras jeezcze, iż mu- 
simy wiele pracować 1 uczyć «ię.

WARSZAWA. Od piątku zaczęły 
zjeżdżać do Warszawy reprezenta
cje pięściarskie pięciu państw. Ja
ko pierwsi wylądowali na lotnisku 
na Okęciu pięściarze radzieccy. 
Sekcja bokserska Wszech związko
wego Komitetu Kultury Fizycznej 
ZSRR przyjęła zaproszenie PZB i 
wysłała swoją najlepszą drużynę 
złożoną w większości a młodych 
utalentowanych pięściarzy, którzy 
pierwszą poważną ptóbę międzyna
rodową odbyli chwalebnie na mi
strzostwach akademickich świata 
w Budapeszcie.

Pięściarzy radzieckich powitalpol 
ekl świat sportowy ze szczególną 
radością. Każda wizyta «portow
ców ZSRR jest dla nas wielkim 
wydarzeniem, bowiem we wszyst
kich dziedzinach sportu Kaletą oni 
do czołowej klasy światowej,

hi .«■ n k.
Zakończenie wyścigu Warszawa — Praga, które odbyło się na 
stadionie Sparty w Pradze przemieniło się w jeszcze jedną potężną 
manifestację na rzecz Pokoju. Na zdjęciu. Min. Nosek przema
wia do zawodników i zgromadzonych licznie widzów.

by osiągnąć poziom reprezentowa
ny przez bokserów ZSRR.

Po raz trzeci pięściarze ZSRR I 
Polski spotkali się w Budapeszcie 
na igrzyskach akademickich świata.

W Budapeszcie pięściarze radzlec 
niezwykle silnej konku- 

odnieśli bezprzykładny suk- 
znakomitą więk- 
m'ejsc i podkre- 
wysoką klasę ra-

sącymi flagi narodowe na czele, 
przedefilowały przed przedstawi
cielami władz i licznie zebraną 
publicznością

Po wstępnym przemówieniu, 
otwierającym II mistrzostwa Eu
ropy w koszykówce żeńskiej, wy
głoszonym przez reprezentanta 
Węgierskiego Komitetu Kultury 
Fizycznej, rozpoczęły się boje mi
strzowskie.

POLSKA — AUSTRIA 52:18 
(20:7)

Z niemałym niepokojem ocze
kiwaliśmy występu polskich ko- 
szykarek, które w pierwszym 
dniu mistrzostw walczyły z dru
żyną Austrii. Jednakże odmłodzo
na drużyna Polski po początko
wej tremie szybko skonsolidowa- 

(Dokończenie na str. 7-ej)

KRAKOw (teł. wł.) Żeńską re
prezentacja gimnastyczna Polski, 
która pokonała ostatnio w Krako
wie reprezentację Bułgarii, wy
stąpi w dniach 28 i 29 bm. w Ber 
linie w ramach imprez «porto
wych, zorganizowanych w czasie 
zlotu niemieckiej młodzieży de
mokratycznej.

W związku x tym odbędzie się 
10-dnlowy obóz, na który PZG 
powołał 10 zawodniczek: Rakoczy, 
Rajndl, 
Wcisło, 
Marcinczak, wszystkie 
wa, Dębińską z Warszawy. Ku- 
rzankę z Rybnika i Kanikowską z 
Poznania. Obóz rozpoczyna się w 
poniedziałek w Warszawie.

Tenisiści Rumunii, którzy w ub. 
S dniach rożepraH międzypań
stwowy mecz z Polską. U góry 
od lewej: Caraluis i Stanoeeeu., 

« dołu Schmidt { Visiru.
Fot. AR

najbliższych, kto by nie zadaj im? 
perialisiom tego etosu.

Nasze podpisy to zwycięstwo 
wielkiej Idei pokoju, której chorą
żym jest Związek Radziecki 1 Wiel
ki Stalin. Podpisując Apel Sztok
holmski włączamy się do wielkiej 
międzynarodowej armii bojowni
ków o Pokój, której na imię MI
LIARD LUDZI.
(Na str. 7-ej' przynosimy 
wypowiedzi czołowych 
sportowców.Polski i Wę
gier w sprawie pokoju)

Repr. IZRAELA 
w Warszawie

WARSZAWA. W sobotę wleczo. 
rem przybylj do Warszawy tenl. 
slści Izraela w składzie: Finkel. 
kraut, Weiss 1 Buntelmąn oraz kie 
równik dr. Lange, którzy w dniach 
19 — 21 rozegrają spotkanie o pu 
char Davisa. Tenisiści Izraela by. 
li obecn,( na spotkaniach niedziel, 
nych ,a takż« lekko Już treno« 
wali.

Wrocław, (tel.) — »Między
państwowe spotkanie piłkar
skie Polska — Rumunia za
kończyło się wynikiem nie
rozstrzygniętym 3:3 (2:1).

Wszystkie trzy bramki dla 
drużyny polskiej uzyskał Cie
ślik.

Obszerne sprawozdania z 
meczu w opracowaniu St. 
Kisielińskiego, R. Koncewicza, 
T. Szymkowiaka, T. Bagiera, 
W. Kaczmarka, W. Lachowi
cza i M. Drajgora zamieszcza
my na następnych stronach.

Sprawozdawcą z meczu 
ZS Kolejarz — Reprezentacja 
Bukaresztu jest T. Foryś.

cy mimo 
ren ej 
ces zdobywając 
szośó oaerwszycb 
<!ili tym samvm 
dzieckiego boksnj.

W piątek przyjechała także dru“ 
’vna Rumunii. Rżngi polskie po 
raz o;erws?.v goszczą pięściarzy te* 
go kraju Po r,az pierwszy nawiązu
jemy z nimi oficjalny kontakt Na 
mistrzostwach akademickich śwla* 
tp w Budapeszcie mieliśmy okazje? 
orzekónać się. iż pięściarze rumuń* 
scv zrobił’ ogromne postępy, że są 
równorzędnym partnerem, dla 
wszystkich europejskich drużyn, że

SKONECKI przegrał z VISIRU 
w meczu Polska-Roraunia 4:2

Mecs tenisowy Rumuni« — 
Polska stanowił pierwszy spraw
dzian obecnej formy naszych czo 
łowych graczy przed czekającym 
ich sezonem w pierwszym zaś 
rzędzie przed walką o puchar 
Davlsa, którą rozpoczynamy już 
w nadchodzący piątek meczem 
z tenisistami Izraela.

Trzydniowe zmagania z Rumu
nami no 1 ostateczne cenne zwy
cięstwo nie nastrajają oczywiście, 
pesymistycznie — ale...

Przede wszystkim nie Jesteśmy 
zachwyceni formą naszego asa 
atutowego Skoneckiego, wykaza
ną zwłaszcza w spotkaniu z Ca- 
ralulisem. Widywaliśmy już na
szego mistrza w dużo lepszej 
formie. Kondycyjnie nasi gracze 
przygotowani są dobrze. Widać 
tu wyraźny i nader cenny re
zultat pobytu na ziemi radziec
kiej. Jest to zdobycz wielka — 
a jakie ma wartości widać to by 
ło w meczu Piątka z Visiru, w 
którym poznańczyk wygrał wła
śnie dzięki lepszej kondycji. Wi
dać to było po Jędrzejowskiej, 
która lepej wytrzymała wysiłek 
walki niż Stancescu.

(Dokończenie na str. 7)

Obrońców
| Pokoju

^•tanjy ich Jako przedstawicieli 
baszego największego przyjaciela 
braterskiego Związku Radzieckiego. 
Każdy kontakt z zawodnikami 
ZSRR wzbogaca umiejętności na- 
»zych sportowców. Spotkania z dru
żynami ZSRR pozostała niezatarte 
Ra 81ug0 w naszej pamięci.

2 bokserami Związku Radziec
kiego utrzymujemy żywe kontakty

0 za? ryerwszy pięściarze nasi w,

Mistrzostwa koszykowe Europy rozpoczęte

DOKONCZENIEnaSTRj



RemSs we WeecławSts

POLSKA-RUMUNIA 3:3 (2:1)
I runda 

Jubileuszowego 
„Turnieju Miast"

Bramki dla Polski zdobył Cie- 
ślik, dla Rumunów Verci, Vaei i 
Bodo.

Sędziował Tłarangozo, widzów • 
60.000.

RUMUNIA: Margui, Farmati, 
Apolzan, (Michailescu), Banit, 
Pall, (Apolzan), Siłahi, (Bodo),

Verci, Vaei, Jordache, 
M-ildoviani (Jordache),

POLSKA: Jurouncz (Skrom
ny),' Gędłek, Barwiński, Słoma, 
Wieczorek, Suszczyk, Kohut, Cie
ślik, Baran, Bożek (Gracz), Dy
bała (Bożek),

Po ceremoniach wstępnych, 
trwających równe 6 minut, Po
lacy rozpoczynają grę.

Pierwsze, minuty wskazują, iż 
drużyna Polska nastawiona jest 
na gwałtowną ofensywę przeciw
nika, stąd też wyraźnie hamuje 
tempo gry. Rumuni nie kwapią, 
się jakoś do ataku, wobec czego 
inicjatywę przejmują. Polacy. W 
5 min. Suszczyk mija dwóch prze
ciwników', dokładnie podaje na 
lewą Stronę,, ostry strzał Dybały

mija poprzeczkę. Minutę później 
Jordache uprzeda niepewnego 
Jurowicza, Barwiński wybija na 
róg. W 7 min. Cieślik, wypusz
czony przez Wieczorka, inicjuje 
solowy raid, zakończony potężną 
bombą w poprzeczkę. Poprawka 
Barana mija wybiegającego bram 
karza, • nie niestety i słupek. W 
parę sukund później ten sam 
gracz z 30- metrów óddaje silny 
strzał, pewnie obroniony przez 
Marti. Następuje okres wyrówna

I nej gry, przy czym Rumuni na
dal ńie zdradzają tendencji roz
poczęcia oczekiwanego ataku. Są 
jakby zaskoczeni postawą gospo
darzy. W 13 min. następuje dra
mat. Verći dostaje . piłkę 
Lungu, zmienia z 
bez najmniejszej 
Wej strony, naszej 
jeszcze dwa razy 
posiadacza, by strzelona z mini
malnej odległości znaleźć się w 
siatce. Trudno powiedzieć, czy Ju
rewicz wiedział,' jak ma się za
chować przy obronie tego strzału. 
17-ta minuta. Baran przegrywa 
pojedynek z Paltem, piłkę przej
muje Suszczyk, podciąga do Cie
ślika —- nawer niechętnie oddaje 
mu piłkę, a mały łącznik nie 
zwlekając ani sekundy strzela cel 
nie. w górny , róg. Widownia .trzę
sie się od oklasków. Wyrównanie

od 
nim pozycje, 
ingerencji le- 
defensywy ■— 
piłka zmienia

nastąpiło równie nieoczekiwanie 
jak utrata bramki. Poderwało ono 
do generalnego natarcia polski 
atak. Strzały na bramkę goścj 
mnożą się z minuty na minutę. 
W 22 min. Kohut umiejętnie ogry 
wa Apolzana, dośrodkowuje z 
niewielkiej odległości, Cieślik za
łatwia 'resztA Prowadzimy 2:1. 
Tę bramkę okupuje kontuzją Dy
bała, w o' tyle dziwnych okoliczno 
ściach, że znajdował się poza te
renem akcji. Zastępuje go Bo
żek, na którego, miejsce wchodzi 
Gracz. SI minuta. Podanie z le
wej strony, Baran wolejem po
syła do bramki. Gwizdka nikt nie 
słyszy w tumulcie radości, .jaka 
zapanowała na widowni. Nie była 
to jednak bramka, sędzia podyk
tował ofside. Za chwilę jeszcze 
raz wyłapuje Barana na ofsidzie, 
po czym notujemy efektowny raid

Gracza, zakończony rzutem roż
nym. Jurowicz nie jest w formie, 
przekonuje nas o tym 40 min. 
gry, gdy słabą, piłkę wypuszcza 
on na róg.. W 2 min. później 
hut ucieka ze środka, wali w 
nym gazie, na bramkę, Marti 
bija w pole. Piłkę przejmuje 
żek, podaje do Gracza, poprawka 
idzie w aut*.  Ostatnia minuta 
pierwszej połowy przynosi nam 
trzeci rzut rożny. . ,

Fo wstępnych meczach elfmte 
nacyjnych, rozegrano wczoraj 
pierwszą kolejkę Jubileuszowe
go „Turnieju Miast”, w której 
padły następujące wyniki:

Ko- 
psł- 
wy-'
Bo-

OGENA OBU ZESPOŁÓW
WROCŁAW, (tel. wt) Trady

cja remisów z Rumunami okaza
ła się silniejszą od wszelkich nie
spodzianek. I chociaż we Wrocła
wiu obie strony przekroczyły sa
kramentalny limit dwóch bramek 
poza które nie wychodziły w hi
sterii powojennych spotkań, koń
cowy wynik opiewa znów 'na re
mis.

W 46 min. nikt nie uwierzyłby, 
że zremisujemy, a zapowiedź po
rażki potraktowano by jak złośli
we krakanie. Bo też i były pod
stawy do pptyiiiizmu. Atak polski 
o który najbardziej się obawiali
śmy; nie pracował wprawdzie z 
precyzją, nie olśniewał składno- 
ścią akcji, ale rwał ambitnie do 
przodu, Napastnicy każdą okazję 
wykorzystywali dla oddania strza 
łu. Od momentu, gdy Cieślik 
strzelił wyrównującą bramkę, na 
boisku panował żywioł polskiej 
Ofensywy.. Kontuzja Dybały nie 
odbiła się ujemnie na zespole. 
Wprawdzie Bożek nie jest ideal
nym skrzydłowym, ale zato Gracz 
wniósł do gry elementy planu, 
pomysłowości i konstrukcji.

Z tym największy jest amba
ras, żeby dwoje chciało na raz — 
mawiał wielki Boy. Atak chciał, 
ale tym razem defensywa nie za w 
sze była w stanie, dostroić się do 
jego gry. Po prostu zawiodła. 
Trudno mówić, kto personalnie 
najhardziej rozczarował. Pierw-1 
gza szczelina w bloku obronnym 
zarysowała się na lewej stronie, 
Barwiński nie mógł sobie dać ra
dy z szybkim Lungu. Suszczyk w 
pierwszych c’.. . 11... 
utrzymać Mertii, później 
strowano wprawdzie tę 
8.1« skazy pokazywały się 
jednej, raz na drugiej 
nadal. Rumuni byli od 
zespołu lepsi technicznie. Ten ich 
8tut miał niewątpliwie poważne 
znaczenie w rozgrywkach z polski 
mi defensorami. Decydującym 
czynnikiem okazała się jednak 
taktyka. Ona zaważyła na szali. 
Goście pozwolili wyszumieć się 
gorącemu temperamentowi prze
ciwnika. Chętnie wycofywali po
sterunki z przednich linii dla 
wzmocnienia własnej obrony. Ale 
bezlitośnie wyzyskiwali każdą nie 
uwagę naszej defensywy, każde 
zbyt śmiałe zapuszczenie się jej 
do przodu, wystarczał jeden 
skrzydłowy, łącznik czy środkowy 
napastnik do przeprowadzenia na 
głego błyskawicznego kontrnatar- 
cia, jak te wynika z cyfr, trzy
krotnie uwieńczonego powodze
niem. Zdawałoby się powolni, nie 
kiedy nonszalanccy goście umieli 
błysnąć nieoczekiwanie szybko
ścią, wobec której nasi obrońcy 
i pomocnicy ‘byli bezradni. Gdy 
dodamy do tego wspomniane już 
nienaganne wyszkolenie technicz
ne, otrzymamy usprawiedliwienie 
wyniku.

Brak stałego napięcia uwagi, 
nieprzerwanej kontroli nad ru
chami nieprzyjaciela, i nieznajo
mość jego zamierzeń. taktycznych 
— to grzechy główne naszych li
nii obronnych. Ale były i pomniej 
sze. Niepewne wykopy, nie zaw
sze celne podania, wreszcie ner
wowa postawa Jurowicza w pierw 
sze.) połowie; co niewątpliwie zde
prymowało jego najbliższych są
siadów. Trzeba podkreślić, iż Ca
ła drużyna nastawiona była na. 
atakowanie. W chwilach gdy nie 
udawało się ono napadowi, szedł 
mu z pomocą Suszczyk, którego 
naśladował w tych akcjach rów
nież i Słoma. Dobrze się działo, 
gdy atakowaliśmy. Wtedy istnia
ła łączność między linia ofensyw
ną a jej zapleczem. Ale urywała 
się ona natychmiast, gdy prze-

chwilach nie mógł 
zaklai- 
wyrwę, 
raz na 
stronie 

naszego

ciwnik przystępował do kontr- 
uderzenia. Luka w środku, której 
nie wypełniali we właściwej for
mie napastnicy, niecelne wykopy 
obrony sprawiały, że trudno było 
wywalczyć piłkę raz już zdobytą 
przez Rumunów.

Słowa pochwały dostały się 
atakowi. Szybko trzeba dodać: za 
pierwszą połowę. W drugiej nie 
działo się już tak dobrze. Wyda- 
je się że ze zbyt wielkim animu
szem i zbyt wielkim rozmachem 
wystąpiła ofensywa do akcji w 
pierwszej części meczu. Nie da- 
się zliczyć okazji, do strzelenia 
bramek, jakie w tym okresie miał 
polski atak. Niekiedy marnowano 
rozbrajająco dogodne pozycje. 
Ale można by to puścić w niepa
mięć, gdyby sił starczyło na oby
dwie połowy. Niestety w drugiej 
wyszło na jaw, iż rezerwuar zo
stał wyczerpany.

Nia jest to rezultatem braku kon 
dycji, ale wynikiem złego rozłoże
nia sił. Atak wystrzelał całą ener 
gię, trawił się .w gorączce własne
go temperamentu i w drugiej poło 
wie na boisku -widzieliśmy tylko 
jednego o pełnych kwalifikacjach 
napastnika — Gracza.

Nie dlatego, Iż od początku for 
sowaliśmy tego zawodnika do re
prezentacji, z takim zadowole
niem kwitujemy jego ‘ dobrą po
stawę. Miecio Gracz stanął na 
poziomie, jakiego nie oczekiwali 
zapewne, sceptycy i spełnił zada
nie w stylu, „który zapowiadali
śmy po meczu w Tiranie. Cieślik 
był bez wątpienia doskonałym 
strzelcem i świetnie wykorzysty 
wał okazję do zatrudnienia bram 
karza gości, ale konstruktorem 
akcji, mózgiem napadu był Gracz

Nadspodziewanie dobrze wy
pad! debiut Bożka, chociaż nie 
grał on na swej pozycji. Do ja
kich jednak wniosków dojść mo
żna było, gdy się obserwowało 
grę naszego napadu. Przecież Ko
hut nie jest .skrzydłowym, a jed
nak i on okresami należał do nie
bezpiecznych punktów zespołp. 
Temat do frapujących rozważań 
i eksperymentów stwarza owo ze
stawienie napadu. Nie według 
tradycyjnych pozycji jego człon
ków, ale według kwalifikacji 
pastników.

We Wrocławiu częściowo 
tym zakresie eksperyment 
powiódł. Powiódł się o tyle, o
możfia uznać zadawalającą posta
wę Bożka i usiłowania Kohuta, 
włączania się do wszystkich ak
cji za maksymalny rezultat jego 
umiejętności. Ale Kohuta, wie
my tp, stać na dużo więcej. Jó
ziu wyraźnie nie miał swego dnia. 
Nie miał go również Baran. Je
den celny, zaskakujący jego 
strzał, oddany został z ofsidowej 
pozycji. Poza tą próbką Baran 
próbował wnieść do gry elementy 
przebójowości, jednakże częściej 
inicjował solowe akcje, niż wią
zał w całość obydwie flanki, kie
rowanej przez siebie formacji. 
Ale Rumuni tworzyli twardą za
porę, przez którą łodzianin nie 
mógł się przecisnąć. W drugiej 
połowie, opadł na siłach i skończył 
na prawym skrzydle, raczej sta ty 
stując.

Rzadko kiedy dwie połowy-me
czu stanowią dwa tak różne od 
siebie obrazy gry. W pierwszej 
części atakowaliśmy z impetem, 
który zapowiadał nie lada sukces. 
W „drugiej broniliśmy się, niekie
dy rozpaczliwie. • W 'pierwszej czę 
ści Rumuni momentami tylko 
sprawiali wrażenie groźnego ze
społu, w drugiej zaprezentowali 
dużą skalę swych walorów.

Są one zbliżone do węgierskiej 
szkoły. Nienaganna technika, 
ekonomia ruchów, pozwalająca na 
rozegranie całych zawodów w jed 
nąkowym tempie, taktyczne. za
grywki, obliczone na zmylenie 
przeciwnika, wykorzystanie sła-

bych jego punktów — wszystko 
tb nosiło cechy wpływu węgier
skiej szkoły. Jakkolwiek napad 
gości nie ujawnił akcji, obejmują 
cej wszystkich naraz jego człon
ków, był przez cały mecz niebez
pieczny. Wyróżniał się szybki i 
ruchliwy jak żywe srebro Lungu. 
Widownia zamierała z obawy gdy 
do piłki dochodził w rejonie pola 
karnego Vacl, wyróżniający się 
piekielną bombą. Obydwaj łącz
nicy Mertia I Jordache znają do
brze zakres swych obowiązków w 
systemie WM. Również Bodo, zdo 
bywca wyrównującej bramki, oka 
zał się w miarę niebezpiecznym i 
szybkim choć nie tak dobrym tech 
nicznie napastnikiem. Nieco go
rzej działo się na tyłach. Zasko
czone żywiołowością polskiego na 
tarcia linie defensywne Rumunów

załamywały się pod jego Impe
tem. Popełniał błędy Bacut,, nie 
zawsze dawał sobie radę stoper 
Pall, toteż z ich strony, najczęś
ciej szły akcje zagrażające bram 
karzowi Rumunii. Sam Marti 
miał szanse interwencji przy u- 
tracie drugiej bęamki, nie wyka
zał jednak rutyny. Goście wyka 
zali znaczne postępy w stosunku 
do roku ubiegłego, dlatego remis, 
uzyskany w tych zwłaszcza wa
runkach, gdy drużyna nasza mia
ła pełne szanse na zwycięstwo, 
można traktować jako sukces. 
Ciężkie to zadanie wytłumaczyć 
opinii, iż wyniki remisowe, uzy
skiwane na własnym gruncie wo
bec własnej 60-tysięcznej widow-

OtlKOHCZEMIEnaSTRA

Po przerwie
Druga połowa rozpoczyna się 

od przeboju Gracza, który minął 
zgrabnie czterech przeciwników, 
niestety zgubił piłkę na polu kar
nym. W drugiej min. pomocnicy 
próbują związać akcje ofensywne 
z obroną. Kończy się to fatalnie, 
niecelne bowiem podanie przej
muje 'Bodo 1 po błyskawicznym 
biegu strzela nie do obrony. Dłu
go będziemy czekali na groźniej
szą akcję naszej drużyny Teraz 
głos mają Rumuni. W 19 min., wy 
korzy stująć ponownie frontalny 
atak Polaków, Vaci inicjuje prze
bój zakończony celnym strzałem. 
Goście prowadzą 3:2. W 23 min. 
zmęczony wielu biegami Baran 
zmienia pozycję z Kohutem. Nie 
daje to jednak większego efektu. 
Rumuni nadal przeważają, pod
czas gdy polski napad goni reszt
kami sił. Ale w 29 min. Gracz 
sprytnie vrypuszcza Cieślika-w 
uliczkę 1 tym razem mały łącznik 
Ruchu nie zmarnował okazji. 
Marti musiał wyciągnąć piłkę z 
siatki. Goście reklamowali ofside, 
sędzia był jednak stanowczy. Wy
równująca bramka poderwała na 
nogi całą drużynę. Jeszcze raz 
chłopcy rzucili się z wielką am
bicją do ataku. Nie na wiele się 
to zdało, gdyż Rumuni bronili się 
dobrze.
ostatnią szansę na zmianę wyni
ku., .Niestety przestrzelił,

Kielc» 
Kraków

Kieles
4:2 (2:1)

Rądom
Lublin

Lublin
6:2 (3:0)

Tarnów
Chrzanów

Tarnów
3:0 (1:0)

Przemyśl 
Rzeszów

Przemyśl
2:1 (1:0)

Ostrów W1.kn
Łódź

Łódź
3:0 (1:0)

Toruń
Bydgoszcz

Toruń 
3:2 (0:0)

M-

się 
ile

Kohut w 41 min. miał

Gdańsk
Szczecin

Gdańsk 
2:1 (0:1)

Poznań
Kalisz

Poznań
5:1 (2:0)

Siedlce
Warszawą

Olsztyn 
Białystok

. Wamawa
2:1 '(1:1)

Olsztyn 
2:1 (1:1)

Świdnica odwołany
Wałbrzych

Opole Opole
Wrocław 6:2 (4:1)

Cieszyn Cieszyn
Rybnik 3:0 (2:0)

Bukareszt
BUKARESZT, (telefonem od własne 

Jo korespondenta).
Spotkanie bukareszteńskie zakończy 

lo się dosyć nieoczekiwanym zwycię
stwem drużyny Zrzeszenia Sportowe 
go Kolejarz. Zespół kolejarzy wygrał 
to spotkanie pewnie, mimo, |£e. w pier 
wrszej połowie gospodarze mogli zdo
być kilka bramek. Już w pierwszej 
minucie gry Szybki atak Rumunów 
stwarza duże zamieszanie pod polską 
brąmką 1 Parpan w ostatniej chwili 
zatrzymuje piłkę ręką. Podyktowany 
rzut karny Bartha przestrzelił. Był 
to najgroźniejszy moment dla druży
ny polskiej, która od tej chwili z ml 
nuty na minutę coraz bardziej się 
konsolidowała, aby po przerwie przy 
stąpić do generalnego alaku. Za pier 
wsze 25 minut gry drugiej połowy na 
leży się naszej drużynie, pełna

LIGA CSR

po-

ZS Kolejarz 0:1 (0:0} Bytom
Zabrze

Bytom______
6:4 (4:4, 3:2) '

2 -

I

I

PRAGA, (teł.) W rozgrywkach 
piłkarskich o mistrzostwo Ligi 
CSR padły w ub. niedzielę pastę, 
pujące wyniki: Bohemians — Spar 
ta Preszów 1:0, Koszyce — Vikto. 
ria Pilzno 7:0, Cechie Karlin — 
Vitkowickie Zelezarny 3:2, Teplice 
— Zilina 7:1, CSD Pilzno — Spar 
ta Praga 1:2, Bratysława — ATK 
3:0, Trnawa — Slavia Praga .2:1.

Austria—Węgry 5:3 (2:2)
WIEDEŃ, (tel.) . Rozegrany w 

Wiedniu międzypaństwowy mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacja, 
ml Austrii 1 Węgier zakończy! się 
zwycięstwem Austrii w stosunku 
5:3 (2:2).

BUD OWI, ANI CHORZÓW — 
OGNIWO POLONIA

4:3 (4:3)
BYTOM. Towarzyski 

karski Ogniwo Polonia 
Budowlani Chorzów, chociaż ro
zegrany został w sobotę, ściągnął 
na stadion miejski w Bytomiu po
nad pięć tysięcy widzów. Wygrali 
zasłużenie Budowlani 4:3 (4:3), a 
wynik meczu ustalony został już 
w pierwszej części zawodów.

Gra była otwarta i szybka, do
starczyła dużo emocji i siedmiu 
bramek. Serię bramek rozpoczął 
w 3 minucie Szmydt,. Wyrówna
nie zdobywają Budowlani ze 
strzału Muskały, po cornerze Ba
rańskiego w 13 minucie. Ogniwo 
ponownie zdobywa prowadzenie 
przez Wieczorka, ale w kilka mi
nut później Spodzieja wypuszcza 
Barańskiego, który bez trudu 
umieszcza piłkę w siatce Ogniwa. 
Wynik brzmi 2:2. Budowlani są 
teraz stroną atakującą i ze śmia
łych, pięknych dla oka akcji zdo
bywają dalsze dwie bramki. VI 34 
minucie przez Kuliga główką a 
w 39 minucie Muskała podwyższa 
do 4:2. Tuż przed samą przerwą 
Szmydt przestrzeliwuje rzut kar
ny. Zrehabilitował go częściowo 
Biskupek przez zdobycie trzeciej 
bramki, którą ustalił wynik me
czą.

chwała. Rumuni zostali zepchnięci do 
defensywy 1 tylko bramkarz Stanescu 
uratował 4ch straty, większej Iloś
ci bramek. Ten okres gry • stał pod 
znakiem doskonałej współpracy wszy 
stkich linii. Pomoc zasilała atak mie 
rzonyml plikami, w tej linii zarówno 
Brzozowski jak 1 nowicjusz Bieniek 
mogli-w pełni zadowolić, a atak do
strajał się do ich poziomu. Motorem 
tego ataku był Anioła, który jeszcze 
raz pokazał, że jest rasowym łączni
kiem a słaba jego gra w Albanii by 
ła wynikiem chwilowego kryzysu for 
my,

Anioła był nfa tylko motorem ata
ku i strzelcem zwycięskiej bramki, 
lecz również defensywnie w dużej 
mierze wypełnił- swą rolę. Jego kole
ga klubowy Białas również nie za
wiódł. Obaj skrzydłowi Wiśniewski i 
Trampisz potrafili szybko zdobywać 
teren 1 kończyć akcję miękkimi do- 
śiodkowaniami. Kierownictwo- ekipy 
zmieniło w drugiej połowie Czapczy- 
ka na Łącza, ale zmiana ta liestety 
nie dała" spodziewanego efektu i ra
czej trzeba przyznać, że Czapczyk le 
plej kierował ofensywą niż to robił 
kolejarz warszawski.

W tym okresie obaj obrońcy Wo- 
łosz 1 -Sobkowiak skutecznie zabloko 
wali skrzydłowych wobec tego ataki 
przeciwnika były już likwidowane . w 
zarodku. Wytrąciło 'o zupełnie z kon 
ceptu Rumunów, którzy dopiero w 
ostatnich 15 minutach zaczęli zagra
żać bramce Borucza.

A z Boruczem było £le. Powrócił 
on z Albanii chory a co jeszcze gor
sze nie miał żadnego zastępcy. Naj
drobniejsza jego kontuzja mogła dru 
żynę Kolejarza postawić w beznadziej 
nej sytuacji gdyż nie było zastępcy 
w jego miejsce.

A był moment’ w minucie gry 
kiedy Borucz został sfaulowany przez

Pop.escu 1 bramkarz polski pozostać 
musia.ł na posterunku. - Boruczowi 
więc*  należy się pełna pochwała ze je 
go ambitną grę jak również za wspa 
niałą obronę kilku strzałów z najbliż 
szej odległości.

W sumie spotkanie bukareszteńskie 
należało do bardzo ciekawych 
zwłaszcza, że sytuacje podbramkowe 
były liczne 1 bardzo niebezpieczne 
tak pod jedną jak 1 drugą bramką. 
Po nieudanym karnym, strzelonym 
przez Barthę kilka minut później 
Czapczyk zrewanżował się nie trafia 
jąc z bliskiej odległości do pustej 
bramki. Z kolei znów Parpan w 
groźnej sytuacji wybił piłkę z linii 
bramkowej, w drugiej połowie by
liśmy drużyną lepszą, przewyższaliś
my gospodarzy kondycją 1 od tej 
chwili doskonały bramkarz Rumu
nów Stanescu był ciągle w opałach. 
Ostatnie minuty gry przyniosły znów 
huragan ataków Rumunów ale do
skonała postawa Borucza i formacje 
tylne z Parpanem na czele nie pozwo 
liły na utratę bramki. Raczej druży 
nie Kolejarza w przekroju należało 
się zdobycie dalszych bramek. •

Rumuni od zeszłorocznej wizyty w 
Warszawie znacznie odmłodzHl swój 
skład. Widać wyraźną dążność do 
nowoczesnej szybkiej gry.

Składy drużyn:
ZS Kolejarz: Borucz, Wołosz, 

kowiak, Brzozowski, Parpan, 
niek, Trampisz, Anioła, 
(Łącz), Białas, Wiśniewski.

Bukareszt: Stanescu, Androviei, Fo 
genau, Flamaropol, Petrescu, Tudo- 
ze, Bartha (Ferenczd) Popescu, Dra
gan, Aschlode, Suru.

Bramkę dla Polaków zdoby? Anio
ła w 49 . min. gry.

Sędziował Aleksandriu (Rumunia),

TADEUSZ FORYŚ

8ob- 
. Bie- 

Cząpczyk

o

BYTOM

mecz plł-
Bytom —-

Częstochowa
Sosnowiec

Sosnowi»?
4:f'(2:0j

Katowice Katowice
Chorzów 2:1 (1:1)

Reprezentacje zwycięskich 
miast zakwalifikowały się do 
drugiej rundy i »toczą ■ dalsze 
boję już o'przejście do ćwierć" 
finałów w dniu H czerwca br.

Na 13 przewidzianych spotkań 
tylko mecz Świdnica — Wał“ 
brzych — miast położonych naj
bliżej miejsca spotkania Rumu
nia — Polska Wrocławia ~ zo
stał przełożony na termin później 
szy.

Już pierwsza kolejka tych roz
grywek dostarczyła sporo niespo
dzianek. Z turnieju bowiem Wy
eliminowane zostały reprezenta
cje tak silnych miast jak Kra
ków. Wrocław i Częstochowa, a 

.na Śląsku zawody Bytom—Zabrze 
rozstrzygnięto na korzyść Byto
mia dopiero no dwóch dogrywkach. 
W przekonywującym stosunku 
wygrały 'swe mecze tylko repre- 

| zentacj'’ T r”lzi Poznania i Tar
nowa.

„A" klasą w okręgach
śląskim

KATOWICE. — Pula finałowa 
rozgrywek o mistrzostwo-śląskiej 
A-klagy odbywa się z przeszko
dami. Mistrz II grupy-podokręgu 
bielsko-bialskiego nadal nie zo
stał jeszcze ustalony, toteż Ruch 
Radzionków pauzował wczoraj 
przymusowo.' Śląski OZPN prze
sunął nadto termin spotkania 
Ogniwo Bielsko — Górnik Kato
wice. Górnicy katowiccy bowiem 
oddali swego najlepszego napa
stnika do reprezentacji Polski na 
mecz z Rumunią, a dalsi dosko
nali młodzi zawodnicy Górnika 
grali w śląskiej reprezentacji ju
niorów.

Z tych to przyczyn w ub. nie
dzielę odbyły się tylko dwa me
cze i obydwa zakończyły się sen
sacyjnymi wynikami

Stal Łagiewniki po przegranej 
z katowickim Górnikiem, uległa 
wczoraj na własnym boisku Gór
nikowi z Knurowa 0:1 (0:1) i wsku 
tek utraty 4 punktów spadła do 
roli outsidera swej grupy.

Drugą niespodziankę zgotowali 
Budowlani Mysłowice. Fo nleoezc 
kiwanej przegranej z Górnikiem 
Radzionków, myslowiczanie, poko
nali tym razem Górnika Dębień- 
sko na jego własnym terenie 3:0 
(2:0).

W rozgrywkach finałowych wo
bec tego w i grupie prowadzenie 
objął Górnik Knurów, natomiast 
w grupie II na czele tabeli utrzy
mał się nadal Górnik Radzion
ków.

krakowskim
Siódma kolejka mistrzostw trias 

sy A KOZPN.u przyrdoła następu 
Jące wyniki:

Związkowiec Prądnik — Budo, 
wlan.j Kraków 3:0 (wo)

Spójnią Kraków — Unia Mojelce 
4:1 (2:1).

Włókniarz Korona — Gwardia 
I b 0:0.

Unia Groble — Unią Szczako. 
wianka 2.0 (0:0).

Kolejarz Kraków — Stal Chrzsu 
nów 2:1 (1:1).

OgniwaKolejarz PłasińW
Cracnvig I b 2:1 (i:1),

Budowlani Łobzów — Unia Bo, 
rek ' I (1:0).

poznańskim
Foznań (tel. wł.) W A-klasowych 

rozgrywkach okręgu poznańskie
go uzyskano w ubiegłą niedzielę 
następującą wyniki-f.

Stal Poznań - Kolejarz Ra
wicz 3:0.

Warta Ib — Kolejarz Kępno 
1:0. ’

Gwardia Luboń
Gostyń 3:0.

Kolejarz Leszno — Stal Zielo
na Góra 2:1.

Kolejarz

W ostatniej chwili

BUDAPESZT, (tel.). W dalszych 
rozgrywkach o mistrzostwo Euro, 
py .w koszykówce kobiecej Czec-ho 
słowacJa pokonała Szwajcarię 70:13 
(28:5), a Włochy Holandią 7L17.



Rewia najlepszych pięściarzy Europy
na turnieju jubileuszowym PZB

Dokończenie ze str. l.szeJ) 
wszy się, Iż w turnieju wezmą 
udział bokserzy ZSRR

Wraz z ekipą znakomitych bokse
rów radzieckich przybył do Warsza
wy ich trener Wiktor Michajłow. 
Michajłow jest jednym z najpopu
larniejszych trenerów w Związku 
Radzieckim, jest on po za tym cho
dzącą encyklopedią radzieckiego 
pięściarstwa. Sam był niegdyś do
skonałym bokserem i walczył w ka
tegorii półciężkiej występując wie
lokrotnie w reprezentacji ZSRR.

— Przywieźliśmy — mówi nam — 
rupebre młodą drużynę. Wiem, iż 
dziwicie się, że brak w naszym 
składzie takich zawodników, jak Se 
gałowicza, Awdiejewa, Grejnera, 
Karolewa i innych Ale. wiecie, nrło 
dzież jest na pierwszym planie, u- 
ważamy, że młodym zawodnikom I

trzeba umożliwić jak najczęstsze sta 
czanie walk z zawodnikami zagra
nicznymi, gdyż tylko wtedy powięk 
szą swe umiejętności, nabiorą do
świadczenia 1 rutyny.

— Wielu x polskich bokserów, 
którzy walczyć będą w turnieju pa
mięta was 1 waszych wychowanków 
z igrzysk akademickich w Budapesz 
cie.

— I my*lch  pamiętamy. Pamięta
my dni spędzone w Budapeszcie. 
Piękne I wielkie, bo my wszyscy 
sportowcy włączyliśmy się wówczas 
do wspólnych szeregów całej postę
powej młodzieży świata manifestu
jącej swą wielką wolę pokoju.

Nasze spotkania zacieśnią Je
szcze bardziej szczere węzły przy
jaźni radzieckiej i polskiej młodzie

ży. przyjaźni łączącej nas w walce 
o wspólną, i drogą wszystkim spra
wę — pokoju.

Trener Michajłow bardzo Intere
suje się sportem polskim.

— Oglądałem polskich hokeistów 
a ostatn o tenisistów. Coraz żywsze 
kontakty naszych sportowców służą 
właśnie umacnianiu przyjaźni na
szych narodów. Przybywają do nas, 
do Związku Radzieckiego i sportow
cy Czechosłowacji 1 Węgier. Wita
my Ich zawsze serdecznie i zawsze 
nasze stadiony, trenerzy, nasze wie
loletnie doświadczenia stoją do ich 
użytku otworem.

, Dziś, my przyjechaliśmy do was, 
Cieszymy się z zaproszenia, cieszy
my się, że zobaczymy wasz kraj, 
który po zniszczeniach wojennych 
tak szybko odbudowuje się i 
je wytrwale socjalizm.

wszystkie zagraniczne drużyny 
pięściarskie. Pięściarze radzieccy 
żywo oklaskiwali Skoneckiego o 
którym dużo słyszeli podczas po
bytu tenisistów polskich w Mo
skwie. Największym, entuzjastą 
tenisa okazał się Szczerbakow, 
który zawarł znajomość z naszy-

ml czołowymi rakietami Już pod- i 
czas treningu Polaków na korcie^ 
Dynamo.

0 Proszą
— zwrócił
ra w hotelu Polonia,

• * *

o pokój jedisoceobowy 
się Szymura do.port.ie-

— Niestety nie mam, wszystkie 
pojedyncze zajęte, ale postaram 
się jeszcze o jeden jeśli pan wy
gra wszystkie walki na turnieju, 

-— Proszę mnie wobec tego do
kwaterować do pokoju czterooso
bowego — odpowiedział na taka 

'’propozycję Szymura.

Po pierwszym dniu

budu-

Przedstawiamy zawodników
Zb S’ R" R" •

ANATOL BUŁAKOW — lat 20, 
student Instytutu Wychowania Fi
zycznego w Moskwie — stoczył 50 
walk, z których wygrał 48, a prze
grał 2. Mistrz ZSRR, akademicki 
mistrz świata, członek Dynamo Mo
skwa.

OABO CHANUKASZWILI — ltrt 
26, student Instytutu WF w Tbilisi. 
Stoczył 98 walk, odnosząc 86 zwy
cięstw. akademicki wicemistrz świa 
ta, mistrz ZSRR, członek Dynamo 
Tbilisi.

EDIK ARISTAGTSIAN — lat 27, 
technik dentystyczny, stoczył 102 
walki, wygrywając 94, mistrz ZSRR, 
akademicki mistrz świata, członek 
Dynamo Erywan.

WIKTOR MIEDNOW — lat 22, 
Uczeń technikum „Trudowe Rezer
wy”, stoczył 84 walki, ponosząc tyl
ko 4 porażki, członek klubu „Tru
dowe Rezerwy”.

SIEMION MULIN — lat 21, uczeń 
Instytutu Budowy Maszyn, stoczył 
51 walk, z których przegrał tylko 5. 
akademicki mistrz świata, członek 
klubu" „Nauka”.

SIERGIEJ SZCZERBAKOW — 
lał. 31, zasłużony mistrz sportu I 
mistrz ZSRR, stoczył 159 walk, wy
grywając 153, student Instytutu Wy 
chowania Fizycznego, członek klu
bu „Piszczewik".

BORYS STLCZEW — lat 28, 
bczeń technikum „Trudowe Rezer
wy”, stoczył 96 walk, wygrywając 
93. członek klubu „Trudowe Re
zerwy”.

GENADTJ STEFANÓW — lat 27, 
Stoczył 72 walki wygrywając 62. aka 
demicki mistrz świata, uczeń Insty
tutu Wychowania Fizycznego, czło
nek „Dynamo” Moskwa.

JURIJ JEGOROW — lat 21. uczeń 
technikum ..Trudowe Rezerwy” sto 
czyi 88 walk, odnosząc 84 zwycię
stwa.

ALIK SZOCIKAS — lat 2S. po
chodzi z Kowna, obecnie stud’Uje w 
Instytuce WF. stoczył 100 walk, po
nosząc 7 porażek. w:cemistrz ZSRR, 
akademicki mistrz świata.

Rumunii:

PIRYNEN — lat 23 — wielo
krotny - reprezentant Finlandii, 
wartownik przemysłowy,

DUFVA — lat 19 —• mistrz Fin
landii, krawiec,

HUR.R.I — lat 20 — odbywa 
obecnie służbę wojskową,

LAINE — lat 21 — mechanik, 
mistrz Finlandii,

FIL.JANDER — lat 21 — odby
wa służbę wojskową,

odby-LAITANEN — lat 20 — 
wa służbę wojskową,

HEIKKINEN — lat 20 — 
cjonariusz służby śledczej,

ANDERSSON —lat 28 —mistrz 
Finlandii, wartownik przemysło
wy,

OJANEN — lat. 26 — zawodo
wy wojskowy.

Opinie zagranicy
Kler, drużyny fińskięj Pohllal- 

nen w rozmowie z przedstawicie
lami prasy powiedział:

— Cieszymy się bardzo z tego, 
iż w turnieju biorą udział pię
ściarze ZSRR. Zaliczamy ich do 
najwyższej klasy światowej Każ
de spotkanie z nimi jest dla nas 
sprawdzianem, czy zrobiliśmy po
stępy.

Drugą radość z przyjazdu pię
ściarzy radzieckich wyrazili tak
że bokserzy Szwecji.

Wicemistrz Europy w wadze 
średniej, przerastający o głowę 
najwyższego pięściarza turnieju 
Drapałę, Sjoelin zaraz po wyjściu 
z pociągu zadał pytanie delegacji 
PZB, która wyszła na dworzec po 
witać gości.

— Kto bierze udział w tumle-

funk-

Trzeba było dokonać wyboru 
między Nowarą, Sznajdrem a Pa- 
lińskim w średniej, Nowarą, Grze 
lakiem a Szymurą w półciężkiej, 
oraz między Szymurą, Gościań- 
skim a Drapała w ciężkiej Wszy
stko zależało od tego kto będzie 
walczył w wadze ciężkiej.

Wybór padł ostatecznie na No- 
warę, Szymurę i Drapałę, do cze
go w niemałej mierze przyczynił 
się Sztam gwarantując, że Dra
pała nauczył się już nosić chu
steczkę pod brodą. (Jak wiadomo 
Drapała podczas walki ma wysu
niętą luźno naprzód szczękę i dla 
■tego tak dotkliwie odczuwa każ
dy zainkasowany na nią cios). Na 
obozie nauczył się podobno chro
nić 1 przyciągać „niebezpieczną-' 
1 wrażliwą brodę do barku przez 
co wzrosły znacznie jego szanse 
na sukcesy.

0 Wszyscy pięściarze zaęranlrml 
zakwaterowani zostali w hotelu 
Bristol, pięściarze radzieccy w 
dniu przybycia do Warszawy od
byli pierwszy trening w hall. W 
sobotę cała drużyna wyjechała do 
bielańskiego lasu gdzie przepro
wadziła długi footing.

SECOSAN — lat czterokrotny 
feiistrz Rumunii.

RIPKE— lat. 21, tegoroczny mistrz. 
Rumunii w wadze muszej.

TOMA lat. 21, w Warszawie 
Występuje po raz pierwszy w za
wodach międzynarodowych.

FIAT — lat, 20. ślusarz, przodów” 
pracy, trzykrotny mistrz Rrr 

munii.
RIPCA — ht 20- mechanik dwu 

«•»ńiy mistrz Rumunii.
TUTA — ] / 

Pierwszy w zawodach 
nowych.

CTOBOTARU — lat 
»Z mistrz Rumunii.

BOGHITA -_ iat 24

F'n!andil:
HAMaLAINEN — 

^nlandii,
■ husarz,

ć onny Bloom jeden z najlepszych 
bokserów Szwecji startuje w tur
nieju PZB w wadze półciężkiej.

Fot. Osmański

drugi przedefilowali przed try-i 
bunami i część oficjalna zositała 
zakończona. Rozpoczął się turniej.

Po pierwszym dniu trudno 'wy
ciągnąć daleko idące wnioski od
nośnie formy poszczególnych za
wodników i szans zespołów. Nie 
widzieliśmy jeszcze wszystkich

pięściarzy. Program pierwszego 
dnia nie został wyczerpany, sze
reg walk przełożono na dzień 
następny, ponieważ już pod
czas walki w wadze średniej mię 
dzy Pappem a Silczewem (ZSRR) 
nieprzeniknione ciemności ogar
nęły ring i stadion.

Pięściarze ZSRR najlepiej przygotowani

bokserów 
Prowadził 
którym 

Szocikas.

Ną 
Związku 
ich Mi- 

po stępo- 
dzierżą-

WARSZAWA. W takt marsza 
gladiatorów punktualnie o godzi
nie szesnastej spod trybun sta
dionu Wojska Polskiego ruszyła 
barwna defilada pięściarzy sześ
ciu państw biorących udział w 
turnieju jubileuszowym Polskiego 
Związku Bokserskiego. Korowód 
zawodników poprzedzali członko 
wie zarządu PZB. sędziowie i 
delegaci poszczególnych państw. 
Za nimi kroczyli pięściarze, 
czele widżiniy 
Radzieckiego, 
cha j Iow. za 
wał olbrzymi
cy sztandar, za pięściarzami ZSRR 
kroczyli błękitni Finowie, dalej 
Szwedzi. Rumuni w pięknych cy 
trybowych 
spodniach, 
dresach i 
czerwone 
spodnie drużyna Polski.

Po skończonej defiladzie prze
mówienie powitalne wygłosił prę 
zes Jędrzejewski. Prezes PZB 
podkreślił, iż uroczystości jubi
leuszowe pięściarstwa polskiego 
rozpoczęły się w czwartym dniu 
zbierania w całym kraju podpi
sów pod sztokholmski apel po
koju.

W milionach podpisów całego 
narodu polskiego złączymy się z 
głosami prostych ludzi całego 
świata — przeciwko szaleńcom i 
awanturnikiem z pod znaku woj 
ny atomowej.

W tych wielkich dniach świa
towego plebiscytu pokoju, pię- 
ściarstwo polskie w dniu tego 
święta deklaruje, że osiągnięte 
umiejętności i zdobyty hart na 
ringach, salach turniejowych i 
na obozach młodzież bokserska 
wykorzystywać będzie w codzien 
ne.j swej pracy w szkołach, fabry 
kach oraz pracy społecznej i po
litycznej nad realizacją wielkiego 
planu sześcioletniego a tym sa
mym nad utrwaleniem pokoju i 
budownictwa podwalin socjalizmu.

Przemówienie 
prezesa PZB

sweterkach i białych 
Węgrzy w wiśniowych 
ubrani gustownie w 
sweterki i czerwone

tem Buropy Hamaleinenem (Fin= 
landia), Polak pchał się niepo-. 
trzebnie do półdystansu i zwarć, 
oberwał dużo ciosów od zmienia
jącego stale pozycję Fina W o- 
statniej rundzie Polak próbował 
finiszować, zwiększył tempo wal
ki, ale krył się przy tym bardzo 
niedokładnie, wiele zainkasował, 
osłabł w końcówce i walkę zde
cydowanie przegrał.

W wadze koguciej węgierski ..król 
nokautu” Erdai wygrał przez kó w 
trzeciej rundzie z Toma (Rumunia}. 
Erdai zawiódł oczekiwania, 
się bardzo prymitywnym 
rzem bez gardy, liczącym 
na swój zabójczy cios. Toma trzymał 
się dzielnie niemal przez trzy rundy, 
byt stroną atakuj a cą i do chwili zaln 
kasowania potężnego sierpa na szczę
kę prowadził na punkty. “ 
cii Rumuna w 
razy na deski, 
dzia wyliczył

Głuchoniemy 
spodziankę sprawił doskonała posła.’ 
wą Soczewiński Wygrał on zdecydo
wanie na punkty ze Szwedem Śwed- 
bergiem. Kogut szwedzki jest głu
choniemy od urodzenia, co nie prze 
szkadza mu jednak dobrze boksować.

Polak był agresywniejszy od prze
ciwnika, wchodził dobrze z prostymi 
z obydwu rąk .sam dobrze blokował, 
a w drugim starciu złapał Swedber- 
ga przy linach i zaaplikował ’przy 
okazji piękne długie serie ciosów.

W wadze piórkowej Aristgacian 
(ZSRR) wygrał na punkty z- Hurrl 
(Finlandia). Fin miał wielki respekt 
uciekał, krył sie bardzo szczelnie i< 
pięściarz radziecki musiał go przez 
trzy rundy gonić po ringu.

Fiat .(Rumunia) został zdyskwallfl-’’ 
kowany w walce z Pankem (Pol
ska) w drugiej rundzie przez sędzię-' 
go ringowego Timoszewa (ZSRR) za 
bicie głową. Do chwili przerwania 
walki lekką przewagę miał lepszy 
technicznie 1 agresywniejszy ‘ Fiat.

Bez formy jest popularny w Polsce 
pięściarz węgierski wagi lekkiej Bu- 
dat. Wygrał, on wprawdzie z Rumu
nem Ripca. ale werdykt sędziowski}’ 

i był szeroko dyskutowany. Budai o- 
i graniczył się jedynie do operowania 

prostym). Ripca zadał więcej ciosów 
[ i był stale w ataku.

W drugiej parze wagi 
dowski (Polska) 
nem (Finlandia). Walka 
ka i nieczysta. Sadowski był stroną 
atakującą.- więcej trafiał, walczył 
Jednak chaotycznie, .efektem czego 
była kontuzją luku brwiowego.

W wadze pólśredniej Ljnca fRumu' 
nla) znokautował w drugiej rundzie 
Krawczyka dolska) Linca to najlep 
szy pięściarz rumuński. Posiada bar
dzo silny cios. Jest szybki i dobrze 
wyszkolony technicznie, hi je niebez
pieczne sierpy i podbródki z dosko- 
ków. Jednym z takich sierpów rzu
cił w pierwszel rundzie Krawczyka 
do 8 na deski 
częstował go 1 
rym Polak 
stępny cios 
walkę.

W drugiej 
niemal - bez 
(Szwecja) wygrał z Laine (Finlandia)

W wadze średniej Marton (Węgry) 
wypunktował Tiliandera (Finlandia), 
Węgier był szybszy od. swego prze
ciwnika, ale na finiszu omal nie prze 
grał przez ko po zalnkdsowaniu sier 
pa na szczękę.

Szczerbakow stoczył porywającą 
walkę z Bloomem. Pięściarz radziec. 
k.i przez trzy rundy nieustannie ata-‘ 
kował, a Bloom bez zmrużenia oka 
inkasował wszystkie sierpy, podbród. 
ki i proste. Sam na finiszu przeszedł 
do ataku i zachował taki zapas sil. 
iż potrafił zepchnąć Szczerb a kow- 
do defensywy. Wygrał Szczerbakow...

W wadze średniej Sjoelin (Szwa 
cja) miał ciężką przeprawę z An= 
dersonem (Finlandia). Fin nie le. 
żał wyraźnie wicemistrzowi Euro. 
pv, po za tym stale przytrzymał 
wpadał w zwarcia wszelkimi siła« 
mi starał sie unikać ntebezpiecz, 
nych prostych Sjoelina. Dopiero w 
trzeciej rundzie Szwed rozgryzł 
przeciwnika i zamroezv] go lekko, 
Wygrał na punkty Sioelin.

Najładniejszą 1 najciekawszą wal 
ke pierwszego dnia stoczyli Papp 
(Węgry) ’ SUczew (ZSRR) Dosko„ 
nały technik, walczący w linii 
Slczew doskonale blokował ciosy 
Pappa Sam bardzo często przecho. 
dzij do natarcia i bił celne’pro« 
ste. Silczew. sylwetką j sposobem 
walki przypomina żywo Grejnera»

(Dokończenie na stronie 5-tej)

Na podstawie obserwacji, ppczy 
nionych w pierwszym dniu, mo
żemy jednak stwierdzić, iż naj
lepiej przygotowaną drużynę przy 
słał Związek Radziecki. Pięścia
rze ZSRR zaimponowali dosko
nałą kondycją, szybkością i ży
wiołowością. oraz nienaganną 
techniką. Sympatię widowni zdo 
byli przebojem Rumuni. W wal
kach stoczonych w pierwszym 
dniu turnieju, wykazali wiele am 
bicji, polotu i ofiarności.

Pięściarze węgierscy zademon
strowali formę, nieco słabszą niż 
podczas poprzednich występów w 
Polsce. Nieco słabiej niż się spo
dziewano walczą także Finowie. 
Ze Szwedów najlepszym był wice 
mistrz Europy Sjoelin i niezwykle 

. odporny i ambitny Bloom.
Po drużynie polskiej nie spo

dziewaliśmy się wiele. Niestety 
byliśmy zmuszeni wystawić ze
spół naszpikowany rezerwami.

W pierwszym dniu turnieju na
si pięściarze wypełnili jednak 
swe zadania zadawalająco. Jedy
nie Krawczyk sprawił poważny 
zawód i przegrał walkę w „nie 
mistrzowski“ sposób.

Za zgodą przedstawicieli dru
żyn biorących udział w turnieju 
ustalono następujący podział roz
grywek.

Zawodnicy podzieleni zostali w 
każdej wadze na dwie grupy. 
Rozgrywki w grupach odbywają 
się systemem pucharowym, to 
znaczy iż przegrywający odpada. 
Zwycięzcy stanowią jedną grupę 
i walczyć będą o miejsca od pier
wszego do czwartego, pokonani 
natomiast stanowią drugą grupę 
I walczą o dalsze miejsca.

Do turnieju za zgoda wszyst- i 
kich zainteresowanych drużyn I 
zostali dopuszczeni dodatkowo 2 [ 
zawodnicy ZSRR Jegorow i Mied- 
now, obaj Polacy Pan.ke i Grze
lak oraz Rumun Ripka.

W pierwszym dniu 
czternaście walk.

W pierwszej parze 
muszej zmierzyli się 
(ZSRR), i Secosan (Rumunia). Ó- 
bydwaj rozpoczynają bardzo, o- 
strożnie i uważnie. Rumun jest 
agresywniejszy, usiłuje atakować, 
ale Bułakow stosuje wspaniałe 
uniki, doskonale blokuje, zbija 
ciosy przeciwnika, sam ripostuje 
celnymi prawymi prostymi. Ru
mun dostał dwa napomnienia za 
nieczystą walkę, osłabł na fini
szu i Bułakow wygrał pewnie na 
punkty.

W drugiej parze Wożniak (Rol
ska) zmierzył się z reprezentan-

i

Okazał 
pięścią' 
jedynie

Erdai rzu- 
ostatniej rundzie dwa 
Za drugim razem sę- 
sympatycznego Tomę. 
przeciwnik. . Miłą nie

Prezes Jędrzejewski poprosił 
następnie przewodn. GKKF po
sła Lucjana Motykę o dokonanie 
otwarcia mistrzostw. Poseł Mo
tyka w serdecznych słowach po
witał pięściarzy sześciu państw, 
przedstawicieli Rządu i korpusu 
dyplomatycznego z dziekanem 
amb. Lebiediewem na czele. Na 
zakończenie przemówienia poseł 
Motyka powiedział, iż kultura fi
zyczna w Polsce związana jest z 
walka i praca całego narodu dla 
podniesienia gospodarczego i o- 
brony pokoju.

Po przemówieniu przewodni
czącego GKKF odegrano hymn 
narodowy, a ZMP-owiec Sznaj
der wciągnął na szczyt masztu 
flagę Polski.

Znów odezwały się tony mar
sza gladiatorów, zawodnicy po raz

lekkiej Sa- 
z Heikane-. 

bvłg brzyd-

rozegrano

w wadze
Bułakgw

♦ ♦ ♦

0 Węgrzy mieli dość duże trud
ności z wagą. Cała drużyna po
szła w sobotę do parówki. Popo
łudniu część odpoczywała a tyl
ko Bednai Farkas, Buda! Papp i 
Kopoecsi odbyli lekki trening na 
hali.

W drugim starciu po-: 
lewym prostym, po któ, 
odpoczywał do 5 Ma
na szczękę zakończył

Gdy dowiedział się, iż wystąpi 
także drużyna Związku Radziec
kiego z radością oświadczył:

— Cieszymy się bardzo, iż zo
baczę pięściarzy radzieckich. Wie 
le o nich słyszałem. Sława Koro- 
lewa, Szczerbakowa i Gre.inera 
jest u nas nie mniejsza, niż zna
komitych piłkarzy Dynamo.

Jubileuszowy turniej PZB dzię
ki udziałowi sześciu państw ze 
Związkiem Radzieckim na czele 
stał się najpoważniejszą tegorocz
ną imprezą pięściarską w Euro
pie.

* * *

parze po bardzo słabej 
ciosów walce Larsson

0 W sobotę na meczu tenisowym
Polska — Rumunia obecne były

ósemki na
Najwięcej 

obsada ka-
lat 20 mistrz 

reprezentant Europy,

lat. 20, występuje poraź. 
------„-.i rniędż.ynaro-

SI. dwukrot-

W LIDZE SZERMIERCZEJ

piłkarzy Rumuniąprzed meczem z 
następnie Boran, Dybała,

Ostatnia narada
ce«u<5«. Obok niego Gracz
czarek, Skromny, Kohut, 
tLzit ta Cieślikiem, mało widoczny, Karlach oraz Jurewicz,

Trroefowtii. Pierwszy od lewej trener Kon- 
Słoma, członek kapitanatu Szymkowiak, Wio- 

Gędłek, Cieślik, Suszczyłc, Bożek, Barwiński, Kuczyński. W drugim rz*.
> Fot. Seks,

Stal Katowice — budowla.
NI KRAKÓW 9:7

zwycięzców uzyskali: 
S b‘k 3. Hałupka, Zaczyk I Na. 

po Dla pokonanych — Lza.1koWskl 3, Zabjock;i . przeź_ 
^ ecki p0 2
GOrnik radlin — ZWIĄZKO. 

WIEC WROCŁAW 7:9
JTykly dla Wrocławia zdobyli: 

i'3Wol5kj 4, Wortman Ł Lud«

Trudny wybór
0 Kapitanat BZB miał wiele 
kłopotów z ustaleniem składu na
szej reprezentacyjnej 
turniej warszawski, 
trudności nastręczyła 
tegorii cięższych.

wiczak 2. Dla pokonanych: Grydt, 
Polnk, Kąsek po 2, Gruszczyk 1.
KOLEJARZ Ł0DŻ — AZS FOZ. 

NAS 10:6
Punkty dla zwycięzców uzyskał1: 

Banaś 4, Rybicki 3, Bachman 2, 
Dajwłowskj 1. Dla pokonanych: 
Zagadzki 3. Łukaszczyk 2 i So. 
kół 1.

AZS WROCŁAW — LEGIA 
WARSZAWA 4:12



Brak szczęścia i brak amiejęlności
Wrocław (tel. wł.) Nie mamy 

szczęścia i brak nam umiejętno
ści, aby pokonać Rumunów. Taki 
jest zasadniczy wniosek wrocław
skiego i wszystkich powojennych 
spotkań, które oglądaliśmy.

W pierwszej połowie niedziel
nego meczu wydawało się, że wy 
gramy wysoko, że zła passa zo
stanie nareszcie przerwana. Nasi 
chłopcy grali z wielką ambicją 
i ofiarnością. Bramka Rumunów 
była stale w niebezpieczeństwie 
1 tylko pech i brak szczęścia u- 
niemożliwiły nam zdobycie wię
cej niż 2 bramek.

Ale nie tylko w tym przeja
wiał się nasz brak szczęścia. Pod 
czas gdy w ostatnich meczach 
międzypaństwowych doskonale 
wywiązywała się ze swego zada
nia defensywa, i uważana była 
za najsilniejszy punkt w naszej 
drużynie, to we Wrocławiu for
macja ta nie dopisała. Atak grał 
dobrze, zwłaszcza w pierwszej 
połowie — obrona zawiodła. Wy
starczyły dwa szybkie ataki Ru
munów i jeden błąd Barwińskie- 
go, aby Jurowicz musiał wyjmo
wać piłkę z siatki. Po grze, która 
powinna nam dać w efekcie, pro
wadzenie różnicą conajmniej czte 
ręch bramek, musieliśmy się za
dowolić wynikiem 2:1.

Drugą połowa meczu miała zu
pełnie inne oblicze. Większe u- 
miejętności Rumunów i lepsze 
wyszkol^;« techniczne i dojrzal-

o

moŃćnŃi^^T^l
ni, są sukcesem, ale trudno ina
czej komentować rezultat wroc
ławskiej batalii.

Mecz otrzymał imponującą oprą 
wę. Wrocławianie zdali egzamin 
pod względem organizacyjnym, 
jeszcze lepiej zdał egzamin sam 
stadion, istotnie imponujących roz

sza taktyka zatriumfowały. Wy
równująca bramka zdobyta już w 
trzeciej minucie załamała Pola
ków i wprowadziła zupełną de
zorganizację w nasze szeregi. Po- 
11-tki pozwoliła naszej drużynie 
na wywalczenie remisu.

Mecz wrocławski miał podobny 
przebieg, jak i wszystkie poprze-

dnie mecze międzypaństwowe 
Polska — Rumunia. Jeszcze raz 
nie dopisało nam szczęście, a u- 
miejętnościami Rumuni przewyż
szali nas w dość widoczny spo
sób.
KLASYFIKACJA KAPITANATU

Wrocław (tel. wł.) Kapitanat na
stępująco ocenił zespół polski:. Na

noty, bardzo dobre zasłużyli: Cie
ślik, Gędłek, Gracz, Suszczyk; 
na dobre; Bożek, Kohut, Wieczo
rek; na dostateczne: Baran, Bar- 
wiński, Jurowlcz, Skromny; sła
bą; Słoma.
lacy nie mieli w tym okresie gry 
wiele do powiedzenia. Tylko nie
zwykła ambicja i ofiarność całej

CO MÓWIĄ O MECZU ?
Wrocław (tel, wł.)
Kpt. Szymkowiak: wynik 3:3 

odpowiada przebiegowi gry. W 
pierwszej połowie drużyna polska 
była lepsza i gdyby dopisało nam 
szczęście, mecz wygraliby Polacy 
różnicą kilku bramek. W druży
nie polskiej odczuwało się brak 
Parpana. Tylko stoper Cracovii 
mógł zatrzymać groźnego Vaci. 
Z naszych piłkarzy najbardziej 
podobali ml' się Cieślik i Gracz, 
Z Rumunów Vaci, Lungu i 
dache.

Jor-
« • •

Węgier Hai^ngozo, sędzia 
czu; Mecz stał na zupełnie 
brym poziomie. Polacy rozegrali 
mecz źle taktycznie i dlatego wy
nik 3:3 uważać muszą za szczę
śliwy dla siebie. W drużynie pol
skiej najbardziej podobał mi się 
Gędłek, który z powodzeniem 
mógłby występować w najlep
szych drużynach zagranicznych. 
Groźnego Jordache zastopował

me- 
do-

zespołów
miarów. Gra była emocjonująca 
w pierwszej połowie gdy przewa
żała drużyna polska. Dostarczała 
dreszczyków emocji innego rodza
ju w drugiej części, kiedy inicjały 
wa należało do gości. Podkreślić 
zależy fair postawę obu zespołów, 

czego nie zmienia kilka niezłośli
wych zresztą fauli. Sędzia Haran 
gozo stanowczymi i słusznymi roz 
strzygnięciami podnosił przyjaciel 
ską atmosferę zawodów.

on zupełnie. Obok Gędłka podo
bał ml się Cieślik i Suszczyk.

• » »
Płk. Czarnik; Mecz wrocławski 

był jednym z najładniejszych 
spotkań, oglądanych po wojnie. 
Nasza reprezentacja zagrała, zwła 
szcza do przerwy, bardzo dobrze. 
Miłą niespodziankę sprawił atak, 
który ładnie pracował w polu i 
dużo strzelał. Słabiej, niż oczeki
wałem, wypadła gra defensywy. 
Szkoda, że na mecz z Rumunią 
nie został wystawiony Parpan. 
Rumuni poczynili znów' duże po
stępy i we Wrocławiu dali prób
ki dobrego fotbalu. Szczególnie 
podobał mi się Vaci i Lungu.

♦ * •
Kpt Izdebski, Kraków; Powo

dów do radości nie ma, bo dru
żyna nasza zadowoliła tylko do 
przerwy. Po pauzie nasi repre
zentanci popełniali rażące błędy 
taktyczne i nie dużo brakowało, 
aby mecz przegrali. Z naszej dru
żyny podobał mi się Cieślik. Susz
czyk i Gracz. Wydaje mi się, że 
gdyby na środku pomocy zagrał 
Parpan, mecz bylibyśmy wygrali.

• . »
Dyr. KlesielińskI: Nasza defensy

wa sprawiła pewnego rodzaju za
wód. Oczekiwaliśmy • po meczu w 
Tiranie, że możemy na niej pole
gać. Tymczasem we Wrocławiu 
grała niepewnie I z jej winy Ru
muni zdobyli dwie bramki. Klasyfi
kując naszych reprezentantów 
pierwszą lokatę trzeba przyznać 
bezwzględnie Cieślikowi, drugą Su- 
szczykowi, trzecią Graczowi, czwar
tą Gędłkowi, piątą Bożkowi i szó
stą Wieczorkowi. Z Rumunów po
dobał mi się

najbardziej podoba! ml się Gracz, 
Sędzia Harangozo dobry.

PILKARZE RUMUNII I POLSKI 
SKŁADAJĄ PODPISY POD 

APELEM SZTOKHOLMSKIM

Wrocław (tel. wl.). Wielka kampa
nia składania podpisów pod apelem 
sztokholmskim potężnieję z każdym 
dniem, W sobotę piłkarze Rumunii 
i Polski podjęli hasło walki o Pokój 
i podpisali się gremialnie pod ape
lem.

Na liście widnieją obok siebie pod 
pisy wszystkich piłkarzy rumuńskich 
i polskich. Bramkarz Rumunów 
Wojnescu podpisał się obok— Jure
wicza [ Barwińskiego, FarmatI I 
Apoizan obok Gędłka i Barwińskle- 
go Mertia, Vaci, Lungu 1 Bacut 
obok Gracza, Cieślika I Barana.

Młodzież Zawiercia apeluje o budowę 
potrzebnych urządzeń sportowych

ZAWIERCIE. Do -redakcji ty
godnika „Sport" wpłynęło kilka 
listów, w których sportowcy Za
wiercia donoszą nam o opłaka
nym stanie urządzeń sportowych 
w tym robotniczym mieście. Mło
dzież zawierciańska pragnie uprą 
wiać sport, pragnie zdobywać tę
żyznę fizyczną, tak potrzebną do 
wytężonej produktywnej pracy 
nad odbudową kraju.

Młodzi sportowcy zawierciań
scy zazdroszczą swym kolegom z 
innych miast i wsi, posiadają
cych odpowiednie urządzenia 
sportowe i apelują do .władz i 
społeczeństwa, by zatroszczyły 
się także o Zawiercia.

Zawiercie jest miastem wydzie
lonym — liczy 25 tysięcy ludno
ści w całości niemal robotniczej. 
Miasto posiada tylko jedno boi
sko, znajdujące się w opłakanym 
stanie. Ten jedyny plac sportowy 
nie posiada boisk do gier spor
towych, bieżni, skoczni i rzutni 
dla lekkoatletów. Piłkarze nie ma 
ją' szatni i przebierają się w 
świetlicy oddalonej o 1,5 km. Na 
widowni brak dostatecznej ilości

siedzących miejsc. W mieście nie 
ma basenu kąpielowego.

A przecież rozwój i umasowle- 
nie sportu bez koniecznych urzą
dzeń sportowych są nie do pomy
ślenia. Dlatego też sportowcy Za 
wiercia- słusznie za naszym po
średnictwem zwracają się do oj
ców miasta, do władz sporto
wych z apelem, by ich słuszne 
postulaty zostały uwzględnione, 
by zaradzono temu opłakanemu 
stanowi.

Zdrowie 1 rozwój fizyczny ro
botniczej młodzieży Zawiercia, to 
sprawa nie błahej wagi.

Sportowcy zawierciańscy pomo
gą wszelkim usiłowaniom zmie
rzającym do zmiany tego stanu 
rzeczy, pomogą przy robotach 
ziemnych i budowlanych, ofiaru
ją tyle roboczo-dniówek, ile trze
ba. Grunt, żeby zacząć pracę nad 
budową boiska.

Fundusze na tę inwestycję na 
pewno się znajdą, grunt, by ktoś 
zaczął myśleć o potrzebach mło
dzieży sportowej robotniczego 
miasta.

Przedstawiamy najlepszych szermierzy Polski
(Opracował TADEUSZ MROCZEK)

Będziemy jeszcze wydajniej pracować
Doroczny wyścig „Trybuny Ludu" 

i „Rudego Prava" Warszawa — Pra
ga skupił uwagę nie tylko sportow
ców. Wyścig ten organizowany pod 
hasłem „Walki o Pokój" stal się po
tężną manifestacją uczuć wszystkich 
uczciwych ludzi, którzy głośno prote 
stują przeciw nowej wojnie, przeciw 
nowym obozom koncentracyjnym, 
przeciwko nowemu bezmyślnemu ro
zlewowi krwi.

Tymi uczuciami przepełnieni, mon 
towaliśmy dla naszych 1 zagranicz
nych kolarzy rowery wyścigowe, zna 
ne już dziś dobrze w kraju 1 zagra
nicą „Bałtyki", Każde osiągnięcie, 
każdy chociażby najmniejszy pomysł 
były głęboko analizowane. Każdą tru 
dność (a było ich sporo) usuwaliśmy 
konsekwentnie, bo przecież wledzieliś 
my, ża chodzi o coś więcej niż nor
malny wyścig. Wiedzieliśmy, że Idzie 
tutaj o większą 1 cenniejszą stawkę, 
o sprawę każdemu w chwili obecnej 
najdroższą — o sprawę pokoju.

Wbrew pesymistycznym przewidywa 
nlom ludzi którzy nie wierzyli, lż zdo 
lamy na czas wykonać nowe „Bałty 
ki" — wygraliśmy jednak „pierwszy 
etap wyścigu" — wyścig z czasem, A 
wygraliśmy dlatego, że nasi robotni 
cy, technicy i inżynierowie zrozumie 
U, że swoją wolę pokoiu najlepiej 
okażą gdy będą pracować więcej, prę 
dzej 1 lepiej.

Wyścig się Już zakończył, zajęliśmy 
w nim dopiero piąte miejsce. Lokata 
nie jest jednak najważniejszą sprawą,

chodzi o atmosferę wyścigu 1 jego- 
ideę przewodnią.Z największą radością przyjmowali! 
my meldunki z trasy, o bi-aterskiej 
współpracy zawodników poszczegól
nych drużyn, rycerskiej walce, poz
bawionej wszystkich cech szowiniz
mu. Napawał nas dumą fakt, lż ko
larzy ożywiają te same uczucia, któ 
re ożywiały nas podczas produkcji 
sprzętu, że nie było podziału na An
glików, Czechosłowaków, Finów, Frań 
cuzów, Niemców 1 polaków, że 
wszyscy stanowili jedną potężną grupę 

zawodników manifestujących swą wo 
lę, walki o pokój. Zawodnicy wszy
stkich narodowości byli jednakowo 
serdecznie witani na trasie.

Ten wielki duch sportowy, ta współ 
nota dążeń stała sle dla nas pracowni 
ków fabryki bodźcem do dalszej jesz 
cze Intensywniejszej jeszcze wydaj
niejszej pracy.

Stanisław Urbaniak 
Fabryka rowerów „Bałtyk"

w Bydgoszczy

Vaci i Lungu

Byłem wybitnie nledy- 
Mecz mogliśmy wy-

Barwińskf:
sponowany. 
grać, gdyby w drugiej połowie nie 
opuściły nas siły.

Jurewicz: Wynik 3:3 krzywdzi 
drużynę polską. Czułem się bardzo 
źle I w czasie przerwy prosiłem ka
pitanat o wstawienie na moje miej 
sce 
które strzelili Rumuni, były nie do 
obrony.

lat o wstawienie na moje 
Skromnego. Wszystkie bramki,

e • •
Czesław Krug: Na bardzo dobre 

noty zasłużyli: Cieślik I Suszczyk. 
Zadawalająco wypadli Gędłek I Ko
hut. Aiecz był bardzo ciekawy, mie
liśmy wielką szansę zwyciężyć.

LungtK Wynik 3:3 odpowiada 
przebiegowi meczu. Zaskoczyliście 
nas tempem w pierwszej połowie 
i potrzebowaliśmy 45 min., aby zna
leźć właściwy styl gry. Z Polaków

Najaktywniejszy klub Zielonej Góry

OLKUSZ. W myśl waszych wskazań, 
rozumiejąc, że korespondencja szkolą 
na nie polega tylko na przesyłaniu' 
materiałów informacyjnych, pragnę 
podzielić się zagadnieniami z nasze
go terenu.

W Olkuszu istnieją j Szko’ne Kola 
Sportowe: przy Państwowym Liceum 
Mech, i przy Liceum Ogólnokształcą
cym. Opiekę nad tymi Kołami for
malnie sprawuję ZKS „STAL" Ol
kusz. jednak jak opieka ta przedsta
wia się w praktyce niech wyjaśnią 
fakty, które poniżej opisuje;

Przed pierwszym rzutem rozgry
wek o Puchar Polski jeden z człon
ków Zarządu SKS Liceum Ogóln. 
zgłosił się do Zarządu ZKS „STAL" 
z prośbą o wypożyczenie dresów 1 
butów piłkarskich na mecz pucharo
wy. Zarząd Stali mimo dwukrotnej 
Interwencji SKS-u wypożyczył za
ledwie kilka koszulek 1 2 pary bu
tów, SKS wobec tego zwrócił się do 
koła KISS „GWARDIA", które mimo 
źe to nie było ich obowiązkiem udzie 
liła bezinteresownej pomocy,

SKS przy Liceum Ogólnokształcą
cym w Olkuszu ma dużo możliwości 
rozwoju, gdyż młodzież nasza rwie 
Blę do sportu, lecz do tego potrzebna 
nam jest pomoc jakiegoś klubu, czy 
kola sportowego.

SKALMIERZYCE — NOWE. Ne sta
dionie ZZK odbyły się dwa spotkania 
piłki ręcznej pomiędzy Kolejarzem 
(Skalmierzyce - Nowe) a LZS (Skal
mierzyce - Stare). Mecz siatkówki wy 
grali zawodnicy LZS-u 2:0 (15:13, 15:11) 
Mecz piłki koszykowej przyniósł zwy 
clęstwo kolejarzom 27:22 (12:12). Kosze 

. uzyskali: dla Kolejarza — Kasperski 
13, Wróblewski 8 i Dropszt 1. dla LZS 
— Szymankiewicz 10, Wożniak i Susz 
czyński po 5, Ławniczak 2.

ZKS „Spójnia" ab.iszn.le uważany 
jest przez sportowców Zielonej Góry 
1 sympatyków sportu za najruchliw
szy klub na terenie tego miasta. Oży
wione, stałe treningi sekc.1l lekkoatle 
tycznej, gimnastycznej, pływackiej, 
gier sportowych, tenisa stołowego, 
bokserskiej i piłki nożnej świadczą 
wymownie o aktywności członków 
klubu. Na szczególne podkreślenie za 
sługuje fakt, lż treningi cieszą się 
stuprocentową obecnością czynnych 
zawodników.

Jeżeli weźmie się pod uwagę, że 
członkowie klubu rekrutują się z 
trzech związków branżowych, a to 
spółdzielców, spożywców 1 pracowni
ków biurowo-handlowych zgrupowa
nych w szeregu rozrzuconych po mieś 
cię zakładów pracy, to tym bardziej 
podkreślić należy ąlktywność i zdyscy 
pilnowanie klubu.

Prawdziwym „oczkiem w głowie" 
zarządu z prezesem Feliksem Szkatu
łą na czele, jest sekcja gimnastycz
na, której zespoły żeńskie 1 męskie 
zajęty ostatnio pierwsze miejsca 
wśród drużyn lokalnych, dzięki świet 
nie wykonywanym brawurowym ćwi
czeniom na przyrządach. Instrukto
rzy Nalepa, Cioroch i Kuleczko wy
chowali sobie doskonałych gimnasty
ków jak Januszewska, Janikówna, Ba 
daczówna, Cioroch. Paczkowski czy 
Podłowskl, oraz niemniej zdolnych 
juniorów, w koszu 1 siatce sekcje 
weszły do klasy A, a pływacy zdoby
li w ubiegłym roku puchar przechod 
nl.

Drużyna piłkarska pomyślnie pro
wadząca rozgrywki w klasie B jest 
także nastawiona przez trenera Walie 
kiego na całkowite odmłodzenie.

(Zblg.)

LIGA HOKEJA NA TRAWIE
W rozegranych w ubiegłą to- 

botę i niedzielę spotkaniach ligi 
hokeja na trawie, uzyskano na
stępujące wyniki: Związkowiec — 
Warta Poznań —• Stella Gniezno 
1:5 (0:2). Chrobry Gniezno — Stal 
Gliwice 1:0 (0:0), Związkowiec 
Warta Poznań — Stal Gliwice 
3:0 (3:0), Związkowiec Środa — 
Chrobry Gniezno 1:0 (1:0), Kole
jarz Gniezno — Stal Poznań 4:0 
(2:0).

Tabelka ligi hokeja na trawie 
przedstawia się po tych grach na
stępująco: 
Kolejarz Gniezno

rezerwuaru 
nasza wieś 

żywych 
na teren'e

ludzkiego ja 
poprzez nas 
kontaktów z 
woj ewództwa

ŁKS — Włók-

4
Związkowiec Warta 8 
Związkowiec Gniez. 3 
Chrobry Gniezno 
Włókniarz Poznań 
Związkowiec Środa 
Ogniwo Cieszyn 
Budowlani Bielsko 
Stal Gliwice

8
8
4
4
4
4

14
12

8
11

5
5
2
5
0

1
9
1
7
2
5
5

21
5

ŁÓDŹ, (tel. wł-). >Nowyobrany 
zarząd LOZB odbył swe pierwsze 
posiedzenie na którym wybrano

przewodniczącego. Został nim dyr, 
Ejme. Na tym samym zebraniu po 
stanowiono, w pierwszym rzędzie 
propogoweć sport pięściarski w mia 
stach i miasteczkach prowincjonal 
nych, a następnie sięgnąć do prze, 
bogatego 
kim jest 
wiąjanie 
LZS.ami 
łódzkiego.

Ł0D2. Na stadionie
nlarza odbył się uroczysty zlot Szkol 
nych Kół Sportowych Łodzi. Po wciąg 

• nięciu flagi na maszt przez znanego 
pływaka Dobrowolskiego 1 odśpiewa
niu przez zgromadzoną młodzież hym 
nu państwowego, do zebranych prze
mówił przedstawiciel Kuratorium — 
nacz. Pietraszek, po czym deklarację 
ideową złożył przedstawiciel jednego 
z SKS-ów.

rłEKARY SL. Odbyło się tu spot
kanie w piłce nożnej między junio
rami Górnika a sks Szkoły Ogólno
kształcącej. Zwyciężył Górnik 5 1 (2:1) 

Bramkę dla drużyny szkolnej uzy
skał Wyleżałek. Na wyróżnienie za
sługują w drużynie juniorów — Jaj
szczok; SKS Swoboda 1. Wtorek.

(Kaz.)

Naawtako 
t Imię

Wiek
Prsynalet- 

nośó 
klubowa

Ćwiczy 
szer

mierkę 
Od 
roku

Najważniejsze wyniki 
życiowe-w szermleroe

Z szermie
rzami wyjrż- 
dżał za gra

nicę do:

Ulubiona 
broń

Uprawiał, 
względni« 

uprawia 
sport:

San*ś
Bolesław

w
lat

Kolejarz
Mdt 1932

«
Mistrz Polski we florecie w 
r. 1934, 1935, 1936, 1937. Ogóln. 
Mistrz Śląska 1947. Mistrz 
Polski w szpadzie w 1939 r.

CSR 
■Węgry 
Rumuni» 
Szwecja. 
Anglia 
Niemcy 
Francja

flor«»

Czajkowski 
Zb gniew

87
lat

Budowlani
Kraków

1939

Puchar Levesona - Govera. 
Nagroda Settona we florecie. 
Mistrz Szkocji w trzech bro
niach na akadem. mistrzo
stwach. Puchar Teligi — flo
ret. Ogóln. Mistrz. Warsza
wy w szabli 2 miejsce. Ogól- 
nopola. Mistrz. Karpacz w 
szabli 1 miejsce.

AngTta szabla 
floret

Dobrowolski
Władysław

53
lat

Związkowiec
Wrocław 1927

Udział w reprezentacji Polski 
na olimpiadach w 1932 1 1930 
roku. Kilkanaście razy re
prezentował Polskę na zawo
dach międzynarodowych.

CISA
Niemcy 
Czechy 
Węgry

szabla
lekkoatlety
ka, pięciobój 
nowoczesny

Fokt
Zygmunt

42
lat

Legia
Warszawa

1932
Mistrz ogólnopolski Śląska w 
szpadzie 2 razy, w szabli 3 ra 
zy. Reprezentował Polskę w 
szpadzie i szabli 8 razy.

CSR
Niemcy 
Angll»
Francja

szabla
boks, «porto
we gry zespo 
Iowa, lekko
atletyka

Laskowski
Kazimierz

W 
lat

Legia
Warszawa

1916

1917 zdobycie w Warszawie 
pierwszej nagrody. W szabli 
wicemistrz. Europy wojsko
wych w 1930 r. (Ostenda). —
Mistrz. Polski — szabla 1930.
Mistrz. Polski — szpada 1929, 
1931,

Niemcy
Francja 
Holandia
Wiochy 
Rumunia 
Jugosławia
CSR
Węgry

szabla 
sapada

boks, pięcio
bój nowocze
sny

NawroeM 
Jan

w
lat

Stal
Katowice

1936
Mistrz Polski w szpadzie 
3 razy, we florecie 1 raz. Re
prezentował barwy Polski 18 
razy.

Francja
Szwecja 
CSR 
Włochy 
Węgry 
Rumunia 
Dania 
Anglia 
Niemcy

szpada tenis, hokej, 
tenis stołowy

Frzeżdsfeeki
Zbigniew

29 
lat

Budowlani
Kraków

1939

Szabla — 6 miejsce w ZSRR 
w 1940 r. (Moskwa), 3 miej
sce na Ukrainie (Dnlepropie- 
trowsk) 1940 r. Mistrz Krako
wa w szabli 1947 r. Wice
mistrz Polski — szabla — Poz 
nań 1949 r.

ZSRR szabla 
floret siatkówka

Soblk 
Antoni
r .

<5 
lat

Stal
Katowice

1932

8 razy mistrz Polski w trzech 
broniach. Olimpiada w Ber
linie 7 miejsce. Ogóln. mistrz. 
Krakowa w trzech broniach 
1950 r.

CSR 
Węgry 
Rumunia 
Włochy 
Anglia 
Niemcy

szabla
lekkoatlety
ka, gimnasty 
ka przyrzą
dowa

śuskt
Marian

*5 
lat

AZS —
Wrocław

1927
Udział w olimpiadach 1932, 
1936. Wiele razy reprezento
wał Polskę w zawodach dru-

• żynowych.

USA 
Niemcy 
CSR 
Węgry

szabla

Wójcicki 
Aleksander

41
lat

Legia
Warszawa

1937
Mistrz Polski „B” klasy 1938, 
Budapeszt 1949. Akadem. Mi
strzostwa Świata w drużynie 
Polski (3 m).

CSR
Węgry

szabla

Wójoik Jerzy 33
lat

Stal
Katowice

1935
1 m. ogólnop. mistrz. Śląska 
1947 — szabla. Najlepszy z Po 
laków na Olimpiadzie 1948 w 
Londynie.

CSR <
Anglia szabla

piłka ręczna, 
lekkoatlety
ka

Zabłocki
Wojciech

19
lat

Budowlani
Kraków

1947

Akadem. Mistrz. Świata — 
Budapeszt — 8 miejsce (Po
konał b. mistrza świata Raj- 
ceny’ego — na meczu Pol
ska — Węgry).

Węgry szabla żegl arstwo,
narciarstwo

Zaczyk
Teodor

50
lat

Stal
Katowice

1932

Parokrotny mistrz Polski, 
2 razy brał udział w olimpia
dzie, kilkanaście razy repre
zentował Polskę na zawodach 
drużynowych.

CSR
Węgry 
Rumunię 
Anglia 
Niemcy

szabla 
szpada

Zawadzki
Jerzy

*2 
lat

Budowalni
Kraków

1933

W drużynie Polski 1 miejsce 
na Akademickich Mistrz. 
Świata w Monte Carlo 1939 r. 
Ogólnopolski mistrz śląska 
szpada — 1947.

Monaco szpada



Psznali - Szczecin 105 J8 w feblfej gfciyeo
Fesnafi (teł.) Pierwsze w bieżą

cym sezonie międzynarodowa za
wody lekkoatletyczne, zorganizo
wane w Poznaniu w niedzielę po
między Poznaniem a Szczecinem 
zakończyły się zwycięstwem go
spodarzy 105:68. W konkuren
cjach męskich Poznań wygrał 
67:44, a w żeńskich 38:24. Wyniki 
uzyskano na ogół przeciętne. Z 
rezultatów podkreślić należy czas 
Stawczyka na 100 m. — 10,8 sek., 
oraz Skałbani w skoku wzwyż
I. 87 m.

Konkurencje męskie: 110 m. 
płotki: 1) Skałbania (P) 17,8, 2)
Fibak (P) 18,2. 3) Jarkiewicz (S) 
20,8; kula; Zdrojowski (S) 12,65, 
2) Sumiński (P) 12.16, 3) Pachoł 
(S) 12,01; 400 m.: 1) Zelecki (P) 
52,8, 2) Wawrzyniak (P) 53,6, 3) 
Leśniak (S) 55,2; 100 m.: 1) Staw
czyk (P) 10,8, 2) Zujewicz (S)
II, 5, 3) Wiza (P) 11,5; wzwyż: 1)
Skałbania (P) 1,87, 2) Spychalski 
(S) 1,75, 3) Stawczyk (P) 1,71;
l. 500 m.: 1) Potrzebowski (S)
4,07,5, 2) Klełczewski (P) 4.13,8, 3) 
Ratajski (S) 4.35,5; dysk; 1) Ko
walczyk (S) 39,82, 2) Pachoł (S)
39,68, 3) Sumiński (P) 37,36; 4X100
m. ; Poznań 45,0, 2) Szczecin 45,6;
5 000 m.: 1) Płotkowiak i Kwie
cień (obaj Poznań) 17.14,4 min.; 
w dal: 1) Sporny (P) 6,64, 2)
Dziewolski (P) 6.60, 3) Sulwiński 
(S) 6.30; oszczep: 1) Sumiński (P) 
55.33, 2) Jarzyński (P) 47,08, 3)
Kowalski (S) 45,68.

Konkurencje żeńskie: wzwyż: 
1) Maciejak (P) 1.35, 2) Cleślików- 
na (S) 1.30; kula: 1) Brześnlow- 
ska (P) 9.87, 2) Pasińska (P) 8.72, 
3) Tomaszewska (S) 8.32; w dal: 
Tichan (P) 4 68, 2) Rapier (P) 4.67, 
3) Cleślikówna (S) 4.56; 100 m.:
1) Cieślikówna (S) 13.3, 2) Adam
ska (P) 13.4, 2) Tichan (P) 14.1; 
dysk: 1) Brześniewska (P) 32.49,
2) Czamojańczyk (S) 27.39; 4X100 
m.: Poznań 55,2, Szczecin 57.5.

-------XXX-------
GDAR8K. W drużynowych mt- 

gtrzostwach okręgu, rozegranych przy 
udziale ponad 600 zawodników, pobi
to dwa rekordy Polski juniorów. W 
biegu na 400 m. REBENDA (Budowla 
nl) uzyskał wynik 52,3 sek., a KA-

(Spójnia) przebiegi 1ĆM | S8.S, SS« m. ppŁ Krzyżanowski (Spój-
Łk*<s>  — j.a,s^ аиц; Ł<uinuw5Ki

okręgu, (Budowlani) — 15,11 m„ rzut dyskiem
m. w ezaele 8,37,8. Ponadto Mode- 
równa poprawiła rekord c... 
uzyskując w skoku w dal — 8,05 m.

Ciekawsze wyn'ki: łOO m. Mach —

uia) — 15,V pchnięcie kulą: Łomowski

(Budowlani) _ 15,11 m., nut dyskiem 
Łomowski — 44,80 m.

Otwarcie sezonu wioślarskiego
akademików krakowskich

Rewia najlepszych pięściarzy

Na przystani AZS.u odbyło sić 
w niedzielę uroczyste podniesienie 
flagi, połączone z otwarciem sezo. 
nu wioślarskiego. Głównym punk, 
tom tej uroczystości wioślarskiej 
było wręczenie dyplomu uznania 
1 upominku przystaniowemu. AZS 
ob. Pomie, z okazji jego czterdzie 
stoletmej nieprzerwanej pracy na 
przystani AZS.u. Jedną z łodzi 
nazwano imieniem jubilata. Defila 
da wioślarzy i kajakarzy zakończy 
ła miłą uroczystość- Po raz pierw 
szy wystąpiła osada , młodzieży 
wiejskiej LZS Czernichów, żywio. 
Iowo oklaskiwana przez licznie ze 
braną publiczność.

wy.

Tragiczna śmierć 
sportowca

Jarosław. Ofiarą tragicznego
padku na szosie Rzeszów — Prze, 
myśl padł w czasie jazdy motocys 
kłem znany w południowo.wsch. 
Polsce, aktywny działacz sporto= 
wy Jarosławia — Tadeusz Rze. 
sa, długoletni] sędzia piłkarski, 
mianowany ostatnio sędzią między 
okręgowym, oraz czynny motocy. 
klista, twórca i kapitan sportowy 
sekcji motocyklowej ZKS Kole, 
jarz Jarosław.

Tragiczny zgon znanego spor, 
towca wywołał ogólny żal w sfe. 
rach sportowych -..okr. rzeszow= 
skiego.

(Grot.)

Jedniodniowa jazda 
konkursowa kat. II

KATOWICE. W niedzielę 14 bm.
były się na Śląsku zawody samocho 
dowe pod nazwą „Jednodniowa Jaz-

od

Bek kolarskim mistrzem lodzi

da Konkursowa kat. II”. Udział w 
tej imprezie -.wzięło 29 zawodników, z 
czego 28 kierowców nie przekroczy
ło wyznaczonego limitu, kwalifiku
jąc się do kat. I.

W klasie pierwszej (samochody do 
1 200 ccm) zwyciężył Ignacy Czajor 
— punktów 15.4 — w klasie trzeciej (sa 
mochody ponad 2.200 ccm), najlepszym 
okazał się Ignacy Pawlik pkt. 17,1.

Zespołowo w pierwszej klasie zwy
cięstwo odnieśli jeźdźcy Centralnego 
Zarządu Przemysłu Chemicznego (Jor 
dan, Kulczyński), w klasie trzeciej 
Centrali Zaopatrzenia Materiałowego 
(Pawlik ,Janik),

Rezolucja ZGZS "Unia"
Rozszerzone Plenum Zarządu 

Głównego Zrzeszenia Sportowego 
„Unia” zebrane w dniu 10. V. 50 r. 
w Sosnowcu, wzywa wszystkich 
swoich członków i czynnych spor*  
towców wraz z ich rodzinami do 
gremialnego wzięcia udziału w or
ganizowaniu i powoływaniu na 
swoich terenach Komitetów Poko
ju i zbierania jak największej ilo
ści pddp;sów w sprawie zakazu u- 
żywania broni atomowej i przeciw
działania zakusom wojennym impe
rialistów anglo - amerykańskich w 
myśl uchwał Konferencji Sztok
holmskiej.

Nowe LZS
SZCZECIN. Na zaplanowane w 

I kwartale bieżącego roku 30 no
wych LZS-ów zorganizowano w 
tym okresie 35 zespołów. Liczą 
one razem 932 członków.

W okręgu szczecińskim 
obecnie już 332 LZS-y, 
ok. 16,5 tys. członków, w tej licz
bie ponad 4300 kobiet. Najmłod
szym LZS-em jest zespół w Sko
czowie, pow. Kołobrzeg, liczący 
38 członków i 3 członkinie. Posia 
da on 3 żywotne sekcje: lekko
atletyczną, piłki nożnej i piłki 
ręcznej.

(Dokończenie ze »trony 3-cie})
W drugim itarcru Papp przepro. 
wadził koncentryczny atak, zakoń
czony kilka razy serią ciosów 
czewa, dzięki czemu zebrał potrze 
bną na zwycięstwo ilość punktów- 
Mimo, iż walka odbywała, się w 
ciemnościach publiczność nie opu« 
ściła do końcowego gongu mieJsc, 
obserwując emocjonujący poJedy. 
nek dwóch znakomitych pięścią, 
rzy.

Pozostałe dwie walki w wadze 
półciężkiej Grzelak (Polska) — 
Ciobotaru (Rumunia) i i Storm 
(Szwecja) — Stiepanow (ZSRR) 
odłożono na wtorek.

W pierwszym dniu walkom przy 
głądało się 10.000 widzów.

JERZY ZMARZLIK

PROGRAM WALK WTORKO-
'WYCH

WARSZAWA. W drugim dniu 
turnieju jubileuszowego PZB od
będą się następujące walki:

waga musza — Bednaj (Węgry)
— Ripka (Rumunia)

waga piórkowa — Chanukasz- 
wili (ZSRR) — Dufva (Finlandia)

waga piórkowa — Farkas (Wę
gry) — Antkiewica (Polska)

waga lekka — Laitanen (Fin
landia) — Miednow (ZSRR)

waga średnia — Tiea (Rumu
nia) — Soposci (Węgry)

waga półciężka — Jegorow

(ZSRR) — Szymura (Polska) — 
Grzelak (Polska) — Ciobotaru 
(Rumunia) — Storm (Szwecja) — 
Stepanow (ZSRR)

waga ciężka — Bogitha (Ru
munia) — Szocikas (ZSRR), Dra
pała (Polska) — Kapocsi (Węgry).

Czwartki bokserskie
we Wrocławiu

WROCŁAW. Nr stadionie ZKS 
Stal — Pafawag we Wrocławiu roz
poczęto organizacją czwartków bok 
serskich na otwartym powietrzu. 
Nad ringiem ustawiono dach co 
pozwolił na rozgrywanie imprez, na 
wet w razie niepogody. Jako pier
wszy odbył się towarzyski mecz ju
niorów, między ZKS Związkowiec 
(Wrocław) a ZKS Stal — Pafawag. 
Walki stały na bardzo dobrym po
ziomie 1 dostarczyły widzom wiele 
emocji. Najlepszym zawodnikiem

cięstwem Pafawagu 11:8, był Sar 
wieki (Pafawag) w w. lekkiej, któ
ry w tej chwili jest jednym z czo
łowych pięściarzy Dolnego Śląska.

na meczu, który zakończył się zwy-

Piłkarze ręczni Poznania
przy

4t Wydfc iał Spraw Sędziowskich 
przy POZKSS zorganizował kurs 
dla kandydatów na sędziów piłki 
siatkowej 1 koszykowej. Na 61 zgło 
szonych kursistów 31 złożyło egza» 
miny z wynikiem pomyślnym. Kur 
siści samorzutnie podjęli współzas

Braęy
wodnictwo a Zarząd POZKSS u. 
fundował trzy nagrody w postaci 
pięknych dyplomów które zdobyli 
Marciniak, Orlikowski j Kubicki 

, (wszyscy Warta). Kurs stał na do. 
i brym poziomie. Kierownikiem kur 
I SU był StasZiak Zenon.

działa 
liczące

I
1
l

ŁODS (teL 
lendarzykiem 
w Helenowie 
w sprincie.

Mistrzem został Jerzy Bek 
(ŁKS), 2) Marchwlński (Spójnia), 
8) Malinowski (ŁKS). Bieg na 
2000 metrów dla kari o więzów 
drużynowo wygrała Spójnia 2,37 
przed ŁKS-sem. Wyścig australij
ski wygrał Jerzy Bek, 
9 pkt. 2 Marchwlński 
S pkt 3) Borucz (ŁKS)

------xxx------
KRAKÓW (tel. w*.)  

Ogniwa - Cracoylł rozt 
Stały w niedzielą mistrzostwa toro-

wł.) Zgodnie z ka- 
PZ Kol. odbyły się 
mistrzostwa Łodzi

uzyskując 
(Spójnia)
4 pkt

we Krakowa na rok 1950.
Mistrzostwo w «princie zdobył 

zeszłoroczny wicemistrz Polski Kup 
czak (Związkowiec), który 200 me
trów przejechał w czasie 13 sekund

Drugi był Musiał (Związkowiec) 
13,6, 3) Bąk (Gwardia), 4) Drąż-
kicwtoz (Związkowiec) 14,2.

Wyścig drużynowy na pięć okrą
żeń toru wygrała drużyna Craco- 
vll w czasie 3,12,8 min. przed Związ 
kowcem 8,16,5.

Wyścig australijski 
ty na sześć okrążeń 
niósł zwycięstwo 
(Związkowiec) 4.09,8 
rem (Związkowiec).

Ла JEÄodade- 
tóru przy 

Zielińskiemu 
przed Ceza-

GDAfiSK. Sportowcy Wybrzeża, 
włączając się do udziału w akcji wal 
И o pokój, postanowili zorganizować 
w dniu u maja wyścig kolarski, pod 
hasłem: „Niesiemy wici pokoju”.

Wyścig prowadzić będzie x Gdyni 
przez Wejherowo — Kartuzy — 
Gdańsk, z powrotem <5o Gdyni. Tra
sa wyścigu wynosi 128 km.

SZCZECIN. Trzy razy na tydzień 
hala aportowa w Świnoujściu roz
brzmiewa głosami trenujących bok
serów. Najwięcej wśród nich mary
narzy floty wojennej. Ćwiczą też 
zawodnicy Budowlanych. Treningi 
prowadzi b. reprezentant okręgu 
szczecińskiego w wadze ciężkiej 
Wieczorkowski ze Stargardu. Naj
lepsze postępy wykazują Ślezańakl 
z Budowlanych oraz Idem 1 Wilczak 
z Marynarki. (CZ) ,

ŁÓDŹ. (tel. wł.) Minister Stawiń
ski na specjalnej audiencji przyjął 
delegację ŁKS-Włókniarza, złożoną 
z zarządu tego klubu i popular
nych zawodników: mistrzyni Polski 
w pływaniu Proniewiczówny. mi
strza Polski w kolarstwie Jerzego 
Beka i b. reprezentanta piłkarskiej 
drużyny Włodarczyka.

Delegacja zapewniła Obywatel® 
Ministra, iż sportowcy Włókniarza 
dołożą wszelkich wysiłków, aby 
umasowić sport na terenie Łodzi 
i podnieść jego poziom. Na prośbę 
delegacji minister Stawiński przy
jął protektorat nad pierwszym w 
Polsce klubem Włókniarzy.

Dnia 10 bm. miał odbyć się mecz 
piłkarski o tytuł mistrza podokręgu 
nr. 2 (Jeleniej Góry) w Lubaniu: mię 
dzy SKS Metalowcem z Lubania 1 
SPP nr. 35 ze Lwówka. Punktualnie 
o godzinie 17-tej wyszła na boisko 
drużyna Metalowca, a sędzia związko 
wy ob. Rozmiaręk po upływie 15 ml 
nut odgwlzdał zawody. Na meczu był 
obecny przedstawiciel DOSZ 1 licznie 
zebrana publiczność.

SKS Metalowiec naraził się Jako 
gospodarz na niepotrzebne straty, 
opłacając sędziego, boisko, rozlepie
nie afiszów' i tp. Zachodzi pytanie, 
kto ponosi winę za niestawiennictwo 
drużyny SPP ze Lwówka, Dla przej
rzystości podajemy, że Lwówek jest 
oddalony od Lubania tylko o 22 km. 
Jest dobra komunikacja kolejowa 1 
samochodowa. Kierownictwo drużyny 
Lwówka powinno było zawiadomić 
telefonicznie drużynę Szkoły Zawodo 
wej przynajmniej na kilka godzin 
przed meczem, że drużyna nie może 
przybyć na spotkanie.

WARSZAWA. SKS przy glmn. tm. 
Jasińskiego zorganizowało zawody 
lekkoatletyczne o charakterze propa
gandowym. Uzyskano szereg dobrych 
wyników.

130 m.: 1) Zdort 12,0; 2) Frankowski 
12.2; 1,300 m.: 1) Wltulski 4:25,8; S)
Jaworski 4:37,0; wzwyż; 1) Jurkiewicz 
170 cm.; 2) Dalewskl 150 cm.; w. dali 
1) Frankowski 8,02 m: 2) Zdort 5,94 m; 
kuła: l) Koszewski 13.70 m.; 2) ;Kr»- 
szewskl 11,95 mi; dysk: 1) Koszewski 
51,18 m.; 2) Kraszewski 42,60 m.; osz
czep: 1) Zdort 44,25 m.; 2) Radwan 
40,50 m.

W tych dniach rozegrano w Warsz« 
■wie trójmecz w piłce siatkowej z u- 
dztałem SKS Mickiewicz, SKS przy 
Szkole z ul. Otwockiej 1 SK3. Jaslń- 
ski. Wyniki: SKS Mickiewicz — SKS 
Otwocka 53:4, SKS Jasiński _ SKS 
Mickiewicz 33:8, SKS Jasiński — SKS 
Otwocka 21:11. (M. J.)

równocześnie: siłę, ezyb-

Letorn 1947 r. często można było zobaczyć na alma-atyńskłm ste- 
’fflonie „Spartak” ogorzałego młodzieńca, przygotowującego sdę do 
»gzamtnów o odznakę sprawności w lekkoatletyce i grach sporto
wych.

Był — to SIERGIEJ KACZAJEW — student Ii-go roku Kazach- 
łta.ńskiego Państwowego Instytutu Kultury Fizycznej.

Pewnego razu, gdy zdał pomyślnie egzaminy z dyscyplin prak
tycznych, zwrócił s'ę do P.G. Czułoka, wykładowcy lekkiej atletyki.

— Lekkoatletyką zajmowałem się jeszcze przed wstąpieniem do 
instytutu. Jak dotąd — najlepsze wyniki osiągnąłem w skoku o tyczce, 
a mianowicie 3 m 30 cm, chclałbym się więc w tym kierunku spe- 
ćjaliaować.

Wysokość ta, jak na nasz Instytut, jest dobra — odpowiedział ma 
Faweł Gieorgiewicz — lecz ogólnie biorąc — wcale nie jest Impo
nująca, Ale nie przejmuj się, najważniejszą rzeczą jest chcieć, a ty, 
Slenoża, chcesz. Będziemy pracować 1 osiągniemy coraz lepsze wy
niki. Mamy wszak przed sobą jeszcze całe trzy lata.

Nastały dni uporczywych treningów.
Początkowo marzeniem Sierloży było skoczyć o tyczce 3m 40 cm 

« myślał tylko o tym. Ale wymagający trener na ćwiczeniach, wy
kładowca zaś na lekcjach, zmuszali go do zajmowania się w równej 
mierze wszystkimi innymi konkurencjami lekkiej atletyki. Siergiej 
biegał, miotał, skakał nie tylko o tyczce, lecz 1 w dal, wzwyż, w trój- 
Bkoku 1 wykonywał wiele innych ćwiczeń. Gdy przyszło wreszcie do 
«komplikowanych ćwiczeń, jak rzucanie młotem, buntował się:

— Na co mi to potrzebne, Pawle Gieorgiewlczu, ja 1 tak nto 
®®iągnę tu dobrych wyników.

Muslmy pracować, pracować 1 jeszcze raz pracować — odpo- 
Wlłdrf trener. — Trzeba rozwijać wszystko równocześnie: siłę, szyb
kość, zręczność 1 wytrzymałość. Sportowiec w ulubionej konkurencji 
®oże osiągnąć wysokie wyniki tylko drogą 
* przeciągu całego roku.

I niebawem Siergiej sam przekonał się . 
•ynn-z wszechstronnej zaprawy. Wiosną 1948 --- -------------- .
•nakę GTO II klasy, sędziowie poszczególnych konkurencji stawiali 

jedną tylko ocenę — „celująco”. Tak pomyślnie zakończyło się dla 
niego pierwsze poważne zajęcie się sportem.

Teraz, Sierloża — powiedział mu Paweł GieoTgiewlca — zdałeś 
wszyrtkie egzaminy w stosunkowo krótkim czasie i bez wyjątku na 
pOelująco”. Gdy ja byłem studentem Leningradzklego Instytutu lm. 

^sgafta, potrzebowałem większego wysiłku do zdobycia tej odznaki. 
_ ierwsze oceny są u ciebie we wszystkich konkurencjach jednakowe 

^ynikl, na początek sezonu, dość wysokie. Ale ty chcesz skakać 
9 tyczce... Przedłużymy jednak nasze treningi — jeszcze bowiem nie 
ńzstrzygnałem jakiemu rodzajowi lekkiej atletyki najlepiej byłoby

Poświęcić. Może być, że się mylisz...
Trenerowi wydawało się, że dni mkną bardzo szybko. Oto już 

°i a on jeszcze nie zdecydował do jakiej specjalności lekkoatletyki 
PuPu jego najlepiej się nądaje. W końcu wybrano dziesięciobój.

Wkrótce już Paweł Gieorgiewicz gratulował Siergiejowi zajęcia 
^^"wsżego miejsca w dziesięoióboju na mistrzostwach miasta Alma- 

Siergieja była to niezmierna radość z wielkiego zwy- sięety-a,
bratnich republikach — Kirgizjl i Kazachstanu istnieje szla- 

A tra<^yc^a uderzenia się w sile, zręczności, szybkości 1 wytrzy- 
oalarn-ł n* meclach '^^o^tletycznych. W zawodach tych Siergiej 
I(x! W skoku o tyczce 3 m 50 cm, w skoku wzwyż z rozbiegu —’ 

w dal — g m 50 cm, a 100 m przebiegł w 11,5 sek, .

wszechstronnych ćwiczeń

o korzyściach wynikają- 
г. na egzaminach o od-

Sukcesy takie były jego marzeniem w zeszłym roku, ale teraz 
już go nie' radowały. Chclał skakać jeszcze o 20 — 30 cm wyżej, prze
biegać stumetrówkę w 11,2 sek., skakać w dal 8 m 60 cm. Jeszcza 
więcej trzeba pracować nad sobą, udoskonalać swoje wyniki z każdym 
dniem i z każdym spotkaniem,

W końcu 1948 rolru, w zawodach lekkoatletycznych skoczył o tycz
ce 3 m 55 cm, w dal z rozbiegu — 6 m E3 cm 1 dystans 100 m prze
biegł w 11,3 sek. Świetne rezultaty jak na „nieopierzonego” jeszcze 
eportowca I

Czas mijał. Poza nizn były już liczne lokalne 1 republikańskie 
zawody. Każde ze spotkań ujawniało mocne i słabe strony Siergieja. 
Osiągnięcia w biegach 1 skokach wzrastały szybko. Pewnego razu 
skoczył o tyczce już 3 m 60 cm. Ale kiedy Paweł Gieorgiewicz gra
tulował mu nowego zwycięstwa, Siergiej odpowiedział;

— Dziękuję za gratulację, ale ozy nie czas już rozstać mi się 
s dziesięcioboj em?

— Tśk, czas. Widziany już, że x deble będzie doskonały tyczkarx. 
Ale od razu tego nie zrobimy. Wszechstronność rozwoju tylko pomoże 
ci do coraz lepszych wyników w ulubionej specjalności, a prócz tego 
pomyśl i o interesie drużyny — jeśli ograniczysz się tylko do „tyczki” 
— któż będzie za ciebie występował w dziesięcioboju?

I dla dobra drużyny Siergiej nie rzucił dzieslęcioboju, ale w tre
ningach jego najv?ięcej miejsca zaczęły zajmować skoki o tyczce. Ta 
konkurencja, jedna z najbardziej skomplikowanych 1 najpiękniej
szych w lekkoatletyce, wymagała nie tylko szybkości, która u Sier
gieja była dobra, ale także i akrobatycznej zręczności i s ły, których 
mu jeszcze brakowało.

Znów przyszła zima. Ćwiczenia odbywały się • w wielkiej sali 
gimnastycznej Kazachstańskiego Instytutu — najlepszej w całej re
publice. Szczególną uwagę zwracał teraz Siergiej na rozwój mięśni 
pasa barkowego. „Bez usilnej pracy niemożliwe są postępy w spor
cie” — mówił Paweł Gieorgiewicz. Do programu treningów wchodziła 
więc akrobatyka, gimnastyka, koszykówka i jazda na nartach.

Nie udała się wiosna 1949 r. alma-atyńskim sportowcom. Całymi 
tygodniami padały deszcze. Siergiej coprawda nie bał się kaprysów 
pogody i trenował pod gołym niebem, biegał crossy czasem 1 na de
szczu. Wszystko to wyszło mu tylko na dobre: cały organizm wzmoc
nił się, zahartował i stał się o wiele wytrzymalszy niż zeszłego roku. 
W końcu nastały długo oczekiwane jasne i ciepłe dni. Na ścieżkach 
starego stadionu znów spotkali się dawni rywale.

Siergiej i jego towarzysze zaczęli intensywnie przygotowywać etę 
do zawodów o mistrzostwo wyższych uczelni kultury fizycznej Związ
ku Radzieckiego

Otóż 1 Moskwa. Alma - atyńskich studentów spotkali na dworcu 
przedstawiciele moskiewskiego aportu — studenci Centralnego Insty
tutu Kultury Fizycznej im. Stalina. Przaa kilka dni goście zwiedzali 
osobliwości stolicy, zaznajamiali aię z reprezentantami innych repu
blik, rozmawiali z nimi o nauce, sportowych osiągnięciach i o tych, 
których mali dotychczas tylko z gazet,

W przeddzień zawodów opanowało wszystkich niezwykłe zdener
wowanie 1 podniecenie.,

Pierwszego dnia mistrzostw, po zwykłej porannej gimnastyca 
i śniadaniu, Siergiej udał się wraz z kolegami na centralny stadion 
„Dynamo”, odświętnie udekorowany flagami wszystkich republik. Po 
uroczystym otwarciu zawodów na boiskach i ścieżkach rozgorzała 
zacięta, sportowa walka. .

Siergiej zaczął skakać o tyczce. Pierwszą wysokośJ — 8 m 80 cm 
wziął lekko, od niechcenia. Im wyżej podnosiła się poprzeczka, tym 
mniej zostawało uczestników. Do skoku na 3 m 70 cm zostało tylko 
kilku, a w ich liczbie — Siergiej Kaczajew. Następna wysokość — 
3 m 80 cm.

„Skacze Brażnik, Kaczajew — przygotować się”. — oznajmia 
sędzia. Siergiej zręcznie „przeniósł” się nad poprzeczką i szczęśliwie 
wylądował, ale zajął tylko II miejsce. Mistrzostwo przypadłe lepiej 
technicznie przygotowanemu Jagodinowi. Ale nie zmartwił się — 
8 m 80 cm to też wcale nieźle i bądź co bądź nowy rekord republiki.

W kilka dni później rozgrywał;/ się mistrzostwa ZSRR w lekkiej 
atletyce, w których brali udział wybrani spośród najlepszych sportow 

-oców radzieckich W reprezentacyjnej drużynie Kazachstanu prawie 
wszyscy byli uczestnikami mistrzostw międzyuczelnianych. Wielu 
z nich po raz pierwszy widziało rekordzistów Związku Radzieckiego, 
Europy I świata — Ninę Dumbadze, Natalię Smirnlcką, Aleksandra 
Kanaki, Heino I.ippa 1 Innych, których wyczyny wsławiły sport ra
dziecki.

I teraz Siergiej zaczął skakać od 3 m 80 cm. Gdy poprzeczka pod
niosła się do 3 m 70 cm — skoczków zostało o wielu więcej niż na 
zawodach studenckich. Byli wśród nich najwięksi sportowcy, ■ tacy 
jak mistrz ZSRR i Europy — Mikołaj Gzolin i zwycięzca międzyna
rodowego turnieju gier sportowych — Kniaziew. Do finału weszło 21 
zawodników. Wielu z nich odpadło jednak przy wysokości 3 m 80 cm, 
którą Siergiej przebył lekko w drugim kolejnym skoku.

„Wysokość 3 m 50 cm. — skacze reprezentant Kazachstanu, Kaę 
czaję w” — oznamił speaker.

Nie może być! Speaker się 1 pewnością omylił! — zdumiewał «1« 
ktoś na trybunie, nie wierząc własnym uszom.

A oto Kaczejew już się rozpędził, wetknął tyczkę w dołek, sręea- 
nie wzniósł się do góry, przeszedł nad poprzeczką i miękko Wylądo
wał. Poprzeczka nawet nie drgnęła. „Jest” — ogłosił sędzia.

Wysoce uszczęśliwiony młodzieniec z emblematom Kazachstańskiej 
Republiki na piersiach, udał się wolnym krokiem na trybunę do ocze
kujących go tam rodaków. Otoczywszy go zwartym kręglem gratulo
wali i winszowali mu tytułu mistrza ZSRR w skoku o tyczce.

— Nic jeszcze nie wiadomo, moi drodzy My potrafimy i musimy 
akakać jeszcze wyżej — odpowiedział im Siergiej.

Siła woli, wytrwałość, głęboki patriotyzm — oto cechy adoblące 
Jednego z najlepszych skoczków o tyczce w Związku Radzieckim, 
Siergieja Kaczajew, absolwenta Instytutu Fizkultury. Cechy te — to 
gwarancja jego dalszych postępów.
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Ocena III wyścigu
PRZEGRALIŚMY, byliśmy sła
bsi — oto jedyna ocena po III 
W — P.

Biorąc pod uwagę wyniki po
przednich dwóch wyścigów W — 
P. nie sądziliśmy, że trzeci kolej
ny start naszych kolarzy rezul
tatem swoim będzie tak daleko 
odbiegał, od osiągnięć lat ubie
głych. W pierwszym okresie za
pisaliśmy na swoim koncie bra
wurowe i efektowne 2 zwycię
stwa. W roku ubiegłym przegra
liśmy na rzecz Francji różnicą za 
ledwie 3 minut, mając za sobą 
wyrównany zespół czechosłowac
ki i wszystkie pozostałe drużyny 
zagraniczne, ale już w roku u- 
biegłym to drugie miejsce naszej 
reprezentacji nie przyszło łatwo. 
Był to rezultat uporczywej, am
bitnej pracy całego zespołu po 
szeregu dalszych etapach wy
ścigu. Drużyna polska mając po 
drugim etapie straconych 24 mi
nuty, zajmując czwarte miejsce,

liśmy nawet wygrywać niektóre 
etapy indywidualnie, stając się 
równorzędnym partnerem dla 
Francuzów, dla Czechów, góru- 
ja.c zdecydowanie nad Bułgara
mi, Rumunami, Węgrami, Fina
mi i Albanią.

Dzisiaj za nami jest już trzeci 
wyścig, rezultaty którego aż nad 
to dobrze są znane. Piąte miejsce 
w końcowym wyniku z łączną 
sftatą czasu 1 godzina 39 minut. 
Patrząc na listę zgłoszeń, patrząc 
w Warszawie na start wszyst
kich awizowanych gości zagra
nicznych, zdawaliśmy sobie spra
wę z silnej konkurencji III wy
ścigu. Sądziliśmy jednak, że wzo 
rem lat ubiegłych potrafimy 1 
tym razem nawiązać przynaj
mniej równorzędną walkę, że 
może Wrzesiński, może Sałyga, 
względnie Królikowski nie będą 
wiele ustępowali w ostatnich de
cydujących etapach renomowa
nym rywalom zagranicznym.

przebitych na trasie III wyścigu 
W — P usprawiedliwia częścio
wo naszą daleką lokatę. Ale 
śledząc starannie szczęśliwszą 
nieco jazdę od Cieszyna do Pra
gi, musimy przyznać, że byliśmy 
zespołem pozbawionym gotowo
ści współdziałania vr momentach 
decydujących ucieczek przeciw
ników.

Był zapał do jazdy — były 
ambicje, może nawet i wielkie. 
Była przy tym duża szybkość 
wyścigu, dobra forma, wyższa 
klasa wielu kolarzy w porówna
niu z poprzednimi wyścigami 
Przed tymi kolarzami trzeba by
ło ustępować, będąc wyraźnie 
słabszym przeciwnikiem. W ta
kich warunkach nie było mowy 
o pełnych kontratakach, nie mo
gło być mowy o jakiejś zespoło- 
wści, o wzajemnej pomocy. 
Każda utrata kontaktu s czołów
ką z takich, czy Innych powodów 
— to pewna strata cennych mi
nut, daleka lokata na meble wy
ścigu.

Przy tym wszystkim obiektyw 
nie należy stwierdzić, te przygo
towanie naszej drużyny do tego 
rocznego wyścigu, jej forma, nie

btfły gwsss od lat ubiegłych. 
Może nawet staranniejsze, jak 
już nadmieniłem — tylko sil
niejsi byli przeciwnicy. To trze
ba sobie otwarcie powiedzieć.

W przeciwieństwie do nas do
skonałą formę zaprezentowali 
Duńczycy, Czesi, ba nawet Ru
muni Węgrzy, legitymując się 
bardzo dużymi postępami. Nie 
należy również zapominać o re
welacyjnych Bułgarach. Znale
źliśmy się przed nimi — mięliś
my więcej od 
Zwłaszcza na

Tak skończył 
którzy, a może

nich szczęścia, 
ostatnim etapie.
się wyścig. Nie 

____ ,, _ ____ nawet bardzo 
wielu upojeni sukcesami minio
nych lat, rozdzierają daremnie 
szaty, wołając głośno o klęsce, o 
kompromitujących porażkach, xa 
pominając lub nie wiedząc wcale 
że nigdy nie byliśmy kolarskim 
„mocarstwem“. Możemy nato
miast być — nikt teniu nie za
przeczy, mamy ku temu wszel
kie prawa, lecz to wymaga cza
su, sprzętu i zmiany stylu do
tychczasowej pracy. Narybku 
jest ogrom, więcej niż można 
przypuszczać. Trzeba go umiejęt-

Dwaj główni aktorzy minionego wytcigu Warszawa.
Polak z Francji Kłąbiński (z lew ej) i Czechosłowak Ratteka, od
bywają honorową rundę na stad łonie w Pradze po zakończeniu 
wyścigu. <• Foto; AMFoto: АЖ

Drużyna kolarska Czechosłowacji, która wygrała Wyścig Pokoju
Warszawa — Praga . Foto: AR

nie załamała się. Zespół polski 
pozbawiony jakichkolwiek osobi
stych egoizmów, chęci wyróżnie
nia się, umiał zmobilizować siły 
do wspólnego wysiłku kolarskie
go. Im bliżej mety coraz bardziej 
malały stracone uprzednio minu
ty. Z 24 minut pozostało po ostat 
nim etapie tylko 3 minuty. Umie-

Mówią, że drużynę naszą prze
śladował pech. Czytaliśmy w na 
szych sprawozdaniach o kolar
skim szczęściu, mając na myśli 
zawodników jadących bez defek
tu gum 1 rowerów. Tego szczę
ścia, trzeba przyznać, pozbawio
ny był zespół polski. 36 gum

nłe ująć w karby organfatacyjna, 
umieć wychować.

Nie lamentujmy firtstai darem 
nie nad wynikami III W — P. 
Celem naszym niech będzie pra
ca nad powiększeniem kadry re
prezentacyjnej, jej wzbogacenie 
o nowe siły. To tylko da nam u- 
pragnione wyniki, nawet ffdy 
przyjdzie stanąć na starcie z sil
niejszym przeciwnikiem.

Wyścig tegoroczny przyniósł

nam sa Śo niewątpliwie Mtaaeg 
organizacyjne i propagandowa. 
Był imprezą udaną, imp»®^, e 
której nie tylko mówiło się pcd- 
czas dni walki na trasie, o któ
rej się mówi dzisiaj, o której 
&ługo jeszcze będą mówiły set
ki tysięcy po stronie polskiej i 
czechosłowackiej, a która na dłtt 
pa pozostanie w pamięci wszyst
kich uczestników i przedstawi
cieli 11 państw.

Wicemistrz świata przegrał w Katowicach
mmmmimnnim podczas meczu pingpongowego ^ląsk - Budapeszt imimiiummmm

KATOWICE. Pierwszym na te
renie Polski przeciwnikiem dosko
nałych ping-pongistów węgierskich 
była w sobotę reprezentacja ślą
ska. Mecz zakończył się zwycię
stwem Węgrów 7:2. '

Zawody poprzedziło nrocsyate 
powitanie drużyn i wymiana upo
minków. Rzęsista oklaski zebrał 
Sido, za odczytane przez siebie w 
języku polskim oświadczenie, wy
rażające niezłomną postawę spor
towców bratnich Węgier w walce 
o pokój. Po zakończeniu części 
oficjalnej, Farkas rozegrała po
kazówkę z Kliszową, wygrywają«

Veselly wygrał Kryterium Pokoju
PRAGA, sobota. — Tegoroczny i Pierwszy finisz wykazał, te 

Wyścig Warszawa — Praga pod- walka o pierwsze miejsce roze- 
bił Pragę. Stary gród nad Weł- 1 grana została między Vesellym i 
tawą zaczął »ią naprawdę intere- J Różiczką. Kto zajmie 3 miejsce

larzy, wychodził na czoło 1 zwy
ciężał jak chcial

Przebieg wyścigu wykazał ka- 
Bardzo dobrze i bardzo ambit-

SKIPY KOLARSKIE POLSKI I TRIESTU

terrrsA kolarstwem. Dowodem 
tego były tłumy ludzi na trasie 
wielkiego Kryterium Pokoju, któ
re odbyło się w sobotę w prze
pięknym parku Na Stronovce.

Trasa Kryterium ■wynosiła 63 
km. Zawodnicy 35-krotnie okrą
żali tor długości 1.800 m. Co 7 o- 
krążeń był finisz. Suma punkttów 
zdobytych w 5 finiszach miała 
wyłonić zwycięzcę. Pcnktowano 
pierwszych 6 miejsc. <

Naprawdę wielka szkoda, że 
doskonale zorganizowane zawody 
sprowadziły na start bardzo ma
ło zawodników. Francuzi byli 
zmuszeni wcześniej odlecieć do 
Paryża, nie zaczekali na Kryte
rium Rumuni i Węgrzy, Duńczy
ków odwołano do kraju, Polonia 
Francuska, w której najbardziej 
liczyliśmy na Bronka Kłąbiń- 
skiego jako na ewentualnego 
zwycięzcę muslała na 2 godziny 
przed startem odlecieć do 
Francji

W ten sposób aa starcie na 
Etronovce znalazły się w kom
plecie drużyna czechosłowacka, 
polska, Triest oraz po jednym 
zawodniku bułgarskim i albań
skim. Jasne, że w tych warun
kach zawody straciły na atrak
cyjności tym bardziej, że wobec 
słabej formy Polaków i napraw
dę wysokiej formy Czechosłowa- 
ków już z góry byliśmy na stra-

trudno było na razie przewidzieć. 
Liczyliśmy raczej na Wrzesiń
skiego, myśleliśmy, że popularny 
mi nawiązać walkę, że może na
wet wyskoczyć gdzieś bliżej 
czoła.
Wacek 
pitalną 
wygrał 
wypadek w 
rzadki, 
różnicy klasy między zwycięzcą 
a pozostałymi zawodnikami. Za 
każdym razem gdy gong oznaj
miał finisz Veselly, trzymający 
się zazwyczaj czołowej grupy ko-

potrafi z Czechosłowaka- 
formę Vesellyego, który 
wszystkie finisze. Jest to 

kolarstwie bardzo 
wypadek świadczący o

EMBORG — triumfator IV wy
ścigu Warszawa — Praga

bes najmniejszego trudu w sto
sunku 21:8 i 21:7. (Drugie spot
kanie pokazowe, 
przerwie 
pomiędzy 
również 
Węgierce 
21:6).

Oba punkty zdobyte przez ślą
zaków w sobotnim spotkaniu, to 
nieładu niespodzianki. Sprawcą 
ich był Otręba. Już w pierwszym 
spotkaniu odniósł en sensacyjna 
zwycięstwo nad piątą rakietą 
świata Kocianem w stosunku 
22:20, 18:21 1 21:18. Żywiołowy 
Węgier ni« potrafił się w żaden 
sposób uporać a naprawdę dosko
nałą obroną Otręby.

Większą jednak jeszcze niespo
dziankę sprawił Otręba w osta
tnim spotkaniu wieczoru, wygry
wając w przekonywującym stoeun 
ku i w pełni zasłużenie x wicemi
strzem świata Soossm 21:10, 
21:17. Soos podobni« jak i Kocian 
był bezradny wobec świetnej de
fensywy ślązaka. Grając w pierw 
szyrn secie raczej nonszalancko, 
mimo iż w drugim dołożył już 
wszelkich możliwych starań aby 
wyjść ze spotkania zwycięsko, mu 
siał uznać wyższość bezbłędnie 
nieomal grającego Otręby.

Pozostali dwaj Polacy Kawczyk 
1 Widera, raczej zawiedli. Widera 
po beznadziejnej wprost grze z 
Sidem w pierwszym spotkaniu i

rozegrane w 
meczu Sląsk-Budapeszt 

Farkas a Orłowską, 
przyniosło zwycięstwo 

w stosunku 21:6 i

lepszej już nieco w meezu i Soo- 
sem, stoczył najpiękniejszą wal
kę wieczoru z Kocianem, przegry
wając mimo prowadzenia w trze
cim secie 19:17.

Z Węgrów najlepiej spisał się 
Sido, który grając nadzwyczaj re
gularnie i precyzyjnie a przy 
tem doskonale taktycznie, nie 
przegrał w sobotnim spotkaniu 
ani jednego seta. Soos grał jakby 
niedbale, ale z jego zagrań jed
nak i olbrzymiego repertuaru ude
rzeń widać, że jest graczem na
prawdę wielkiego formatu. Ko
cian nie mógł wykazać w pełni 
swoich możliwości, bowiem gra 
defensywna naszych zawodników

. ......... o-

wyraźnie mu „nie leżała“.
Wyniki techniczne spotkania 

Budapeszt— Śląsk:
Kocian (Bud) — Otręba 1:2 

(20:22, 21:18, 18:21), Soos (Bud) 
— Kawczyk 2:0 (21:15, 21:13), 
Sido (Bud) — Widera 2:0 (21:6, 
21:9), Kocian — Kawczyk 2:0 
(21:16, 21:: 16), Sido — Otręba 
2:0 (21:13, 21:16), Soos — Wide
ra 2:0 (23:21, 21:14), Sido — 
Kawczyk 2:0 (21:16, 21:10), Ko
cian — Widera 2:1 (21:28, 21:12, 
21:19), Soos — Otręba 0:2 
(10:21, 17:21).

Sędziowali dobrze ob. ®b. Ka
czyński i Szubert. Widzów około 
1500. (e)

Praga — Repr. PZTS 5 : 0
W nte. sobotą, aa BMtatesoide tur

nieju MTP rozegrano w Poznaniu 
•potkani« w tenisie stołowym między 
reprezentacją Polskiego Związku 
Tenisa Stołowego a repreezen- 
taeję Pragi Mecz zakończył elę 
zdecydowanym zwycięstwem Pra
gi 8:8. Oechoełowaey przewyższa
li zawodników polskich pod wzglę
dem technicznym 1 kondycyjnym. 
Słabo zagrał mistrz Polski — Patyń- 
<kl.

Niespodzianką sprawiła mistrzyni 
Polski — Bojanowska, bijęc w ra
mach turnieju MTP dragę rakietę 
Czechosłowacji — Sejcovę w trzech 
setach.

Wyniki poszczególnych spotkań (na 
pierwszym miejscu zawodnicy CSU): 
Tereba — Patyńskl Zi:t, 21:1«, Vana 
— Grych 22:20, 21:17, Andreadis —

Seyer Mdl, M:ll. Tana —
11:11, 31:1S. Tereba — Gaj M:ll, M:J*.

Zawodnicy Czechosłowacji wrtęM 
równie! udziel w turnieju indywi
dualnym o puchar Międzynarodo
wych Targów Poznańskich.

W konkurencji kobiet Kregteoee 
zwyciężyła wicemlatrzynię Poanania 
Kołodziej czy kównę 21:11, 21:11, a Bo
janowska wygrała z Sejcova 11:12, 
22:24, 21:13 W finale Krejtzov*  poko
nała Bojanowską 21:12, 21:18.

W konkurencji męskiej: Vana — 
Gaj 21:17, 21:13, Tereba — Gayer
21:18, 21:13, Vichnanosky — Patyńskl 
21:8, 21:13. Andreadis — Kowalczyk 
51:13, 21:14. Vana — Tereba 13:21, 
18:21. Andreadis — Vichnanosky 31 :S, 
21:15. w finale po bardzo zaciętej 
1 .emocjonującej grze Andreadis zwy 
Ciężył Terebę 22:20. 21:12.

Sylwetki naszych gości
nie pojechał Gabrych. Gabrych 
walczył jak lew i z Vesellym i 
z Różiczką i był jednym z naj
lepszych zawodników wyścigu. 
Zajęcie 3 miejsca w klasyfika
cji ogólnej bardzo dobrze o nim 
świadczy.

Mniej więcej w połowie Kryte
rium odpadli kolarze — Triestu 
oraz Albanii. — Bardzo do
brze trzymał się Kreśleń, któ
remu ze względu na to, że jechał 
zupełnie samotny było bardzo 
trudno o sukces. W każdym ra
zie przez zajęcie punktowanego 
miejsca w Kryterium Krestey 
dowiódł jeszcze raz, że kolarstwo 
w Bułgarii należy do bardzo po
ważnych dyscyplin, że kolarstwo 
bułgarskie robi stałe postępy.

Kryterium Pokoju, które stało 
się wielką manifestacją przy
jaźni polsko - czechosłowackiej, 
przyniosło zasłużone, bezapela
cyjne zwycięstwo Janowi Ve- 
sellyemu, który uzyskał 36 
punktów przed Różiczką — 25 
punktów, Gabrychem — 22 punk 
ty, Wrzesińskim — 16 punktów, 
Krestevem i Pericem po 10 
punktów, Siemińskim — 4 punk
ty oraz Królikowskim — 2 punk
ty. Z kolarzy polskich najsłabiej 
pojechał Sałyga,

W poszczególnych etapach Ga
brych zajął następujące miejsca: 
w I — 4 miejsce, w II — 3 miej
sce, w III — 3 miejsce, w IV — 
4 miejsce i w wreszcie w V — 
3 miejsce.

W ostatnim finiszu Wrzesiński 
zajął II miejsce za zwycięzcą 
Vesellym.

MIECZYSŁAW DERBLBN

Jeśli przyjadą goście, to należy 
Ich przedstawić. Zwłaszcza gdy na
darza się tak wyjątkowa sposo- 
bność przyjmowania doskonałych 
ping-pongistów Węgier, którzy w 
piątek rano z Warszawy przybyli 
do Katowic.

Zwolna konferencja prasowa nie 
miała oficjalnego charakteru. Tru
dno bowiem zachować sztywną ety
kietę, jeśli spotkają się... Polak — 
Węgier — dwa bratankl

Każdy z miłych gości ma mnó
stwo do opowiadania. Dr Latało« 
jest zaskoczony wyglądem Warsza
wy. Takiego tempa odbudowy nie 
można chyba nigdzie spotkać. Szyb 
kość pracy oraz piękno wznoszonych 
budowli monumentalnych 1 osiedli 
robotniczych, szczególnie tonący

a zawodu urzędnik — trzecia ra
kietka Węgier.

— Gdybyśmy tyle serca 1 ambi
cji włożyli do walki na mistrzo
stwach świata w Budapeszcie, jak 
nam to zademonstrowali Polacy, 
na pewno tytuł mistrza świata nie 
wyśliznąłby, się nam z rąk. Pro
szę nie sądzić, że tenis stołowy nie 
wymaga specjalnego przygotowa
nia, sumiennej zaprawy. Dawniej 
grywałem w piłkę nożną, obecnie, 
jeśli czas mi na to pozwala, prze
prowadzam ćwiczenia gimnastycz
ne. Inaczej stałbym się zbyt ocię
żały.
. Wicemistrz świata Ferenc Soos, 
urzędnik Państwowego Monopolu 
Spirytusowego, liczący 31 lat, suk
cesy swoje buduje na grze defen-

Ekipa ping-pongistów węgierskie h po przybyciu do Kałowie. Od 
lewej tegoroczny mistrz Węgier Kocian, kapitan sportowy Matra- 
volgyi, Gizi Farkas uńcemistrzyni świata, Sido, Szepesi, Soos, wi
cemistrz świata, gen. sekr. Węgierskiego Związku Tenisa Stoło
wego dr. Lakatos. Fot. A. Banduch

Mariensztadt, stanowią 
dowód ogromnej ty-

w zieleni 
nieodparty 
wolności narodu polskiego.

Najbardziej rozmowny jest Fe
renc Sido, wysoki mężczyzna, Uczą- 
sy 37 lat, brunet o smagłej eerzę

sywnej, doprowadzonej prawie, te 
do perfekcji. Wszystkie ścięcia wy
łapuje z nieomylną dokładnością, a 
odbitki jego są trudne do przyjęcia, 
gdyi złośliwe fałszerze, które na
dają piłce, Mawiają przeciwnika

niejednokrotnie w bardzo trudnej 
sytuacji.

Płowowłosa blondynka o Jasnych 
oczach, 24-letnia wicem istrzyni 
świata, Gizi Farko«, pracowniczka 
propagandy Węgierskiego Komitetu 
Kultury Fizycznej będzie prawdo
podobnie w Polsce grała z mężczyz
nami. Niełatwo bowiem będzie 
poza Orłowską znaleźć dla niej 
równorzędną partnerkę, która choć 
w skromnej mierze zmusi ją do roa 
winlęcia bogatej sikali umiejętno
ści.

Ekipę węgierską uzupełniają JS*  
sof Kocian, lat 23, urzędnik Buda
peszteńskiej Rady Miejskiej, mistrx 
Węgier na rok bież. Kalman 8ssr 
pesl lat 20, urzędnik Centrali Teks
tylnej oraz kapitan sportowy i opi« 
kun kadry reprezentacyjnej J. Ma- 
travolgyL

Węgierscy mistrzowie małej pa
łeczki, po występach w Katowicach, 
dadzą pokaz swej sztuki 16 bm. w 
Krakowie, 18 w Warszawie dla pr®o 
downików pracy, 20 bm. również w 
stolicy rozegrają międzypaństwowa 
spotkanie Polska — Węgry, by na 
zakończenia objazdu naszego kraju 
wziąć udział w dniach 23 i 24 bm. 
w Katowicach w turnieju indywi
dualnym w którym startować będą 
Csechosłbwacy i gospodarze.

Jednocześnie gościmy w Połeoe 
zespół mistrza świata Czechosłowa
cji który zawitał do nas w skła
dzie: Vana, Andread s, Tereba, Sti
pek, Krajcova i Cediova.

Korzystając я wizyty świetnych 
przedstawiciel'! tenisa stołowego 
państw zaprzyjaźnionych, Polski 
Związek Tenisa Stołowego organi
zuje w dniach od 25 bm — S czerw 
ca w Zakopanem obóz polskiej ka
dry reprezentacyjnej.

Jeśli kierownictwo ezechostewae*  
klej drużyny zgodzi eię na propo
zycję Zarządu PZTS, to treningiem 
naszej czołówki kierować będą Va
na i Andreadia,
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Pokłosie meczu gimnastycznego
POLSKA-BUŁGARIA

Zawody gimnastyczne Bułgaria — 
Polska zorganizowane pod hasłem po 
głębienia przyjaźni i bliższej współ
pracy na odcinku kultury fizycznej, 
oraz braterskich stosunków łączą
cych narody Bułgarii 1 Polski spełni 
ly swoje zadanie.

Zawody przeprowadzono w dwóch 
konkurencjach: żeńskiej i męskiej, 
przy czym w meczu kobiet zwycię
stwo odniosła drużyna polska — w 
meczu mężczyzn drużyna bułgarska.

Na podstawie zawodów krakowskich 
możemy stwierdzić, że nasze gimna- 
styczkl zrobiły dalsze postępy ale na 
odcinku gimnastyki męskiej mamy 
bardzo duże zaległości do odrobienia 
i muslmy przede wszystkim odmło
dzić naszą drużynę reprezentacyjną.

Nie będę szeroko omawiał znanych 
nam wszystkim przyczyn, dlaczego 
jesteśmy słabi w gimnastyce, bo nie 
Jest tajemnicą, że ustosunkowanie się 
władz przed wrześni owych do gimna
styki, a zwłaszcza do gimnastyki przy 
rządowej, nie był0 pozytywne I nie 
cieszyło się takim poparciem jakim 
cieszy się dziś w Polsce Ludowej.

Ponieważ na zawodach nie mogli 
być wszyscy zainteresowani gimna
styką, a trzeba przyznać, że wniosły 
one wiele nowych rzeczy, chcę się 
podzielić swymi spostrzeżeniami z 
tymi, którzy na tym odcinku pracu 
ją jak również z zawodnikami i ćwi
czącymi, którzy tłumnie na zawody 
przybyli.

Zespołów gości nie widziałem na 
poprzednich zawodach, ale ze spra
wozdań, które złożyli nasi obserwato 
rzy oraz z przebiegu obecnych zawo 
dów widzę, że zawodniczki bułgar
skie przyswoiły sobie wiele od zawo 
dniczek ZŚRR, Czechosłowacji, Wę
gier | od naszych.

Wprawdzie zawodniczki bułgarskie 
nie posiadały tak trudnych pierwia
stków w ćwiczeniach jak nasze re
prezentantki, ale za to nadrabiały to 
czystością wykonania, pewnością 
1 swobodą ruchów. w ćwiczeniach 
na równoważni przewijały się u nich 
wagi, podstawy 1 siady równoważne 
przeplatane krokami f podskokami ta 
necznyml. Unikały celowo przewro
tów, nie wykonywały stań na rękach 
które sa dość ryzykowne o Ile nie 

sa w zupełności opanowane. Z zesko 
ków skoków tylko trzy zawodnicz
ki kończyło ćwiczenia przerzutem 
1 to na końcu równoważni, a 
powstałe miały przeważnie zesko 
ki skoki z postawy pobok w 
przód z wymachem nóg do poziomki

rozkrocznej. Nawet Dimova, mlstrzy 
ni Bułgarii miała taki sam zeskok, a 
z przewrotów, wszystkie te, które 
wykonały przewrót, wykonywały go 
ho siadu rozkrocznego względnie le
żenia w przód, który jest znacznie 
łatwiejszy od przewrotu do podporu 
klęcznego.

W ćwiczeniach na poręczach sytu
acja była podobna, zawodniczki buł
garskie wykonały swoje ćwiezenia do 
brze przygotowane, zasób trudnych 
pierwiastków był stosunkowo mniej
szy, nie posiadały takich ćwiczeń 
jak Rakoczy czy Relndlowa, które na 
tym przyrządzie są niezrównane. Bul 
garki pokazały natomiast wykręt i 
wymyk na niższej żerdzi, które na
sze zawodniczki wykonywały ze zwi
su tyłem.

W ćwiczeniach na poręczach prze
ważał zamach, wytrzymanie w tru
dniejszych pozycjach przeplatane prze 
machami i kolami odbocznymi. Na 
równoważni wytrzymania były prze
platane pląsem, podskokami, chodem 
i obrotami.

Zupełnie Inny charakter miały ćwi
czenia wolne, zawodniczek bułgar
skich, od ćwiczeń wykonywanych 
przez nasze zawodniczki, stosunkowo 
więcej miały momentów tanecznych 
wplecionych pomiędzy ruchy czysto 
gimnastyczne. Każda z nich miała 
tak rozłożone trudniejsze pierwiastki, 
aby się one uwydatniały i nie ucho
dziły uwagi sędziom. Nasze zawodnicz 
kl stanowczo za dużo wplatają tru
dnych pierwiastków, czasami cała se 
rja trudnych elementów przewinęła 
się przed oczami sędziów. Niepotrzeb
nie też powtarzają w jeden 1 ten sam 
sposób, ten sam pierwiastek, gdyż po 
wtórzenie tego samego elementu nie 
przyczynia się do podniesienia, a ra 
czej do obniżenia wartości układu. 
Jeżeli przy tej okazji powtórzony 
pierwiastek słabiej wypadnie, obniża 
on wówczas ocenę o 0,5 P.

W ćwiczeniach wolnych przewijały 
się następujące trudne pierwiastki: 
wagi i postawy równoważne, siady 1 
rozszczepy, stania na rękach, prze
wroty i przerzuty w przód i w tył, a 
pod uwagę bierze się przejścia do 
kroków tanecznych, pląsów z obrota 
mi, przysiadam! 1 podskokami.

Zawodniczki nasze powinny wynieść 
z tych zawodów następujące wnioski: 
zrewidować swoje układy ćwiczeń, 
skontrolować swoje ruchy j pozbyć 
się niepotrzebnych nawyków, które 
zacierają czystość, wykonywanych ćwj 
czeń, a co najważniejsze tak wiązać

pierwiastki by Jeden wypłynął z dru 
giego, a nie odnosiło się wrażenie, że 
zawodniczka popełniła pomyłkę.

Więcej trzeba poświęcić uwagi p!er 
Miastkom trudniejszym, które muszą 
być w układzie i które decydują o 
wartości ćwiczenia. Ćwiczyć, dużo 
ćwiczyć i wyrabiać poszczególne pier 
wiastki, fragmenty 1 całe układy ćwi 
czeń. Nie bagatelizować t. zw. dro
bnostek, nie lekceważyć sobie naj
mniejszego niedokończenia ruchu, 
gdyż bagatelki te wchodzą w nałóg i 
występują właśnie w chwilach naj
bardziej nieodpowiednich.

Zawodniczki muszą dużo popraco
wać nad sobą by zdobyć idealną czy
stość i dokładność ruchu, miękkość, 
swobodę j pewność.

J. Fazanowicz

Polska

BIEG
NA PRZEŁAJ
O PUCHAR
I KP

BYDGOSZCZ (tel.) Zorganizowany 
w niedzielę tradycyjny bieg na prze
łaj o nagrodę wędrowną redakcji 
,,Ilustrowanego Kuriera Polskiego”, 
zgromadził na starcie 650 zawodni
ków. w konkurencji seniorów na dy
stansie 3,000 m. wygrał Kieł as (Budo 
wlani Lechia Gdańsk) w czasie 9,08,8 
min. przed Lewickiem (Kolejarz To
ruń) 9,13.2 min. oraz Kuśmirkiem 
(Spójnia Wrocław) 1 Krajem (Ogniwo 
Łokenicze).

Austria 52:18 (20:7)
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

ła się i w efekcie odniosła wyso- 
kocyfrowy, a co najważniejsze naj 
zupełniej zasłużony sukces. Nasze 
przeciwniczki tylko w pierwszych 
minutach gry stawiały zacięty 
opór. Później doszły do głosu 
Polki, które już do końca spotka
nia wyraźnie przeważały, nie do
puszczając chwilami Austriaczek 
na swoją połowę boiska.

Jutro, w drugim dniu turnieju, 
tj. 15 bm. drużyna Polski zmierzy 
się z Węgierkami. Po zwycięstwie 
nad Austrią, nasze koszykarki za
pewniły sobie teoretycznie udział 
w finale, do którego wchodzą po 
dwie drużyny'?’każdej grupy.

Zespoły zakwalifikowane do fi
nału rozegrają spotkania syste
mem mistrzowskim, przy czym 
zaliczone zostaną wyniki uzyska
ne w rozgrywkach grupowych.
ZSRR — BELGIA 91:31 (54:19)
Zawodniczki Związku Radziec

kiego rozgromiły bardzo łatwo w 
stosunku 91:31 (54:19) drużynę

I

Polscy tenisiści
w spotkaniu

(Dokończenie ze str. 1)
W ogóle Rumuni, mimo 

przed meczem twierdzili, iż są 
znakomitej formie — na korcie 
jej jednak nie wykazali. Wydaje 
się, że nie są jeszcze dotrenowa- 
nl, przeciągająca się walka mę
czy ich wyraźnie.

Z singlistów podobał nam się 
więcej Caralulis, mądry taktyk 
rozporządający nadzwyczaj pew
ną 1 ostrą piłką z głębi kortu.

Vislru jest nierówny, choć mle 
wał momenty kapitalne, zwła
szcza przy siatce. W głębi kortu 
czuje się gorzej.

Cieszy nasz dobra kondycja 
Piątka, który wydaje się jest w 
tej chwili jedynym kandydatem 
obok Skoneckiego do reprezento
wania naszych barw w ' nadcho
dzącej walce o puchar Davisa. 
Poznaniak musi jednak jeszcze 
popracować nad . smeczem i po
prawić start do piłki.

Wyniki walk, które rozpoczęły 
się w piątek w chronologicznym 
porządku przedstawiają się na
stępująco:

lż
w

VisiruPiątek
11:9, 4:6, 1:6, 6:2, 6:3

slru jeden i njlepszych meczów 
w swej dotychczasowej karierze — 
mimo, te gra jego nie wolna by
ła od dość jeszcze rażących niedo
ciągnięć. Ambitnemu poznaniakowi 
brak Jest startu, smecza 1 loba. 
Natomiast w meczu z Visiru celo 
wał w serwisie 1 dokonałym. nad. 
zwyczaj pewnym backhandzle. Ru
mun dość późno się zorientował, 
że powinien grać. Piątkowi na 
forhand — zorientował się dopiero 
wtedy, kiedy zaczęły go już opu
szczać siły.

Walka, która rozgorzała w 1 se 
cie i ciągnęła się przez drugi — 
zmęczyła Piątka wyraźnie.’ Istotnie 
dał on z siebie dużo. W trzecim 
nie bronił się zupełnie. Ogólnie 
przypuszcza©. że poznaniak wy. 
czerpał się kompletnie 1 nwet 10. 
minutowa przerwa nic mu nie po
może.

Przerwa ta 
Piątek ruszył 
łym zapałem, 
zagrał lepiej ...... .
nad bardzo już zmęczonym Wiru.

Wydaje nam się, że Visjru zmia 
nił nieco system gry. Mniej ata. 
kuje przy siatce 1 chętnie przyJmu 
Je wymianę piłki — czego np. w 
czasie swej bytności w Warszawie 
w r. 1948 — me znosił.

jednak pomogła, 
do walki znów z ca 
a w ostatnim secie 
— górując wyraźnie

Sportowcy podpisują apel 
sztokholmski

Poniżej zamieszczamy wypowiedzi czołowych sportowców 
Polskt i Węgier, stojących w szeregach Obrońców Pokoju.

DR LAKATOS, SEKRETARZ GENERALNY WĘGIERSKIEGO ZTS:
„W dziele budowy socjalizmu na Węgrzech żywy udział biorą 

wszyscy węgierscy sportowcy, wśród których nie brak i reprezentan
tów tenisa stołowego. Zbudować socjalizm możemy jednak tylko siła
mi pokojowymi. Jesteśmy gotowi walczyć o pokój przeciw prowoka
cjom wojennym państw imperialistycznych« Naszą 
stawą chcemy zwiększyć, siły obozu pokoju.

SIDO — „Każdy uczciwy człowiek na święcie 
pokoju 1

zdecydowaną po-

Belgii, wywołując swą grą za
chwyt fachowców i widzów. Szyb 
kie przemyślane akcje przeplata
ne najnowocześniejszymi zagra
niami, prowadzone w iście mę
skim stylu, nie dawały Belgijkom 
nawet przez chwilę iskierki na
dziei na nawiązanie równorzędnej 
walki.

KATOWICE. SKS Rozwój Chorzów 
zorganizował w tych dniach turniej 
koszykówki 1 siatkówki z udziałem 
Szkoły Przemysłowej Huty Baildon— 
Katowice, Szkoły Huty Batory Cho
rzów — Batory, PZKH — Chorzów, 
TPD — Chorzów oraz SKS — Rozwój 
Chorzów — Batory.-

Koszykówka SKS Rozwój — Huta 
Batory 31:20, SKS Rozwój — Huta 
Baildon 71:35.

Siatkówka: SKS Rozwój — Huta
Baildon 2:1. PZKH — TPD 2:1, SKS 
Rozwój — Huta Batory 1:2, PZKH 
Huta Batory.

Klasyfikacja koszykówki:
1) SKS Rozwój, 2) Huta Baildon, 3) 

Outa Batory.
Klasyfikacja siatkówki:
1) Huta Batory, 2) PZKH, S) SKS 

Rozwój, 4) TPD, 5) Baildon.

zwyciężyli 4:2
z Rumunami
przy «łatce »przestał wycieczek 
do przodu 1 gra toczyła się na 
przerzut, raczej monotonna, powie 
cięlibyśmy często ■nudna.

Jędrzejowska — 
Stancescu 6:3, 7:5

Polka grała bardzo mądrze I 
skonale taktycznie. Stanescu 
dła nadspodziewanie dobrze.

do-
wypa- 

Le.

gra nierówno. Obok świetnych za
grań, ma chwile fatalne. Ponadto 
zbyt dużo piłek stara się zabierać 
Jędrzejowskiej, która gra pewnie 
i doskonale taktycznie. W 3 secie 
para polska zagrała poprawnie, a 
Skonecki 
pić.

Ogólny
Polskt

potrafił się więcej sku-

stan punktacji 4:2 dla

8, GOSTOMSKI

zadecydo. 
wyniku spot 
był niejpo. 
jednak

Ten pierwszy mecss 
wał właśnie o całym 
kania- Jego wynik 
dzUnką, największą

Skonecki — Caralulis 
6:3, 3:6, 6:4, 6:4

Powiedzmy sobie otwarcie, ite 
mimo zwycięstw» było to Jedno ze 
słabszych spotkań Skoneckiego, 
który cały czas grał wyjątkowo 
miękko, anemicznie, bardzo rzadko 
chodził do siatki — 1 bardzo sła. 
bo serwował.

Caralulis jest przykrym przeciw
nikiem, bo bardzo regularnym, roz 
porządzającym Ostrą, długą piłką, 
szczególnie 
handu. Ale 
parę razy

niebezpieczną z back, 
to wszystko.
precyzyjnie

Rumun 
minięty

piej niż przed dwoma laty, 
szybsza niż dawniej, bardzo 
na o pewnym backhandzie i serwi
sie (niezbyt zresztą mocnym).

Walka rozgorzała w drugim se. 
eie, kiedy Rumunka po kilku do» 
skonałych zagraniach prowadziła 
już 3:5. Jędrzejowska umiejętnie 
zwalniała wówczs grę by w dogod 
nym momencie zaatakować silnym 
drajwem. Imponujący finisz p. Ja 
dzi j zasłużone zwycięstwo, publt. 
czność powitała huraganem braw 
1 gromkim śpiewem ,.sto lat! sto 
lat!“

Porażka Skoneckiego
WARSZAWA. Niedzielne rozgryw 

ki dostarczyły nieoczekiwanych — 
niemniej przykrych niespodzianek. 
W spotkaniu z Visiru, Skonecki 
jeszcze raz potwierdził fatalną for
mę. Gra zbyt miękko, niezdecydo
wanie, Zawodzi u Polaka woley, 
niepewny jest serwus.

Piątek stoczył niemal dramatycz 
ną walkę z Caralulisem. którego 
w 4-tym secie chwytały stale skur
cze mięśni w nogach. Ustawiczne 
masowania usunęły radykalnie te 
n edomagania i w 5-tym secie Ru
mun, jak się okazało był dużo 
świeższy od Polaka.

Mikst wypad! blado, wobec nie
równej i nerwowej gry Skoneekie- 
go. Sytuację -ratowała'niezawodna, 
spokojną i mądrze grająca Jędrze
jowska.

Była 
zwrot

VISIRU — SKONECKI 3:8, 6:3, 
6:3, 6:4. Rumun orientując się w sla 
bej formie Polaka, nabiera rozma
chu i zaciętości, wygrywając zasłu
żenie.

Caralulis — Piątek 1:6, 4:6, 6:1, 
6:3, 6:4. Spotkanie bardzo zacięte. 
Polak początkowo gra wspaniale, 
niemal bezbłędnie, panując na kor
cie, W 3-cim secie Caralulis „ucie
ka” na 0:4 i Piątek puszcza tego 
seta. Po przewie walka zacięta, 
Rumun prowadzi 4:0 i 5:0. Piątek 
zaczyna wyciągać 1:5, 2:5. W ostat
nim secie Polak prowadzi 4:1 i w 
tym momencie opuszczają go siły. 
Rumun gra coraz pewniej, chodzi 
do siatki, wyrównuje i za pier
wszym meczbolem kończy grę,

Stanceęcu. Szmidt — Jędrzejow
ska, Skonecki 4:6, 6:4, 2:6. Skonecki

SUHL

SIDO — „Każdy uczciwy człowiek na Swiecle jest zwolennikiem 
, My sportowcy należeliśmy do pierwszych, którzy podpisali
apel obrońców pokoju. Podczas pobytu w Bukareszcie na międzyna
rodowych mistrzostwach Rumunii w tenisie stołowym. Jedni z pier
wszych złożyliśmy swe podpisy za trwałym pokojem. Mmc osobiście 
spotkał ten zaszczyt, źe wybrany zostałem do Komitetu Pokojowego 
Węgierskiego Ministerstwa Sportu — jako jedyny reprezentant tenisa 
stołowego.

GIZI F ARK AS, WICEMISTRZTNI fi WIATA:
„Mamy dość koszmarów minionej wojny — walka o pokój tę» dą

żenie każdego uczciwego człowieka na śwlecie. W razie potrzeby, my 
sportowcy, pierwsi staniemy gotowi w zwartych szeregach do walki 
a trwały pokój.

KAWCZYK — „Uważam za w'elM zaszczyt dla siebie, że wybrany 
zostałem na członka komisji do zbierania podpisów w obronie poko
ju w Siemianowicach. Jestem przekonany, że wszyscy sportowcy polscy 
złożą swe podpisy pod apelem sztokholmskim, bo któż z nas nie pra- 
o trwały pokój.

WIDERA — „Wszyscy przeżyliśmy okropności wojny 1 wszyscy 
mamy jej dosyć. Apel Obrońców Pokoju jest wyrazem naszych wspól
nych dążeń i każdy niewątpliwie złoży pod nim swój podpis.

ANDRZEJ 2YMIRSKI — ZWIĄZKOWIEC SKRA WARSZAWA:
W dniu 1-szym Maja sportowcy motocykliści w łączności z całą 

klasą robotniczą manifestowali swoją wolę zrealizowania hasła „Pierw
si w sporcie — pierwsi w pracy” oraz wolę walki o utrzymanie po
koju w świecie.

Sportowiec Polski Ludowel nie może być pierwszym tylko na 
boisku sportowym, przodować musi również w p'racy. pamiętając 
o wielkim zadaniu wykonania przed terminem planu sześcioletniego.

A walka o pokój?
Przecież to wielkie 1 szczytne zadanie Sportowcy polscy muszą 

kroczyć w pierwszych szeregach bojowników pokoju u boku górników, 
murarzy, hutników — budowniczych Polski Ludowej. Wszyscy spor
towcy polscy jako pierwsi winni składać podpisy pod apelem sztok
holmskiego Kongresu Obrońców Pokoju.

JERZY DĄBROWSKI — OGNIWO PKM WARSZAWA:
’Apel Komitetu Obrońców Pokoju przyjęliśmy z wielkim zadowole

niem, zarówno ja sam, jak i wszyscy moi koledzy motocykliści. Mamy 
dosyć wojny, dosyć zniszczeń w naszym kraju! Utrzymanie pokoju, 
to rzecz wielka, sprawa pięrwszorzędnego znaczenia. Dlatego teź w 
dniach składania podpisów pod apelem sztokholmskim, nie może za
braknąć żadnego sportowca

ALFRED SMOCZEK — WKS LEGIA WARSZAWA:
Sportowcy polscy niejednokrotnie podkreślali solidarność z między- 

narodowym obozem pokoju 1 postępu, któremu przewodzi Związek 
Radziecki.

Rozumiejąc znaczenie apelu sztokholmskiego, mustaiy wszyscy 
ściśle współpracować z komitetami obrońców pokoju.

Najlepszą naszą odpowiedzią na zakusy podżegaczy wojennych, 
jest praca. Nasz klub w ramach długofalowego współzawodnictwa 
sportowego opiekuje się młodzieżą wiejską Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Regułach 1 w Dąbrówce. Szkolimy młodzież wiejską, 
uczymy ją jazdy na motocyklach, pragnąc w ten sposób przyczynić 
się do popularyzacji motoryzacji, w Polsce.

IEGNIE 100 m. w 10
na okręgowych mistrzostwach Krakowa

KRAKÓW (tel. wł.) Dwudniowa 
batalia lekkoatletyczna o drużyno
we mistrzostwo okręgu krakowskie
go przyniosła niespodziewanie obfi
ty plon dobrych wyników, 
one:

100 m — 10,8 Buhl (nowy 
okr. krak.). Jest to zarazem
miimmmmmmmmmmmimmm mmmmmiii!

A oto

rekord 
najlep- t

szy w tym roku wynik na tym dy- 
stansi e.

400 m — Buhl 51,2,
Skok w dal — Buhl 6,78.
Skok wzwyż — Potocki (Kol.) 1,80
110 m płotki — Dręgiewicz (Crac.) 

17,1.
1000 m — Wideł (Crac.) 2,37,S.

Wh«

To zainteresuje turystów...
Ukazał s’ę pierwszy numer mie« 

sięcznika „TURYSTYKA“, wyda» 
wanego przez. Ministerstwo Komu« 
nikacji. Czasopismo to ma być po*  
święcone sprawom turystyki społe» 
cznej. W przedmowie do pierwsze» 
go numeru Min. J. RabanoWskli 
skonkretyzował rolę jaką powm» 
nien odegrać miesięcznik:

„Miesięcznik „Turystyka"
nien spełnić nałożone na niego za 
danja w dziedzinie szkolenia i in= 
struktażu, jako dopełnienie specjał 
nych kursów i opracowań facho» 
wych, przez czerpanie wzorów z 
krajów, gdzie zagadnienia te zo« 
stały Już rozwiązane, a w szczegół 
nośoi ze Związku Radzieckiego, w 
którym ten odcinek pracy jest sze 
roko rozbudowany 1 »od lat prak, 
tykowany. Miesięcznik przeznaczę 
ny ma bvć dla instruktorów I or« 
ganizatorów turystyki masowej, 
ma być trybuną wymiany doświad 
czeń, a ponadto organem ustala» 
jącyra pojęcie, zakres działania i 
zasięg organizacyjny turystyki w 
Polsce”.

Programowy artykuł pt. „Nowe 
drogi polskiej turystyki” wyszedł 
spod pióra posła Włodzimierza 
Beczka,, przewodniczącego Rady 
Turystycznej. Autor podnosi m. 
in. konieczność mocnego powiąza» 
nia turystyki 
z młodzieżą 
na terenie stolicy są termatem ar» 
tykułu Edwarda Strzeleckiego, wi= 
ceprezydenta m. jt. Warszawy.’ zaś 
Tadeusz Nawrocki najmuje się

zagadnieniem turystyki w Związ» 
kach Zawodowych. Konkretne o« 
sięgnięcia w dziedzinie turystyki 
masowej przedstawia artykuł Wło 
dzimierza Klapy, pt, „Z doświad» 
czeń wojewódzkiej komisji tury« 
stycznej w Katowicach“. Ciekawy 
materiał informacyjny przynosi ar 
tykuł pt. ,,Obozy wysokogórskie 
Związków Zawodowych w ZSRR“, 
ilustrowany pięknymj zdjęciami.

Szereg ciekawych informacji o« 
raz sprawozdań z 1'tęratury tury» 
stycznej uzupełniają pierwszy nu« 
mer „Turystyk/'. Szata grafliczna 
pisma skromna, lecz estetyczna.

| krajoznawstwa 
Potrzeby turystykj,

Pozostałe, konkurencje wygrali: 
3000 m — Więcek Edward (Crac.) 
9,04,8.

Tyczka — Janiszewski (Kol,), Cheł 
mecki (Crac.) i Bersa (Gwardia) 
po 3 m.

Oszczep — Zasada (Crac.) 49,77, 
Dysk — Smyła (Crac) 37,69. 
Kula — Hareńczyk (Kol.) 11,87.
Ogólna punktacja konkurencji 

męskich: 1) Ogn:wo-Cracovia 26.132 
pkt., (w roku ubiegłym 20.977), 2)
Kolejarz Kraków 23,969, 3) Gwardia 
22.059 pkt.

W konkurencji kobiecej podobnie 
jak w roku ubiegłym mistrzostwo 
zdobył 
aniżeli 
stwach 
dia 429

Najlepsze wyniki uzyskano w sko 
ku wzwyż. Mitanowa (Zw.) i Jani
szewska (Kol.) skoczyły 1,45 przy 
czym podkreślenia godny jest wy
czyn ambitnej Mitanowej, która by 
najmniej nie zamierza rozstać się 8 
lekkoatletyką. Gorzkowska (Kol.) 
wygrała 100 m w czasie 13,3 przed 
Mitąnową 13,8 oraz skok w dal 4,64 
przed Mitąnową 4.61. Kulę ! oszczep 
wygrała Konikówna 11,89 i 33.85.

Kolejarz 763 pkt., (więcej 
na zeszłorocznych mlstrzo- 
Polski w Toruniu), 2) Gwar 
pkt., 3) Związkowiec 353 pkt.

W lidze szczyplornfcka
KATOWICE (c). W trzeciej serii, 

wiosennej rundy ligowych rozgrywek 
sżczypiorniaka uzyskano następujące 
wyniki.

GRUPA POŁUDNIOWA
AZS KATOWICE — BUDOWLANI 
CHORZÓW 8:14 (4:5>

Po wyrównanej grze w pierwszej 
połowie spotkania, po przerwie akade 
micy załamują się. pozwalając ruty
nowanemu przeciwnikowi na zdobycie 
dziewięciu ’ bramek. W drużynie cho
rzowskiej wyróżnili się bracia Thiel. 
STAL KATOWICE — UNIA KROWO
DRZA 5:6 (2:5)

Po ostrej i stojącej na niskim pozio 
mie grze, zespół krakowski odniósł 
nikłe zwycięstwo, grzebiąc tym sa
mym ostatnie szanse Stali na pozosta 
nie w lidze. Najlepszym zawodnikiem 
ha boisku był Kusiak z Unii, strze
lec 4 bramek. Pozostałe dwie bramki 

dla Krakowian zdobył Momak.

OGNIWO — CRACOVIA — SPÓJNIA 
KATOWICE 7:10 (3:5)

Bramki strzelili: Tomecki 6, Mało
lepszy 3 i Harnaś 1, dla pokona
nych: mgr, Więcek 2 oraz Ludzik, 
Laska, Pacuła, Lenc i Wasilewski 
po jednej.

AKTUALNA TABELKA 
GRUPY POŁUDNIOWEJ:

Budowlani Chorzów 8 16 83:8*
Spójnia Katowice 8 9 48:45
Ogniwo — Cracovla 8 8 55:44
Unia Krowodrza 8 7 42:59
AZS Katowice 7 4 47:68
Stal Katowice 7 2 31:5S

SjPOWT — f
Rumunów. Ani na chwilę nie przy
puszczali oni, że oddadzą tu cenny
punkt.

Dobrze usposobiony tego dnia
Piątek był niewątpliwie niemal
bohaterem spotkania, staczając z Vi



kłowych prew jszdy. A poza гута— 
obiecano sobie wzajemne rewanże w 
przyszłorocznym Biegu Narodowym.

(włp)

Pińgpongiści Węgier

♦
& Wyżywienie 

raźna dla trenu,

int\i ■ w imiu
BYTOM. Gdy w czwartek po po

łudniu kierownictwo obozu trenin
gowego żużlowców otrzymało tele
foniczną wiadomość z lotniska w 
Warszawie, że wśród pasażerów z 
Kopenhagi brak było awizowanego 
trenera Friberga — na obozie za
panowała konsternacja. Dopiero 
telefon z PZM donoszący o przy- 
jeżdzie Friberga w niedzielę, uspo-

oraz zmian pozycji na wirażach, w 
piątek rozpoczęto „ostre treningi”. 
Najciekawsze z tych treningów to 
ćwiczenia w blokowaniu przeciwni 
ków i w przerywaniu blokady. Przy 
tym ćwiczeniu dwóch zawodników 
współpracuje ze sobą, blokując trze 
ciego, który stara się rozdzielić 
przeciwników 1 wyjść na fezoto.

Pierwszy ostry trening przyniósł

Najlepsi motocykliści
W Bytomiu przygotowują się do

obozie^ treningowym _polscy zgr upowani na 
tegorocznych występów na żużlu 

Foto: Urszula

W rw-iązku x opóźnionym przy
jazdem Friberga istnieje koncepcja 
przedłużenia obozu do 21 bm.

Po dotychczasowych jazdach tre
ningowych najpoważniejszymi kan
dydatami do reprezentacji są: 
Smoezyk, Olejniczak, Kołeczek, 
Zenderowski, Paluch, Maciejewski, 
Suchecki. Glapiak i Malinowski, 
dalej Kaznowskl, Spyra 1 Draga. 
Podkreślić tu trzeba a uznaniem 
szybkie podciągnięcie się formy

młodych zawodników, którzy do
piero w kwietniu br. zaczęli jeź
dzić na „Japach", a mianowicie 
Giapiaka (Unia Leszno), Malinow
skiego (Unia Grudziądz) 1 Karnow
skiego (Włókniarz Częstochowa). 
Po pierwszym treningu prowadzo
nym przez Friberga wytypowa
nych zostanie 12 zawodników, któ
rzy dostaną się pod szczególną opie
kę Szweda, dla ostatecznego „do
szlifowania”. (wp)

koli kadrowtczów. Tymczasem żuż
lowcy, których liczba wzrosła do 30, 
wykorzystują dobrze każdą chwilę 
i trenują pod kierownictwem mgr. 
Dochy, oraz przybyłego w czwartek 
S Warszawy inż. Sokołowskiego.

Niezmordowanym instruktorem 
jest oczywiście Smoezyk. Po ćwi
czeniach jazdy zespołowej parami, i

kilka wysypek. M. ta. przy próbie 
wymijania doszło do małfej „koli
zji” Zenderowskiego i Smoczyka, w 
rezultacie czego pierwszy z nich 
opuścił tor w karetce sanitarnej. 
Na szczęście okazało się, że Zen
derowski ma tylko silnie stłuczone 
kolano i już popołudniu był znów 
na torze.

z wizytq u
BYTOM. Członkowi« reprezentacyj 

nej kadry waterpolowej, którzy nawlą 
zali znajomość z żużlowcami na -tra
sie Biegu Narodowego, odwiedzili Ich 
przed odjazdem z Bytomia, podczas 
porannego treningu. Wzajemnej pre
zentacji kadrowiczów dokonali: kiero 
wnictwo obozu treningowego pływa
ków ob. ł.agdan 1 inż. Zemyr, oraz 
Inż. Pietrzak — pZM, po czym moto 
cykliści zapoznali pływaków z tajni 
karni „Japów'*,  później zaś zaprezen
towali kilka popisów jazd treningo
wych.

Niespodziewanie przybyli 
na stadion, bawiący 
przed meczem tenisa 
prezentanci Węgier 
świata Gizi Farkas 1 
na czele. Imieniem zawodników 
witali Węgrów kierownicy obu 
szych kadr reprezentacyjnych.

Dr. Gyorgy Łakatos, kierownik 
żyny węgierskiej pozdrowił 
reprezentantów w imieniu 
ców bratniej Republiki Ludowej, ży
cząc im sukcesów w czekających Ich 
meczach międzypaństwowych. Gałąz
ka bzu, ofiarowana przez Smoczyka 
Gizi Farkas przypieczętowała przy
jaźń węgiersko — polską.

Plng-ponglści węgierscy z radością

żużlowców

również 
w Katowicach 
stołowego, re- 

z mistrzami 
Ferencem Sldo 

po- 
na-

dru 
naszych 

sportow-

ujrzeli u*  stadionie twego rodaka 
trenera Knauscha, który przybył 
wraz z waterpolistaml.

Po „zbrataniu” się trzech reprezen 
tacjl, dwóch zaprzyjaźnionych państw 
pływacy i ping-pongiści zajęli miej
sca na trybunach, skąd z zaciekawi« 
nlem obserwowali cały przedpołudnie 
wy trening żużlowców. Przy serdecz
nym pożegnaniu Węgrów, żużlowcy 
wręczyli dr. Lakatosowi zbiorową fo
tografię z dedykacją dla sportowców 
węgierskich, w szczególności zaś dla 
znakomitego żużlowca Domjana, oraz 
dla LiUkavetza (r a ido wlec) i Szabo 
(wyścigowiec). Polacy zaprosili wę
gierskich kolegów motocyklistów, do 
rozegrania meczu żużlowego Polska— 
Węgry.

Po odjeźdzje wągrów ob. Łagdan 1 
starosta obozu waterpolowego Kubik 
pożegnał! żużlowców w krótkich, lecz 
serdecznych słowach.

Wzajemne okrzyki na cześć obu dru 
żyn, no i... zaproszenia na mecze wa 
terpolowe 1 żużlowe zakończyły spot 
kanie zaprzyjaźnionych kadr. Nie 
trzeba chyba dodawać, że motocykliś 
cl postanowili nauczyć się dobrze pły 
wać. a waterpoliścl zobowiązali się 
do uzyskania jak najszybciej motocy

♦ •
_ to »prawa bardzo

ważna d)a trenujących forsownie za
wodników. W Bytomiu żużlowcy zna 
leźli szczerego 1 odanego przyjaciela 
w osobie ob. Kisera, kierownika ooo 
zowej stołówki. Gdy tylko samochód 
z zawodnikami odjedzle na stadion 
miejski ob. Klser wskakuje na moto 
cykl, ładuje do przyczepki kefir oraz 
bułki 1 goni swych pupilów, by na
stępnie dokarmiać ich 
przerwach treningu.

* ♦ »
y, Zawodnicy tak rwą Mą «o ja»dy, 

te chętnie objeżdżają tor nawet... na 
ciągniku wyrównującym nawierz
chnię. Najchętniej dosiadają ciągnika 
Suchecki 1 Zenderowskl.

» * ♦
* Zenderowski w roli starosty obo 

ru spisuje się doskonale, • będąc je
dnym z nielicznych uczestników wszy 
stklch . obozów 
wielki autorytet 
kolegów.

treningowych, ma 
u młodszych stażem

* *

Ping-pongiści węgierscy przed 
występem w Katowicach zwie
dzali Śląsk. Odwiedzili również 
obóz treningowy naszych żu
żlowców. Na zdjęciu Gizi Farkas 
z najlepszym polskim motocy

klistą Smoczykiem.
Foto: Urszula

*

A W godzinach trenlnąa Mad Inn 
miejski oblężony jest przez młodych 
chłopaczków, dla których najwlę-

kszym szczęściem jest możność »ta
nia na wirażu z czerwoną chorągiew
ką, lub też... pomoc przy czyszczeniu 
maszyn po treningu.

uu 1ППШШП1 ni

Sprawa rshrdów Polski 
Juniorów i juniorek

Zenit leaderem ligi ZSRR
Związku Radzieckim rozpoczął 

Się sezon piłkarski. 16 kwietnia w 
różnych miastach ZSRR odbyły się 
pierwsze spotkania o mistrzostwo 
łSRR 1950 r.

W reku bieżącym w rozgrywkach 
9> mistrzostwo kraju uczestniczą 33 
drużyny.

W roku 1S30 w rozgrywkach o 
(nistrzostwo biorą udział po raz 
pierwszy piłkarze wszystkich 16 re
publik związkowych. Jest to dowo
dem poważnych sukcesów kf i spor
tu w ZSRR. Jedynie przy władzy 
radzieckiej masy pracujące repu
blik środkowoazjatyckich uzyskały 
możność uczestniczenia w regular
nym ruchu sportowym. W ciągu 
ęstatnich lat w republikach tych po 
Wstały drużyny piłkarskie. Najlep- 
#ae s nich będą obecnie, jak równe 
S równymi, walczyły o zwycięstwo 
W rozgrywkach o mistrzostwo pił
karskie ZSRR.

Uczestnicy rozgrywek podzieleni 
jsostali na klasy. „A” i „B”. W kla
gi« „A” odbywają się rozgrywki o 
tytuł mistrza ZSRR. Uczestniczy w 
nich 19 drużyn: moskiewskie dru
żyny „Dynamo”, „Spartak”, CDKA, 
„Spartak”, „Torpedo”, Ieningradzka 
drużyna „Zenit”, tbiliska drużyna 
„Dynamo”, kijowskie drużyny „Dy
namo”, WWS, Ieningradzka druży
na „Dynamo”, kujbyszewska dru
żyna „Krylja Sowietów”, moskiew- 
•ka drużyna „Lokomotiw”, char
kowska drużyna „Lokomotiw”, sta- 
lingradzka drużyna „Torpedo”, ba
bińska drużyna „Neftiannik”, miń- 
gka drużyna „Dynamo”, jerewańska 
drużyna „Dynamo”, ryska drużyna 
„Daugawa”, drużyna miasta Stalino 
„Górnik” ora*  
„Spartak”.

W. rozgrywkach 
Siczy 14 drużyn: 
narki wojennej, Uzbeckiej SRR Ka 
lachstańśkiej SRR, Kirgiskiej SRR. 
Tadżyckiej SRR, Turkmeńskiej 
SRR,' Mołdawskiej SRR. Karelo- 
Flńskiej SRR, Litewskiej SRR. 
Estońskiej SRR, miast Gorkiego.' 
Czelabińska, Odessy i Iwanowa.

Rozgrywki odbywają się w dwóch 
rundach. Drużyny klasy „A” roze
grają 342 spotkania.

W myśl regulaminu drużyny, 
które znajdą się w rozgrywkach 
1950 roku na ostatnich 6 miejscach 
W klasie A. przejdą do klasy B. a 
drużyny klasy B, które zajmą pierw 
eze dwa miejsca, przejdą do klasy 
A.

Piłka nożna jest bardzo popular
na wśród narodu radzieckiego W 
roku ubiegłym meczom piłkarskim 
przyglądało się ponad 10 milionów 
esób.

Piilkarstwo radzieckie charaktery- 
ruje, jak w żadnym innym kraju 
świata, masowość. Wystarczy po
wiedzieć, że około 800 tys. piłkarzy 
uczestniczy corocznie w rozgryw
kach o mistrzostwo 1 puchary miast.

Piłkarstwo radzieckie rozwija się

tbiliska drużyna

w klasie В uczest 
sportowcy mary-

i udoskonala z każdym’ rokiem. 
Świadectwem tego jest fakt, że w 
latach powojennych piłkarze ra
dzieccy rozegrawszy <5 spotkań 
międzynarodowych — wygrali 34 z 
nich, zremisowali 5 1 przegrali tyl
ko G.

Piłkarze radzieccy odnieśli wspa
niałe zwycięstwa nad najlepszymi 
drużynami piłkarskimi Anglii, Szwe 
cji, Norwegii, Finlandii 1 Innych 
krajów.

W spotkaniach międzynarodo
wych drużyny piłkarskie ZSRR 
osiągnęły stosunek bramek 172:82 
na swoją korzyść.

Radziecka «koła piłkarska zaj
muje czołowe miejsce w świecie 
piłkarskim. Liczne drużyny piłkar
skie uczą się u piłkarzy 
opanowują ich taktykę 
gry.

Na czym więc polega 
stwa radzieckiego? 
jasno 1 dobitnie odpowiada znako
mity piłkarz radziecki, zasłużony 
mistrz sportu Wasyl Sokołow.

„Styl piłkarstwa radzieckiego •— 
pisze W. Sokołow — Jest ofensyw
ny. Różnostronne przygotowanie 
fizyczne graczy, leżące u podstaw 
naszej szkoły — wychowania mi- 
st.rza-sportowca, doskonała techni
ka, kolektywność w grze, dążenie 
do zdecydowanego zwycięstwa — 
wszystko to określa aktywnie ofen
sywny charakter spotkań piłkar
skich.”

Kto zwycięży w rozgrywkach o 
mistrzostwo piłkarskie 1950 roku,

trud.no teraz przewidzieć. W roku 
ubiegłym zaszczytny tytuł mistrza 
ZSRR zdobyła moskiewska drużyna 
„Dynamo”. Spośród 34 spotkań 
drużyna ta wygrała 26, 5 zremiso
wała 1 jedynie 3 przegrała Piłka
rze „Dynama” strzelili 104 bramki, 
przy czym strzelono im jedynie 30.

Niezależnie od tego — pisze ga
zeta „Radziecki Sport” — jaka dru
żyna zdobędzie złote medale mi
strzów, można z pewnością powie
dzieć, że rozgrywki 1950 roku będą 
miały doniosłe znaczenie w dzle-

Jach piłkarstw*  radzieckiego. Ogól
nonarodowa uwaga i miłość, jaką 
otoczeni są piłkarze, świetne sta
diony 1 hale sportowe, oddane do 
ich usług, staranny 1 przemyśla
ny całoroczny trening, stałe szuka
nie nowych metod — wszystko to 
niewątpliwie przyniesie obfity plon.

W chwili obecnej drużyny klasy 
A mają już po 8 rozegranych spot
kań. Leaderem Jest
„Zenit-,

leningradxki

radzieckich
1 metody

»tył ptłkar- 
Na to pytanie

Fragment z meczu o mistrzostwo ZSRR pomiędzy dwoma druży
nami moskiewskimi „Dynamo" i „CDKA".

Foto: SIB

S i
Z okazji walnego zebrania Pol 

skiego Związku Lekkoatletyczne 
go ukazało się — 12. V. 1950 r> 
sprawozdanie z działalności za
rządu za okres 1949—1950 r. Znaj 
dujemy w nim dużo ciekawego 
materiału.

Przede wszystkim po raz pierw 
szy została ogłoszona pełna tabe 
la rekordów Polski juniorów i ju 
niorek. Jak ogólnie wiadomo, 
tabele rekordów juniorów i ju
niorek zaczęto prowadzić biorąc 
pod uwagę protokóły mistrzostw 
Polski, które odbyły się w roku 
ubiegłym w Katowicach. Naj
lepsze wyniki tych mistrzostw 
uznano i zatwierdzono jako pier
wsze rekordy.

Od tej chwili czytamy »tale w 
prasie o pobiciu rekordu przez 
juniora w pchnięciu kulą 5 kg i 
7,252 gr. W rzucie dyskiem 1 
lub 2 kg czy też w oszczepie 600 
i 800 gr. Ćzy to aby nie lekka 
przesada.

Obecnie tabela wyjaśnia wyraź 
nie, w jakich konkurencjach za
twierdza się rekordy juniorów, 
juniorek. W innych konkztren- 
cjach można prowadzić listę naj 
lepszych wyników, lecz prywat
nie.

Aby nawy rekord zatwierdzo
no, konieczny jest protokół, któ
ry musi, wpłynąć do wydziału 
spraw sędziowskich PZLA. Tru
dno zatwierdzać rekordy na pod 
stawie notatki prasowej.

Niestety protokóły wielu, wie
lu rekordów nie wpłynęły. Cier
pią na tym okręgi, zrzeszenia, 
kluby, trenerzy, a przede wszy
stkim zawodnicy 1 zawodniczki.

Rekord Polski choćby „tylko" 
juniorów (ek) jest wielkim zasz
czytem. Nie wolno już przez 
niedbalstwo, krzywdzić zawodni
ków. Nie wolno spaczać obrazu 
wyników i poziomu naszych naj
młodszych kolegów.

Przed dalszymi bojami pierwszej ligi
Leader doznaje porażki i traci 

czołową pozycję, mistrz Polski 
po przegranej na własnym boisku 
'uraądza prawdziwy popis w me. 

ć czu z kandydatem na pierwsze 
miejsce, a jego główny rywal le. 
git.ymuje się dalszym postępem w 
drodze do zadowalającej formy 
właśnie w takim momencie, gdy 
tabela ligowa nabrała ogromnej 
ruchliwości, gdy zatrzeszczały 
szczeble na wszystkich wysokoś« 
ciach, rozgrywki zostały przerwa 
ne. Na afisz weszły imprezy mię. 
dzypaństwowe. Nie na długo. W

czwartek wracamy do programu 
ligowego.

Ciężka próba leadera
Górnik radliński stal*  do oięż. 

kieł próby, Piłkarze Ruchu, nawet 
gdy są dalecy od formy, umieją 
bezlitośnie wykorzystywać brak 
doświadczenia swych mało rutyno 
wanych przeciwrJków. A do takich 
należą właśnie ambitni górnicy. 
Własne boisko, szanse wywindo« 
wania się do czołówki, zdopingują 
zapewne Jedenastkę chorzowską

do tym większego wysiłku 1 wy. 
walczenia zwycięstwa. Gdyby tak 
istotnie się stało, Ruch skoczyłby 
bardzo wysoko w hierarchii.

liwościaeh kwintetu ofensywnego 
Gwardii- ,

Nie jest wykluczone, że pro
gram niektórych konkurencji u^- 
legnie zmianie. Jest sporo słusz 
nych projektów w opracowaniu. 
Jednak obecnie obowiązują kon
kurencje zamieszczone poniżej:

Tabela rekordów Polski
Juniorów

— 11,0 Walendzik Bug- 
Bydg. 7. 8. 1949 Lublin.
— 23,1 Rabenda Jerzy

100 m
Gwardia

200 m 
Bud. Lechia Gdańsk 2. 10. 1949 
Wrzeszcz.

300 m — 36,4 Rabenda Jerry 
Bud. Lechia Gdańsk 25. 9. 1949 
Wrzeszcz.

1.500 m — 4:14 WerbllAskl
Wiesł. Kolejarz Bielsko 26. 6. 49 
Katowice.

200 m płotki — 28,2 Ohnsorge 
Marian Związkowiec — Warta - 
Poznań 1. 9. 49 Poznań.

4 x 100 m — 46,1 Woronickl, 
Tomaszewski, Mach II, Rabenda 
Budowlani Gdańsk — 2. 10. 1949 
Wrzeszcz.

.400 x 300 x 200 X 100 m 2:0«,6 
Rabenda, Mach II, Tomaszewski, 
Gutkowski — Budowlani Gdańsk 
14. 8. 1949 Wrzeszcz.

Wzwyż — 1,70 Ohnsorge Ma
rian Związkowiec - Warta Poz
nań 25. 6. 49 Katowice.

W dal — 6,66 Ohnsorge Marian 
Związkowiec - Warta Poznań — 
29. 10. 49 Poznań.

Dysk 54,64 Walczak Andrzej 
Kolejarz - Rawicz — 29. 10. 49 
Poznań,

Kula 5 kg. 14,47 Garnearczyk 
Zbigniew Chemia - Łódź — 25. 
6. 49, Katowice.

Oszczep
nusz Stal
Katowice.

600 gr. 54,68 Sidło Ja- 
Katowice — 26. 6. 49,

Tabela rekordów Polski
Juniorek

I Liga
18 maja: Związkowiec Kraków

— Budowlani Chorzów Brzuchów, 
skj Warszawa.

Gwardia — Legia Orliński Kato 
wice.

Ruch — Górnik Radlin Kropnie 
ki ze Szczecina.

Górnik Bytom — Związkowiec 
Warta Śzperling Łódź.

21 mała: Cracouia — Ruch Ku. 
kuckj Gdańsk

Związkowiec Kraków — Kole. 
Jarz Polonią Cobsr Katowice.

Legia — Górnik Bytom Napór*  
ski Łódź.

Związkowiec Warta — Gwardia 
Hssselbusch Warszawa.

Budowlani — ŁKS Włókniarz 
Drabikowski Kraków.

Górnik Radlin — Kolejarz 
nań Michalik Kraków.

II Liga
GRUPA WSCHODNIA 21

Polonia Bytom — Stal 
Szlejfer Szczecin.

(Ciąg dalszy na tir. XX)

Poz

mała:
Lipiny

Okazja do rehabilitacji 
mistrza

Gdzie leży prawda o Gwardii? 
Czy w jej słabej grze na. meczu 
z Górnikiem radlińskim, czy w 
znakomitej postawie następnego 
tygodnia, kiedy to gwardziści roz 
gromili Górnika bytomskiego? Od
powiedzi będziemy szukać na me. 
czu Gwardii a Legią.

W dyskusjach dookoła obydwu 
meczów międzypaństwowych nie 

były odosobnione zdania, iż kwh 
tet ofensywny reprezentacji . win« 
na stanowić czwórka gwardzistów 
z Mordarskim na lewym, a Kohu 
tem na prawym skrzydle I z Cie
ślikiem na lewym łączniku. Kto 
wie czy projekt ten nie znalazłby 
zrozumienie odpowiednich czynni.

■ ków, gdyby krakowianie nie mieli 
za sobą dwu potknięć w Łodz.1 1... 
Krakowie. Zwłaszcza to ostatni*  
mocno nadszarpnęło opinię o wale 
rach napastników mistrza Polski. 
Ale Jest okazja do rehabilitacji. 
Legia jest wystarczająco warto, 
ściowym przeciwnikiem, by na jej 
tle wydać właściwą opinię o moż-

Budowlani — Garbarnia
Ks.lider Garbami*  podejmuje 

n*  własnym terenie Budowlanych 
z Chorzowa. Ślązacy graJą z nie. 
dzieli na niedzielą lepiej, ąle w 
ślad za tym nie idą bynajmniej 
efekty bramkowe. Opinia zgodnie 
przyznaje, że dwa ostatnie wystę. 
py były dość pechowe dla cho« 
rzowian, nam zaś wydalę się, że 
nie tyle winien jest pech ile indo 
lencja strzałowa napastników.

Remis w Krakowie jest o tyle 
bardziej prawdopodobny, że nale 
ży to niejako do tradycji tego, 
rocznych występów Budowlanych. 
w mistrzostwach ligi.

Warta w Bytomiu
Outsider Wart» przyjeżdża do 

Bytomia, gdzie spotka się z Gór. 
nikiem. Nie sądzimy, aby mecz 
ten należał do frapujących, ale z 
pewnością obfitować będzie w 
fragmenty zacięte! walki, jako, że 
obje drużyny dysponują mniej 
więcej wyrównanymi siłami. Atu. 
tern decydującym będzie tu za« 
pewne własne boisko- toteż prze, 
widywać należy sukces zespołu go- 
apodarzy.

Mm — 8,2 Ilwlcka Maria Le
chia - Olsztyn — 25. 6. 49, Ka 
to wice.

200 m — 28,4 Plwowaróuma . 
Stal Katowice — 25. 6. 49, Ka
towice.

4x100 m — 56.2 Tichanówna, 
Bubiakówna, Maikówna, Kaptur- 
ska, Kolejarz Poznań. — 1. 
Poznań.

Wzwyż — 1,45 Borowiec 
Kolejarz Kraków — 26. 
Katowice.

W dal — 5,07 Kowalska Kry
styna Kolejarz Toruń — 25. 6. 
49, Katowice.

Dysk 1 kg. — 33,30 Konlkówna 
Jadwiga Kolejarz Kraków — 25. 
6. 49, Katowice.

Oszczep 600 gr. — 24,65 Du
dek Maria Kolejarz Kraków — 
25. 6. 49, Katowice.

4x200 m — 1:59,2 Czeszko,
Gutkowska, Bunikowska, Bocia- 
nówna, Budowlani — Lechia 
Gdańsk — 16. 10. 49, Wrocław.

Ciekawe jest ile rekordów 
przetrzyma atak sezonu letniego. 
Miejmy nadzieję, że bardzo ma
ło. Tego życzymy naszej mło
dzieży i naszej lekkiej atletyce. 
Tylko jeden, drobny warunek — 

' protokóły.

9. 49,

Zofia
6. 49,

W. Gąssowski

trud.no


CfesrafcterystyęMsą eeeh$ r»- 1 ką lekarską wszystMeh sportow- 
flgieckiego systemn wycho eów. Kwląż.ek Radziecki pokryty 
wenta fizycznego odróżnia- jest gęstą siecią poradni, gabine- 

Jącą go od sportu państw kapi- tów 1 klinik, gdzie wszyscy npra- 
talistycznych, jest troska o zdro- wlający sport mogą poddać się

Badanie zawodników przez polsk ich lekarzy sportowych
wie zawodnika, która wyraża się 
W stałym nadzorze 1 opiece lekar 
sklej-

Dążąc do tego, aby w, t. i sport 
byiy faktyoznie środkiem maso
wego wzmacniania zdrowia, do
skonalenia fiaycznej kultury cia
ła i przygotowania ludności do 
pracy i obrony, w trosce o wy
soki poziom sportu, państwo ra
dzieckie otoczyło troskliwą opie-

Mrówcza pracowitość propadzl
. . . i nagród

BF
lekkoatletów Dolnego Slapka

Górnik Katowice — 
przodującym klubem

1 badaniu lub uzyskać rsdę 1 
| wskazówki u lekarza - specjali- 
‘ sty.

Wszyscy sportowcy 
pod kontrolą lekarską 
Kontroli lekarskiej podlegają 

w ZSRR obowiązkowo wszyscy 
uprawiający sport Radziecki pań 
stwowy system organizacji lekar

Popularna pływaczka Polski 
cierpliwie słuchała wywodów 

swej koleżanki, a gdy ta skończy 
ła, mruknęła pod nosem skrom, 
nie: — Czy zawsze trzymają się 
ciebf# takie kawały?

Nie wierzysz, nie wierzysz!? — 
wołała eoraa głośniej informator, 
ka, to masz gazetę przeczytaj. O, 
tu stoi, Jak . byk «— Pronlewi« 
czówna. a tu, wskazała przy tym 
palcem, suma: 50 tys. złotych!

Najbliższy przystanek przerwał 
dyskusję. Dziewczynki szybko 

skryły się w murach swego glm. 
nazJum. W jedenastej klasie Ha. 
lince gratulowały już wszystkie 
koleżanki, ale zapominając poin. 
formować ją o honorowych obo. 
wiązkach premiowanego.

Proniewiczówna Łw tym czasie 
długo zastanawiała się, czy zaliczę 
nie jej do zasłużonych sportów« 
ców, nie należy przypisać szczęś. 
du, które przecież nie zawsze u. 
śmiechało się i do niej, w życiu.

Z wodą przymierze zawarła ło. 
dzianka nie tak jeszcze dawno.

W roku 1945 nie myślała w ogó 
le o karierze pływackiej. Wołała 
oklaskiwać na meczu piłkarzy, 
do których zawsze miała wielki 
sentyment, bo ojciec jej przez 
wiele lat grywał na bramce w klu 
bie .,WUia”... Do pływania na. 
mówiły ją koleżanki. Trenowała 
dla przyjemności. Nie znała na. 
wet początkowo swych możliwo, 
ści. Aż wreszcie ktoś nacisnął szło 
per, a po' wyiściu z basenu, po.

Cejzikowe.1 w dysku, Bąkowskl w 
b.egu na 800 m. osiągnął doskona 
ły czas 1:58,6, Lewandowski ska. 
cząc 181,5 cm. wzwyż wymazał z 
Usty rekordzistów nazwisko Adam 
czyka, a Więcek ustanowił nowy 
rekord na 3.000 m. Lipiec wyrów 
nał rekord Małeckiego na 100 m- 
ociągając 11,1 śek.

Uwagę na siebie zwrócił. mło. 
dziutki Dlugoborski, który zaawan 
sował na wysokie mleJsce w tabe. 
lii 10=clu najlepszych w kraju. Do

rych najciekawsze było spotkanie 
Niestroja z jednym z najlepszych ju
niorów Polski Lielsem, którego Nie- 
strój pokonał w stosunku 6:1 1 7:5.

Sekcja tenisowa Górnika ma zamiar 
wziąć udział w mistrzostwach A kia 
sy Okręgu Śląskiego. W barwach Gór 
nlka zagra kilku znanych tenisistów 
śląskich, oprócz wyżej wymienionego 
Niestroja także Zającową, Jochem- 
czyk. Leżon.

Na terenach sekcji Górnika zorga
nizowany będzie Centralny Ośrodek 
Szkolenia juniorów dla całego Zrzeszę 
nia Poza tym odbędzie się tu Jedna 
? imprez tenisowych o charakterze 
ogólno-krajowym. w dalszych pra
cach inwestycyjnych przewidziana 
jest odbudowa domku klubowego, 
którego projekt poszedł do zatwier
dzenia. 

skiej umożliwia w właściwym 
czasie należytą lekarską kontrolę 
i opiekę wszystkim ogniwom wy 
chowania fizycznego I to od doło
wych kolektywów do mistrzów 
sportu włącznie. Zrozumiałym 
jest, że na najwyższym poziomie 
zorganizowana jest obsługa le
karska dla sportowców - wyczy
nowców, mistrzów i rekordzistów 
ZSRR, którzy znajdują się w ewl 
dencji specjalnych przychodni, 
gdzie stale i systematycznie są 
badani przez specjalistów leka
rzy.

Współpraca lekarza 
k trenerem

Osiągnięcie rekordowego wyni
ku przez sportowca uzależnione 
Jest w dużej mierze od racjonal
nego treningu, ten zaś możliwy 
jest jedynie przy bezpośredniej 
współpracy 1 współkierownlctwis 
trenera 1 lekarza. Wyniki badań 
lekarskich pomagają' trenerowi 
ułożyć program i zastosować naj
właściwszą metodę treningu dla 
danego zawodnika. Brak opieki 
lekarskiej, orzeczenia lekarza ja
ki rodzaj treningu jest najbar
dziej wskazany, doprowadza s re
guły do zupełnie niepożądanych 
wyników. Aby uniknąć tego musi 
się uwzględniać indywidualność 

■ sportowca (wzrost, zdrowie, wy
trzymałość itd.) oraz reakcję je
go organizmu podczas treningu i 

wiedział krótko: z deble dzjeclno 
może być pociecha, tylko musisz 
nad sobą pracować, pracować i Je 
szcze raz pracować,..

Słowa te były w karierze spor 
towej momentem przełomowym, 
Proniewiczówna napisu Je się do 
ŁKS — Włókniarz i w barwach 
tego klubu pod kierownictwem 
trenera Majchrzaka pilnie trenu. 
Je. Układa sobie w ten sposób 
rozkład dnia, aby prac« w basenie 
nie kolidowała z zajęciami w szko 
le. Przychodzą wyniki. Pronie. 
wiczówna bija rekordy Polski, bU 

Halina Proniewiczówna
je Je niemiłosierni*.  po prostu 
Śdga je. W europejskiej Ые. 
rarchil pływackiej pnla się coraz 
wyżej. Mimo niepoślednich wynl.

Wędrując po tarczy zegara przy 
łódzkim placu Wolności wskazów. 
ki utworzyły kąt prosty, co stano 
wiło ostatnie ostrzeżenie dla spóź 
n';alskica. Za kwadrans ósma. Nal 
wyższy czas do szkoły j do pracy 
Trzy młode uczennice jak bom. 

by wpadły do tramwaju. Bereciki, 
Wyszyte różnokolorową włóczką 
zdradzały, że panienki te za kilka 
naście dni. Jako maturzystki» opu 

szczą Już szkolne mury.
Co sportsmenki w godzinach 

rannych interesuje najbardziej? 
Oczywiście gazeta, a w niej wia. 
ćomości sportowe,

Mimo dużego tłoku. jedna z 
Sympatycznych pssaierek przed, 
snęła się do skrzynki uczciwości. 
Pięć- złotych zniknęło yy skrzynce, 
a poranny dziennik powędrował 
do ręki,

■Na szczegółowe czytanie — nie 
Bia czasu, przeto, wzrok swój 
uczennice zatrzymują Jedynie na 
tytułach. Aż nagle jedna z nich 
omal dyskretnie przypudrowanym 
noskiem nie zachaczyła o świeży 
druk gazety. Czytała uważnie każ. 
de wymienione w wzmiance nazw! 
sko. Wreszcie spoJraała na Halin 
kę 1 szepnęła jej do ucha.

“- Halusiu, ty nie wiesz lesz*
tse jakie spotkało . clę szczęście, a 
przy tym, takie wyróżnienie... 
Główny Komitet Kultury Fizycz. 
nej przyznał Ci wysoką premię 
Pieniężną — 50 tys. złotych! Tyle 
Pieniędzy! Chyba wozem pole« 
dziesz po nie do Warszawy.

Lekkoatletyka Jest na Dolnym 
Śląsku najpopularniejszym obok 
piłki nożnej i boksu sportem.. Cza 
sy .kiedy trybuny na stadionach 
(więdły pustkami, należą Już do 
Przeszłości. Przyczyniła się do te. 
8® w dużym stopniu organizacja 
biegów na ptzełaj pierwszych kro 
ków itp, W bieżącym sezonie lek« 
koatlecl Wrocławia dobrze wystar 
towalj. Kilka tygodni wystarczyło, 
®by poprawić 5 rekordów okręgo 
Wych. Rąezewska pobiła rekord

’■^-TCWICK. Jeszcze jeslenią uble- 
airiS0 ro!cu z Inicjatywy ob. Grajków 

,e®° CJfc,nka Głównego Komitetu 
nr—j-P" Fizycznej Zrzeszenie Górnik 
stv^S *- plło do Pierwszych prac inwe- 
b>, ilnycb na terenie dawnego klu- 
nł,„ ^T-> Sdzle mieściły się korty te. 
skiit’8 * * eatkowicię zdewastowane na 
Jac ; działań wojennych, ogranicza 

do oparkanienla terenu i za- 
nrL, ° siatek, z wczesną wiosną 
ni-S S>?płcno. do Właściwych robót 

”,dudowie ośmiu placów powierza 
mn .ler°wnlctwo tych robót znane- 

Iłisi®.cle Wąskiemu Romanowi 
zwniiłS T"?’ -ntensywne roboty po 
is , 1Jy uł w Pierwszych dniach ma- 

TTr„ chomlć cztery korty tenisowe 
>- otwarcie kortów nastapi-
ciair,„«' 4 7 maia br. Po części ofi- 
' 1 e( nastąpiły gry pokazowe z któ

bre wyniki Osiągnęli Już: Pas*,
kówna, Olejnik, Knśmlrek, Burka 
Nowak. Mielczarek 1 kilku Innych 
Bieg, Narodowe wyłoniły parę ta 
lentów. Student SWF Kuliński 
na 1.000 ki, osiągnął doskonały 
czas 2:36,0. a jego kolega Baranek 
— 2:37.6. Obydwaj onj zwyedęży 
11 znanych lekkoatletów Górskie, 
go i Piechurę. Na zawodach w 
Świdnicy młody AndrzeJezyk 
(AZS) ustanowił nowy rekord Pol
ski Juniorów w rzucie dyskiem, 
osiągając SE-03 m. Jak na kilka ty 
godni startów, to chyba dość re« 
kordowych wyników. Oby tylko 
tak dalej sypały się rekordy...

Spośród nowych rekordzistów 
uwagę należy zwrócić na Lewan. 
dowskiego, który zapowiada s>ę na 
rasowego skoczka. 20.1etn,i ZMP.o» 
wlec z Wrocławia, uczeń 11 klasy 
Szkoły Ogólnokształcącej, syn 
wrocławskiego robotnika, pobił re 
kord Adamczyka j wysunął się na 
czoło polskich skoczków wzwyż. 
Lewandowski posiada wspaniałe 
warunki fizyczne (1.92 tn. ..wzrostu) 
i Jeśli podciągnie się Jeszcze tech 
nicznie, będzie osiągał regularnie 
wjmlki w, graniccah 185 — 190, * 
może... Kto wie, Jeśli będzie pr*.  
cował nad sobą to 1 rekord Polski 
Pławczyka może znaleźć się w nie 
bezpieczeństwie. Na szkoliłym po« 
dwórku LewandoWskj osiągnął już 
1SS cm, (d)

w gawędach.
Istnieją iłowe dowody, śwdsd- 

częoe o tym, Jak «»stosowanie 
prawidłowej metody treningu, 
zbudowanej na podstawie kon
kretnych danych opieki lekar
skiej, nm«żliwUo osiągnięcie 
dobrych rezultatów nawet w tych 
wypadkach, gdy nie mogły być 
one osiągnięte na przestrzeni 
szeregu lat przy systematycznym 
lecz niewłaściwym treningu. Ja
ko przykład mogą posłużyć wy
niki, Jakie uzyskiwał 30-letni tre 
ner lekkoatletyczny R. na sku
tek wieloletniego systematyczne
go treningu: 490 m — 55,6; 800 m
— 2:05.1; 1.500 m — ł.16,6; 5.000
— 16,49,0. Wyniki te poprawił 
on bardzo wydatnie, gdy w dal
szym treningu uwzględnił zale
cenia lekarskie: 400 m przebiegł 
w 55,?,; 808 —■ 1.59; 1.500 — 4,98,8; 
5.000 — 15.58.

Specjalna metoda 
badania

Centralny Instytut Ndukowo- 
Badawoay Wychowania Fizyczne
go opracował specjalną metodę 
badania sportowców. Deja pna 
możność dokładnego stwierdze
nia, Jak organizm reaguje na wy 
siłkl w dyscyplinach sportowych, 
wymagających dużej szybkości 
oraz wytrzymałości. Dzięki tej 
metodzie można natychmiast za-

sfawf
ków> zawsze Jest skromna 1 nie. 
zwykle bezpośrednia.

Ta walory najbardziej oceniła 
łódzka publiczność. Pronjewiczów 
na staje się pupilem. Lubią ją 
wszyscy. Trener, koleżanki i na« 
wet najgroźniejsze rywalki.

Zresztą i słusznie, bo 
„motyl nsd wodą” — tak 
nazywają — jest wzorem 
nad sobą.

Wschód słońc*.  Halinka Jest jut 
na treningu, by po skończonych 
ćwiczeniach szybko biec do szkoły, 
gdzie również nlę Jest ostatnia. 
Cechuje Ją mrówcza, pracowitość.

Nagroda GKKF trafiła w godne 
ręce. WŁ. LACH

kobieta 
Ją tu 
pracy

Stal Gliwice 
mistrzem szachowym Śląska

5 spotkań, 
szachowe 
Stel, bl« 

imiennicz«

Drużynowe tnldra. śląskiej ligi mm 
chowej dobiegają końcA. Pozostało 
do rozegrania zaledwie 
Drużynowe mistrzostwo 
śląska zdobył« gliwicka 
jąc ; w ostatniej rundzie 
kę z Mikołowa w stos. 6:0. Walkę 
o tytuł wicemistrza rozstrzygnęło 
na swoją korzyść Ogniwo Polonia 
Bytom wygrywając w ośtótnąej 
rundzie 4,5H.5 z najgroźniejszym 
konkurentem Woj. Domem Kultu« 
ry Katowice, który tym samym 
zajął 3 miejsce. Szeregi ligi opu« 
szczają: Stal Mikołów 1 Azoty 
Chorzów.

W klasto A walka o wejście <5o 
ligi toczy się pomiędzy Unią Ruch.

Chorzów Batory « AZS Ib Gli 
wice. Do klasy B spada definlty« 
wnie kop. Nlwka Mndrzejów, oraz 
prawdopodobnie Węgiel 
wice. 

Ib Kato«

LIGA

Stal Gliwice 11 49,5
Ogniwo Bytom 10 44
Woj. Dom Kult. K«cs 10 39,5
Węgiel Katowice 9 33,5
Budowlani Chorzów И 33,5
Wieczorek Janów 9 29,5
Kop. Radzionków 10 25
Górnik Zabrze 9 24
Śląsk Chropeczów 11 23,5
Azoty Chorzów 11 23
ZZK Gliwice 10 22
Stal Mikołów 11 15

Z występu zapaśników Francji

Fragment wtiBci ■ eape-Maz^ 9 meem FSGT, Kurowski II
w walce я Franetuem Degueldre tn, S pojedynku twyci^tko wy. 

szedł gapaSnth francuski. ' yot, Kcłkiswićz.

, Cweshrw Mlehnlih

5

awaM mtisay w ^aey serca i 
systemie fcrwioaośaiym podczas 
ćwiczeń i treningów, a przez to 
nie dopuścić do przemęczenia or
ganizmu.

Obok śserokltej steel lekarsko- 
kontrolnych gBbinetćw, radziec
ka opieka lekarska stworzyła spe 
cjalną klinikę dla sportowców. 
Spełnia ona różnorodne zadania. 
Jednym a najważniejszych jest 
okazywanie pracz specjalistów - 
lekarzy właściwej opieki tym za
wodnikom, którzy czasowo utra
cili swą wyaoką sprawność fizy
czną 1 w związku s tym muszą 
zmienić program swego treningu. 
Te chwilowe zakłócenia stanu 
organizmu wywołane są najczę
ściej przemęczeniem, nadmiernym 
treningiem, przebytą chorobą lip-

Prac® badawcze
Klinika połwięe*  wie!« swe.gi 

pracom baeawwt*  • disgnnstyosi- 
луга. W awjkłyeh poradniach to

Plany PZKSS-u
Obok rozjfrywrit Efi koszykówki, 

ligi Mcwypteralaka, mistrzostw Polaki 
w glatkówc«, koszykówce, «zczypior- 
nlaku, saWodów e puchar w tych 
trzech dyscyplinach, PZKS3 ma Jesz 
cze zaplanowane spotkania mlędzyna 
rodowe w Polsce, wyjazdy naszej re 
prezentacji zagranicą, obozy • szkole
niowe, unifikacyjne ltp. Z planami, 
przewidzianymi na drugie półrocze 
bież, roku clicemy zapoznać czytelni
ków, interesujących się piłką ręczną.

Zacznijmy od koszykówkL Żeńska 
reprezentacja Polski wyjechała do 
Budapesztu, o czym pisaliśmy w o- 
statnim numerze. W sierpniu czekają 
nas mecze • s Rumunią 1 Bułgarią, 
gdzie wyjadą nasze reprezentacje 
żeńskie 1 męskie. Wyjazd poprzedzi 
kilkudniowy obóz przygotowawczy 
dla 30 koszykarek 1 koszykarzy w 
Czerwieńsku, w listopadzie przyjeż
dżają do Polski reprezentacje żeń
skie i męskie Węgier. Wskazanym Dy 
było, podobnie jak z drużynami CSR 
by PZKSS urządził tournee Węgrów 
po Polsce, np. W-wa, Poznań, JCra- 
kńw lub Katowice. Taki Kraków na 
przykład, Jut od niepamiętnych cza
sów nie gościł tadnej zagranicznej 
ekipy w koszykówce, a ęhyba pozio
mem coraz bardziej sią podnoszącym 
całkowicie na to zasługuje.

Międzynarodowa Impreza, salntore- 
sowałaby również śląska pnbllcstnoM 
nie w mniejszym stopniu niż pitka 
nożna czy bokę 1 przyczyniłaby »lę 
na pewno do popularyzacji koszy
kówki wśród młodzieży górniczej i 
hutniczej.

KLASA A,

Kop, 
AZS
Unia
Kop.
Stal
Woj. Dom Kult.

Katowice

Szombierki
Ib Gliwice 
Chorzów В 
Siemianowice 

I b Gliwice
Ib

Kop. Michał
ZZK Katowic*
Kop, Polska '
Węgiel Ib Katowice 
Budowlani I b
Kop. Niwka

И
10

9
11
10

18
10

9
10
10

9
»

11

PUZNAN. Zakończyły pę m mi
strzostw» pfn«-pongowe Wydziału 
Praw« 'Jnlwersytętu PoznnńsklpRj w 
których udział brało M zawodników. 
Tytuł mir. rzowskl zdooył oobrerzyń- 
skl M. (bez straty punktu), bljąc w 
drcj-dującym spotkaniu Klicha R. 2:0 
tżl:9, 21:10). III miejsce zajął Kule
sza A-

Raid Świętokrzyski
otrzymał już ponad 160 zgłoszeń. Po 

raz pierwszy w historii pplsklsgo 
sportu motocyklowego do raidu zgło
siła się kobieta. Jest nią ob. Sowiń
ska z kieleckiej Stali. Nie odstraszy 
ły jej ani Ciężkie warunki terenowe 

/ (70 km. terenu na 200 km. całkowitej 
trasy), ani wysoka przeciętna szyb
kość, która np. dla motocykli do i30 
ccm wynosi w terenie 28 km. ” gódz., 
a na dobrej szosie — 5S km. godz.

Start do jazdy okrężnej nastąpi o 
godz. 8-mej rano sprzed Domu ~Mło
dzieży w Kielcach. Trasa prov/adzl 
Przez Karczówkę terenem do Jaw.orz 
ni i Chęcin, stamtąd przez Sobków 1 
Morawice do Kielc, gdzie znajdować 
się będzie pierwszy punkt kontroli 
czasu. W drugiej pętli raidu przewi
dziany jest przejazd malowniczymi 
okolicami do św. Katarzyny j 'św. 
Krzyża, po czym po zjeździ e z Gór 
Świętokrzyskich przez Wierzbna 1 
Bzln do Kielc.

Tego samego Aula w Kielcach o 
godz, 12-tej nastąpi na belsku Domu 
Młodzieży próba zręczności t. zw. 
Monte Cario (dostępna też S1E рц. 
bllczności) jazda zręcznościowa zade
cyduje o ostatecznej klasyfikacji za 
wodników.

18 maja Swiazko^iee organlm!« 
wzorem lat ubiegłych motocyklowy 
ogólnopolski zjazd Plakletowy. Meta 
zjazdu otwarta będzie w dniu» 17 ma- 
Ja od godz. 12 _ a> j J8 maja 
o — 12-tej.

KIELCE, w dniu 18 maj« odbędzie 
się pod protektoratem przewodniczą
cego CT.ZZ tow. Zawadzkiego VIII 
Ogólnopolski Kale! Motocyklowy 
przez Gói-y Świętokrzyski®. Pierwsza 
w bieżącym sezonie impreza ellmina 
cyjna do raidowych mistrzostw Pol
ski na rok 1956.

Do chwili obecnej KS Związkowiec- 
Klelce, organizujący tę Imprezę 

karskich nie zawsze motaa pmts 
wić diagnozę, jakiego rodzaju 
sporty będą najodpowiedBiejsss 
dla osób posiadających to lub to
no wady organizmu. Błędna de
cyzja w tym wypadku może anto 
chęcić zdolnych i dobrze zapo
wiadających się sportowców d® 
uprawiania sportu. Doświadcze
nia klinik radzieckich wskazują, 
iż na skutek klinicznego zbada
nia lekarskiego zniechęceni po
przednio do sportu stali się znów 
aktywnymi zawodnikami. Spor
towcy po przebyciu leczenia- W 
klinice podejmowali treningi, O- 
siągając w krótkim czasie do
skonałe wyniki, nawet rekordy, 

Stała opieka lekarska Jest nie
odłączną częścią radzieckiego wy 
chowania fizycznego 1 pomaga 
radzieckim sportowcom wykona 
sadania postawione przes CK 
WKF(b) — wzmoonlć zdrowi® 1 
sprawność fizyczną mas praenją- 
cych ZSRR.

8P LRTUNOW

pewn? zaniedbanie

Przed przyjazdem .Węgrów przewi
dziany jest także kilkudniowy obóz 
kondycyjno - treningowy, którego 
miejsce nie zastało jeszcze ustalone, 
Tyle o koszykówce.

W siatkówce będziemy gościć w 
ezerwcu Rumunki i Rumunów (obo
zy w Warszawie), oraz w Upeu repie 
zentacją żeńską 1 męską CSR (obo
zy w Sopocie). Przypuszczamy, ie 1 
w siatkówce Rumuni i Czesi odwie
dzą także inne miasta Polski,

Stoimy na stanowisku, że zagranicy 
ne ekipy należy jak najbardziej 
„eksploatować”, gdyż piłka ręczna 
zdobywa coraz większą popularność 1 
nie trzeba się obawiać fiaska finan
sowego oraz, że tego rodzaju „pollty 
ka” umożliwia wielu zawodnikom I 
trenerom zapoznanie się z doskona
łymi wzorami 1 osiągnięciami sporto
wymi Innych państw Demokracji Lu 
dowej, a wzory i porównania są nam 
jak najbardziej potrzebne.

We wrześniu 1 październiku zarezer 
wowane są terminy dla obozów ka
dry siatkowej.

W szczyplornlakn nie przewidziano 
. żadnych imprez o charakterze mię

dzynarodowym. Ma się odbyć Jedy
nie obóz kadry w Złocleńcu (koniec 
maja, początek czerwca. Należałoby 
tu wytknąć .
PZKSS-U, gdyż nie opiekuje się on 
należycie szczyplornlaldem, a prze
cież mamy ligę, której poziom nie 
jest zadawalający. Od października 
1918 roku, kiedy Śląsk i Kraków goś 
clły doskonałą drużynę vreg!ęrską 
Csepłs, me mieliśmy okazji zmierzyć 
się z zagranicznym przeciwnikiem. 
Należało by się zastanowić, czy lesz
cze w bież roku nie można by spro
wadzić Węgrów, Szwedów lub inną 
dobrą drużynę dla porównani« ził i 
podniesienia poziomu naszych szczy- 
piomlstów.

Specjalną wagę kładzie PEKF.9 aa 
obozy kondycyjnoszkoleniowe dla 
Juniorów 1 juniorek, we wszystkich 
trzech dyscyplinach. Obóz męski 
trwać będzie od 3 do 22 lipę« w Czer 
wleńsku, żeński od 81. 7. do 19. 8. w 
Zakopanem. Na każdy z obozów 
FZKS3 powoływuje po 109 osób.

Podkreślenia godnym Jest fakt, te 
s podobnego obozu, odbytego w lip. 
cu zeszłego roku na AWF w W-wie, 
wyrosła w większości dzisiejsza pań
stwowa kadra koszykówki. Tam .właś 
nie otrzymali fachowe przeszkolenie 
Feglerski, Wojtowicz, Markowski, Le 
lonklewicz. Wężyk, Kamiński, Nlciń- 
ski, Dąbrowski I Pacuła z rąk trene 
rów Klyszejkl, Patrzykonta 1 Kas
przaka. Oczywiście nie wyliczamy tu 
wielu innych, dobrze zapowiadają- 
ccyh się koszykarzy.

w: czerwcu odbędą się w Warszawie 
kursy unifikacyjno-weryfikacyjne filą 
trenerów, Instruktorów 1 przodownl 
ków (po 30 osób) w siatkówce 
Niezależnie od własnych obozów i 
kursów, R2JKSS ściśle współpracuje s 
GKKF, CRZZ, ZSCh, ZMp oraz Zrze 
szeniami Sportowymi, dajac na ich 
obozy i kursy Wykładowców, kierów 
ników wyszkolenia, Instruktorów 1 są 
dziów. Kursy unifikacyjne dla sę
dziów dopełniają przewidzianego pla
nem szeregu akcji wyszkoleniowych 
PZKSS..

ОИОТЕСК1 jerzt



Sportowcy Pomorza| 
realizują ^obo wiazan1 a| 
BYDGOSZCZ Napływają Jui plerw- 

ssa meldunki od sportowców e woj.
M. hi. członkowie Koła Sportowego 

pomorskiego o wykonaniu zobowią- 
g>A l-maj owych.

w Nakle zbudowali na terenie 
fabrycznym boisko do siatkówki j ko 
Bzykówkl, która zostało oddana do 
użytku w dniu i maja. Boiska do siat 
kówkl wybudowali również: Koło 
Sportowe nr 2»B przy PZGS w No
wym Mieście, członkowie ZKS Budo
wlani w Gniewkowie oraz Kolo Spor 
tows nr 138 Spójni w Bydgoszczy, 
przy pomorskiej Fabryce Cukrów 1 
Czekolady.

Sportowcy ZKS Związkowiec (3wie 
eiej zbudowali, jako czyn 1-majowy, 
bieżnię IGO 1 400 m oraz skocznio — 
do skoku w dal, wzwyż 1 o tyczce. 
Jako zobowiązanie długoterminowe, 
klub postanowił wybudować kort tenj 
sowy, nowe boisko koszykówki, siat
kówki orea ogrodzenie boiska sporto
wego.

Wies siczegińs&s górnie si@ do sporfe
SZCZECIN. Praca przy organi

zowaniu nowych LZS-ów w woje
wództwie szczecińskim idzie raź
nie naprzód. Rok 1949 został zam
knięty cyfrą 253 zespołów z 14280 
członkami. Na pierwszy kwartał ro 
ku bieżącego zaplanowano zorgani
zowanie 30 
jednak plan . .. ___
two zostało zasilone 
zespołami z 
członkiń. Na drugi kwartał zapla
nowano 70 nowyc-h zespołów. Wy- 
daje się, że i ta cyfra zostanie prze 
troczona. Do dnia 10 maja, a więc 
w niespełna 1/4 miesiąca zorgani
zowano już 44 nowe LZS-y.

Razem w chwili obecnej okręg 
szczeciński posiada mrfej lub wię
cej aktywne 332 LZS-y, zrzeszają
ce około 16.500 członków, w tej licz
bie około 4.300 kobiet. Ostatnio na 
kursach przeszkolono 42 (w tym 8 
kobiet) przodowników w. f., tak że

LZS-ów. Przekroczono 
i w efekcie wojewódz- 
—..„„a 35 nowyrnl
liczbą 982 członków 1

razem kadra przodownicza posiada 
123 osoby.

— Czy ilość ta wystarczał — za- 
daTśmy pytanie sekretarzowi 
WRSW w Szczecinie Dałkowskie
mu.

— Na razie jest sa mało, tym 
bardziej, że nie wszyscy pracują. 
Niektórzy przeszli do innej pracy, 
a inni zniechęcili się I porzucili 
pracę, gdyż zrazili się początkowy
mi trudnościami.

— Czy utrzymujecie kontakt s 
przodownikami?

— Dotychczas korespondencyjnie. 
Ale będziemy już od najbliższych 
tygodni urządzać odprawy powiato
we dla przodowników w f. 1 dzia
łaczy na polu sportu wiejskiego. 
Na początku lipca urządzimy woje
wódzką odprawę

— Czy daje się sauwaźyć wzra
stające »»interesowanie sportem na 
wsi?

— Zapał jest olbrzymi. Specjal
nie dało się to zauważyć po ostat
nich Imprezach, które poderwały 
nawet najbardziej zacofanych 1 zro
biły z«nich entuzjastów sportu.

Uroczystości 1 imprezy 1-majowe 
zorganizowano w 254 miejscowo
ściach, Młodzież wiejska wzięła ma
sowy udział w kolumnach sporto
wych, zaopatrzona w szturmówki i 
transparenty. Wznoszono masowo 
okrzyki na rzecz pokoju. W raidzię 
kolarskim wzięły udział w gmi
nach 184 LZS-y, z liczbą 2145 ućzest 
ników. W ramach zobowiązań pier
wszomajowych wykonano 96 boisk 
do siatkówki 1 27 do piłki nożnej.

— Jednakże zapał i dobre chęci 
nie są poparte dostateczną liczbą 
sprzętu — dodaje Dałkowski. Za 
mało jest też ludzi do pracy. Jak 
się chłopcy gamą do sportu niech 
na dowód posłuży fakt, te członko
wie jednego z LZS-ów w pow. PF

rayektos zorali ugór, aby »dobyć 
pieniądze na zakup piłki nożnej.

— Posiadanie sprzętu jest jednak 
najkonieczniejszym warunkiem roz
woju sportu na wsi — mówi inspe
ktor terenowy ZSCh Edward Jace- 
wlcz z pow. Chojna. Gdy przysła
no do naszego powiatu sprzęt, po
wstało odrezu 3 nowe zespoły, któ
re x miejsca wzięły się do pracy z 
jak' najlepszym skutkiem. 
Sąsiednie gminy patrzą zazdrosnym 
okiem i tylko czekają, by otrzymać 
sprzęt 1 prześcignąć w pracy szczę
śliwców ,którzy już go mają. .

— Z takiego np. Serblhowa przez 
kilka miesięcy chodzili i prosili 
o sprzęt, aż dostali. Teraz pracują 
całą parą. Zaraz z pracy 
mimo że się napracowali 1

Trener Szydło usprawiedliwia sie.. ©
SZCZECIN, Na walnym zebraniu 

8ZCZ. OZB wywiązała się ciekawa 
dyskusja nad rzekomym obniżeniem 
się poziomu szczecińskiego boksu 
Prawda, ża w niektórych klubach 
źle się dzieje. W najpotężniejszym 
dotychczas Ogniwie (dwukrotny 
mistrz okręgu) sekcja jest w roz
sypce. Podobnie przedstawia się 
sprawa ze stargardzkim Koleja
rzem, koszalińskim Związkowcem 
i słupskim Ogniwem.

W przeciwieństwie do tych klu
bów doskonale rozwija się Gwar
dia Koszalin, finalista mistrzostw 
Polski klasy A; dobrze pracują mło 
de drużyny Kolejarza i Budowla
nych w Szczecinie, utrzymują się 
na poziomie Związkowiec 1 Gwar
dia w Szczecinie i Gwardia Słupsk

— N:e jest tak źle — zabrał głos 
w dyskusji trener Szydło, — a na
wet. twierdzę, że jest lepiej, niż by-

ło. Zajęliśmy po raz trzeci x rzędu I 
siódme miejsce na mistrzostwach 
Polski. A mogliśmy przecież wy
przedzić Łódź, bo Izydorczyk wy
giął z Czarneckim, a Bazarnik z 
Zajączkowsk’m — dodaje. — Kie
dy to przedtem Szczecin posiadał 
mistrza Po!‘ski oraz dwu zawodni
ków w kadrze reprezentacyjnej? .

Dodaiemy od siebie, że gdyby 
dopuszczono Jarmułowlcza, miałby 
en. sądząc po poziomie wykazanym 
w wadje ciężkiej, dość dużo do po
wiedzenia. A nie dopuszczono jesz
cze dobrego Żurawicza i nie stawił 
się odbywający służbę wojskową 
Kawczyński, z powodu nieotrzyma
nia na czas urlopu.

No, ale zostawmy, co by było, 
gdyby ...?

W rzeczywistości seniorzy Szcze
cina w ub. sezonie nie mogą się 
pochwalić specjalnymi wynikami.

/Wo ^öm@rs>ie|
Włocławek. W ramach igrzysk 

szkolnych, uczeń Piernik uzyskał 
doskonały wynik w skoku wzwyż. 
Młody włocławianin skoczył 177 
cm., a Napierski x Grudziądza 
uzyskał 178 cm.

« » •
Bydgoszcz. Tegoroczna mlstrEO- 

•twa szachowe Bydgoszczy przy
niosły duży sukces młodzieży, Ty- 

. tul mistrzowski zdobył zawodnik 
Związkowca — Paluszkiewicz.

• •
Bydgoszcz. Nowoeałożonym 

Związkiem Hokęja na Trawie za
interesował się ostatnio PZHT, 
przysyłając na małe tumee po 
Pomorzu trenera Wojtysiaka. 
Woj tysiak przeprowadził kilka 
treningów x zawodnikami Byd
goszczy, Torunia i Grudziądza. W 
czerwcu przewidziano pobyt tre
nera związkowego na dłuższy 
okres czasu.

• • ♦

Bydgoszcz, W mistrzostwach 
Pomorza szczypiorniaka w pierw
szych spotkaniach bydgoski Zwią
zkowiec odniósł dwa zwycięstwa 
nad WKS „Spartą" z Torunia.

• • *
Bydgosses. Pom. OZKSS usta

lił już termin rozgrywek o mi
strzostwo Pomorza w siatkówce 
męskiej. Poszczególne spotkania 
rozegrane zostaną na wolnym po
wietrzu. Pierwsze« mecze odbędą 
•I? już w dniu .17 bm.

♦ ♦ »
T&rięA. W turnieju bokserskim 

• mistrzostwo szkół zawodowych 
W Toruniu, znany zawodnik chełm 
Ryńskiego Związkowca Sylwester 
doztfał niespodziewanej porażk' w 
•potkaniu z młodym pięściarzem 
Wiśniewskim.

* • »
Bydgoszcz. 21 bm. rozpoczyna 

Ją się mistrzostwa Pomorza junio 
rów w koszykówce. Do tej pory

zgłoszenia nadesłały kluby: Kole
jarz (Toruń), Spójnia (Gru
dziądz), Kolejars 1 Spójnia x 
Bydgoszczy.

• • •
Bydgotzoa. Otwarta swego cza

ru wielka wystawa -Pomorza w 
praey i walce o pokój", cieszy się 
wśród miejscowego społeczeństwa 
dużym zainteresowaniem. Jednym 
z ciekawszych stoisk jest stoisko, 
obrazujące Osiągnięcia sportow
ców pomorskich.

Reprezentacyjna ósemka przegrała 
(co prawda w osłabionym składzie) 
z Wrocławiem, Krakowem 1 Ślą
skiem po 12:4 i z warszawską Gwar 
dią 13:3, zremisowała z Wrocławiem 
8:8, a wygrała z Pomorzem 10:6.

Juniorzy natomiast nie przegrali 
z nikim. Pokonali Gdańsk 10:6, Po
znań 9:7 1 zremisowali z Pomorzem 
i Śląskiem.

— Ktoś powiedział, te nie widać 
mojej pracy w Szczecinie — mówił 
leszcze Szydło, — • czy Ja mam 
robić za cały klub? Pracuje tylko 
jeden kierownik sekcji Kosobucki. 
W klubie nie mi sprzętu, nawet 
nie ma koazuleär i spodenek. Chłop
cy ćwiczą na brudnej salt, bo nie 
ma ścierek ani szczotek 1 nikt nie 
dba e porządek. .Młodzieży mam 
całe setki, ale czym ma on a ćwi
czyć.! w co aię ma ubrać? Zarząd 
Związkowca w ciągu csłago roku 
urządził 3 kursy, ale x kim mieli 
walczyć d. KÄxlrt, s takie starsi, 
Jeżeli aorcanfeMMae T meczów, w 
tym 4 jB&ärsWFä&Iei

— Ja «heg 4M b»‘ć! — asdwt Jedea
1 drugi kuratela i w końcu prze
stało trenować.

nie robi się dla nich spotkań — 
mówił nieraz Szydło. Rutkowski 
bardzo uczciwie trenuje, ale nie ma 
rutyny i z tego powodu zawodzą 

u niego nerwy.

Za tą solidną .pracą 1 zdobycie I 
tytułu mistrza Polski walne zebra- I 
nie OZB nagrodziło Rutkowskiego | 
dyplomem uznania. (T. Oz )
S’II!H!l!lll

Szkolenie organizatorów
SPOprób

GLIWICE. 'W piątek 12 bm. za
kończy się w Gliwicach 5-dniowy 
kurs szkoleniowy dla organizatorów 
prób do zdobycia odznaki SPO, któ 
ry zgromadził kandydatów, 
rekrutujących się spośród członków 
ZS Górnik okręgów Bytom 1 So
snowiec. Niestety” zainteresowane 
okręgi nie obesłały w 100 proc, kur
su, delegując tylko 35 kandydatów 
na 45 miejsc. Ta nagminna jut , bo
lączka wszelkich kursów organizo
wanych przez WKKF ma »woje po
wody w zbyt późnym typowaniu 
kandydatów przez odnośne kluby 
czy koła, eo pociąga ra aobą w 
następstwie trudności w odpowie
dnim doborze i zwalnianiu pracow
ników przez zakłady. Czas dopraw
dy najwyższy, by kluby pojęły na
reszcie właściwie sens organizo
wanych kursów 1 tym samym zmie
niły swoje dotychczasowe do nich 
ustosunkowanie.

Oceniając kurs gliwicki, stwier
dzić wypada, it został on obesłany 
przez element dość dobry, dzięki 
czemu I cały bogaty program kursu 
został przerobiony w całości w szyb

kim czasie, a j wyniki były zada
walające. W skład programu wcho
dziły zajęcia teoretyczne I praktycz 
ne, dotyczące metod organizowania 
prób o zdobycie odznaki SPO, uroz 
malcone wykładami kulturalno - 
oświatowymi. Wykładowcami byli 
паса. Cieśliński, mgr. WJelichnow- 
ski i lnsp. Bieniarz.

Od absolwentów kursu oczekuje
my wytężonej pracy x chwilą, gdy 
zaczną działalność w terenie, gdyż 
od wyników tej pracy będzie 
leżało ewentualne skierowanie 
na kursy wyższego stopnia 
przodowników wych. fi z.

za- 
ich 
dla

z pola, 
____ _____ ,_ ____ ___ są zmę
czeni, biegną wszyscy na plac I do 
późnego wieczora „tłuką" siatków
kę. Co najciekawsze, że chęć do 
sportu nie przejawiają tylko mło
dzi, ale też i starsi.

Wieś Gościno liczy mało co po
nad 500 mieszkańców. Gdy jednak 
przyjechał! Juniorzy Kolejarza z 
Kołobrzega, by rozegrać mecz pił
karski x miejscowym LZS-em w 
ramach akcji łączności miasta z 

• w.slą, boisko obiegło ponad 500 wi
dzów. Co prawda byli wśród nich 
również mieszkańcy sąsiednich gro
mad.

To zainteresowanie należałoby tyl 
ko podtrzymać Jak najczęstszymi 
kontaktami sportowców miasta z 
wsią.

T. ©в.

ini(IIIIIIinilIIIII!!IIIlllSII] 
Kłopoty pięściarzy

Częstochowy
CZĘSTOCHOWA. Gdyby komuś, o- 

ceniającemu boka częstochowski, po
wiedziano, że w Częstochowie nie ma 
dosłownie ant jednej pięściarskiej sali 
treningowej, ani jednej hali do poważ 
nych rozgrywek międzyokresowych, 
czy choćby towarzyskich, odrzekłby 
na pewno: „Bujda”.

Jednakże tak Jest Bokserzy często
chowscy ćwiczą p'o świetlicach (odsta
wiając uprzednio stoły plng-pongowe) 
lub też po szkolnych salach gimnasty
cznych, o ile takie uda im się zdobyć, 
Jest rzeczą zrozumiałą, że sale takie 
nie dają pełnych warunków treningu 
bokserskiego, gdy nie można w nich 
umocować piłki lekarskiej, ani odby
wać sparrlngów na ich śliskim i twar 
dym parkiecie.

Młodzież, wldząe tak nlespzęąrjające 
warunki uprawiania boksu, zniechęca 
się doń, toteż daje się zaobserwować 
zastraszający ubytek z szeregów pię
ściarzy i brak nowych kadr. Co zaś 
do braku hali to wobec nierentowno
ści teatralnych salek fabrycznych, w 
jakich odbywają się zawody, kontakt 
z silniejszymi okręgami zwitka coraz 
bardziej, a wskutek tego postom pię- 
ściarstwa spadi katastrofalnie.

Wszystkie te bolączki odsłoniło tego 
roczne walne zgromadzenie Cz OZB, 
które odbyło się przy znikomym udzia 
le przedstawicieli zrzeszeń. Clr Jednak 
że, którzy przybyli, wykazali troskę 
o losy plęśclarstwa, postanawiając 
wszcząć u odpowiednich czynników 
starania w kierunku zażegnania całko 
witego upadku boksu na tutejszym te 
renie

Nowe władze Cz OZB wybrane zostę 
ły w składzie: prezes — dr. Słowiński 
wiceprezesi — Rajczyk i Karpowicz, 
sekretarz — vacat dla Związkowca, 
skarbnik — Helman, przew. wydz. 
sport. — Organko, sędziowskiego — 
Michułka, wyszkoleniowego — Kuchar 
skl, ref. zdrowia — dr. Słowiński 
członkowie zarządu — inż. Śmigielski. 
Marciniak, StryćhalsM, Posyłek, kom. 
rewizyjna: — załęcki, Szmekel, 1 Su
checki. (sg)

I Korespondenci terenowi piszq: j
Nowe czasopismo „SPORT" po

witaliśmy z radością. Teraz lica 
ne rzesze sportowców i kibiców 
będą miały należytego informato 
ra o sporcie w Polsce Ludowej. Z 
tej racji życzę Redakcji „Sportu" 
jak najowocniejszej pracy na polu 
popularyzacji sportu.

Zostałem wybrany przez człon
ków Szkolnego Klubu Sportowego 
„Kopernik" w Będzinie korespon
dentem terenowym. Uczniowie 
„Kopernika“ pragną nawiązać Jak 
najściślejszy kontakt x nowym 
pismem w którym widzą swojego 
przyjaciela t doradcę,

A oto pierwsza korespondencja 
x naszego Szkolnego Koła Sporto. 
wego.

Uczniowi« „Kopernika" urzą
dzili w «ulj gimnazjum, x okazji 
Święta Pracy, wystawę nagród 
zdobytych przez SKS „Kopernik" 
na przestrzeni czasu od 1945 do 
1950 roku,

SKS’ „Kopernik“ należy do czo
łowych SKS-ów na terenie Za
głębia Dąbrowskiego. Wyniki u- 
zyskiwane przez SKS-iaków wy
stawiają im jak najlepsze świa
dectwo owocnej pracy na niwie 
sportowej. SKS „Kopernik" zrze 
sza w swych szeregach 430 za
wodników, czyli ponad 90 proc, 
ogólnej liczby uczniów szkoły. 
Czemu i komu zawdzięcza koło tą 
„wziętość“? Odpowiedź na to py 
tanie nie jest trudna. Nasi spor
towcy są jednocześnie wzorowymi 
uczniami i aktywistami ZMP. Na
leży tu wymienić dwóch przodo
wników nauki a zarazem »spor
towców: Stanisława Mazura i 
Henryka Koniecznego. Obydwaj 
należą do czołowych sportowców

SKS-u. Wszyscy nasi członkowie 
pracują w myśl hasła „dobry 
sportowiec umie pogodzić sport z 
nauką".

Wystawa kosztowała nas <Sużo 
pracy, ale przynajmniej zwiedza
jący ją mogli porównać nasze 
wyniki J osiągnięcia z wynikami 
młodzieży tutejszej szkoły przed 
1939 rokiem. W ciągu pięciu lat 
SKS „Kopernik" rozebrał 179 
spotkań w siatkówce z czego prze 
grał zaledwie 34. Koszykarze wy
grali 39 epotkań, a 18 przegrali. 
Piłkarze zapisali na swoim koncie 
40 rozegranych spotkań, w któ
rych strzelili 800 bramek, Lekko- 
atieci mają bodaj najpoważniej
sze osiągnięcia. Od dwóch lat 
przodują w biegach narodowych. 
Nasi czołowi zawodnicy mogą się 
pochwalić dobrymi wynikami. 
Górnik w rzucie oszczepem 800 
gramowym uzyskał 48.43 m, „set
kę" przebiegł w 11,7 gek.; a kulą 
rzucił 11.26. Ping-pongiści rosę 
grali 50 spotkań, wygrywając 39, 
Bardzo ruchliwie są także sekcje: 
kolarska, gimnastyczna i pływac
ka Sekcja kolarska organizuje 
kolarskie mistrzostwa zagłębiow- 
skich szkół średnich na dystan 
sie 35 kilometrów. Trasa będztt 
przebiegała przez główne ośrodki 
przemysłowe Zagłębia. Zaraz pj 
starcie na boisku ZKS Stal od
będą się zawody sportowe w Siat
kówce między SKS Kopernik ~ 
Lenko Bielsko oraz zawody lekko 
atletyczne z udziałem czołowych 
sportowców — uczniów szkół za- 
głębiowskich.

Fiszer Ja” 
korespondent Koła 

Sportowego „Kopernika 
w Będzinie

Również pracownicy obw. elek
trowni ofiarowali kółku modelar 
stwa małego tegoż gtain. przy
rządy precyzyjnego modelarstwa.

Sportowcy Sredn, Szkoły Tech
nicznej, ćwiczący pod kier. ob. 
Jędrucha uaktywnili kilka sekejt 
podstawowych, nawiązali żywy 
kontakt x SKS-arm Przemyśla 1 
LŻS-ami pow. przemyskiego, wre
szcie wybudowali na dziedzińcu 
szkolnym boiska do koszykówki 
i siatkówki.

Sportowcy LSS Medyka wybu
dowali 2 boiska do siatkówki i ko 
szykówkj oraz oczyścili rowy 
przydrożne na przestrzeni 500 m 
w pobliżu budynku, w którym 
mieści się świetlica PGR 1 LZS-u.

Kierownictwo ZKS Budowlani 
przejęli opiekę sportową nad 
młodzieżą szkoły podstawowej im. 
Czackiego w Przemyślu i przy
stąpili do wstępnych prac przy 
budowle własnego (klubowego) 
stadionu w dzielnicy br. Alberta.

Sportowcy' szkolni GES fca. 
Słowackiego zasadztli na swym 
boisku sportowym ponad 100 m 
żywopłotu i wykonali nową na
wierzchnię na boisku koszykówki, 

EńgenluRi Grocholski 
korespondent terenowy 

x Przemyśla

Apel sportowców 
Ścinawy Małej

W Ścinawie Małej powstał praed 
kilkoma miesiącami Ludowy Zesp® 
Sportowy zrzeszający niemal ' całą 
młodzież wioski. W ramach LZS 
lstnlelą sekcje pliki nożnej, siatków
ki, tenisa stołowego 1 td. Zapal do 
sportu wśród młodzieży jest olbrzy
mi. zespól nasz jednak boryka się z 
poważnymi trudnościami finansowy
mi. Najdotkliwiej odczuwa braki 
sprzętu sekcja piłki nożnej Szczegół 
nie palącą bolączką Jest brak butów. 
Zwracamy się przeto z apelem do 
sympatyków sportu, do klubów spor 
towych by przyszły z pomocą naszej 
drużynie piłkarskiej. Znajdą się 
gdzieś, na pewno, stare buty 
piłkarskie (o nowych na ra
zie nie marzymy), które zajmują, 
niepotrzebnie miejsce w magazynach. 
Piłkarstwo jest u nas najpopularniej 
szą dziedziną sportu 1 dzięki niemu 
spodziewamy się usportowić całą 
wieś.

Wdzięczność swą za dostarczenia 
sprzętu piłkarskiego postaramy s>ę 
wyrazić osiągnięciami I wynikami na 
odcinku podniesienia poziomu kultury 
fizycznej 1 sportu na wsi.

Czesław Sówka 
korespondent terenowy 

ze Ściennej Malej

Nowe władze poznańskiego 
KSS

mgr Szymczak. Zą WydziąJ Gier 1 
Dyscypl «kładał sprawozdani« 81 ą 
zak Zenon, któremu obecni 
złożyli podziękowań!» xą owoc
ną pracę dla dobra okręgu. W 
czasie zebrania prezes, Szymczak 
wręczył nagrody za współzawodl« 
nictwo międzyklubowe za rok 
48»49. Pierwszą lokatę zdobył Ko 
lejarz Poznań, dalsze miejsca zaję 
ły Warta 1 Stal. W współzawod» 
nictwie sędziów od roku 1945 do 
1950 pierwsze miejsce zajął Staszak 
Zenon przed PawłowsMm j Sta» 
szakiem Tad. Otrzymalj onj arty» 
styczne dyplomy. Ponadto za zdoby 
t.e mistrzostwa i wicemistrzostwa W 
poszczególnych klasach ; gałęziach 
sportu wręczono ogółem 29 dyplo» 
mów.

Nowe władze wybrano w «kła» 
dzie: przewodniczący »mgr. Szym 
czak (Warta), wiceprnewodn^zący 
kult.»ośwlat- Grabiński (ZMP), 
wiceprzewodniczący sport. Sta. 
szak Zenon (Kolejarz), wiceprze. 
wodniczący organ. Knak. (Stal), 
skarbnik Joachlmiak (Warta), gosp. 
Ostrowski (War), ref. prasy i prop 
Adamczakówna (ZMP) 1 przewodn 
WSS Gałka (Kolejarz), ’przewodn 
WG 1 D Koniarek (AZS). Do ko» 

, misji rewizyjnej weszli przewodni» 
'■ czący Staszak Tad., jako ezłonkó» 

wie Wroński (Kolejarz Poznań) i 
Haberko (Kolejarz Gniezno^.

OZ
* Roczne Walne Zebrani« Okrę 

gowego Związku KSS zgromadziło 
licznych delegatów z całego okrę« 
gu poznańskiego. Obradom prze» 
wodnlczył delegat podokręgu o. 
strowsktego Micha«. Szczegółowe 
i rzeczowe sprawozdani*  z dżin, 
łalności Zarządu złożył preze«

Uwagi i wskazówki
Jestedmy w pełni sezonu piłka r- 

■klęgo, względnie prawie że w peł
ni (może być też ostatecznie pier
wszą albo druga kwadra, tak, jak 
przy księżycu), więc czas najwyższy 
•by zająć się trochę taką sprawą 
jak. dobrymi radami i wskazówkami 
dla zbyt roznamlętnionych. ale nie 
graczy, tylko tzw. po. staropolsku— 
kibiców.

Rady te i wskazówki wyglądają 
następująco:

1) Nie należy .gdy się wstaje, aby 
Wznieść okrzyk dopingujący na 
rzecz własnej drużyny, opierać się 
Jedną lub dwoma rękami o głowę 
sąsiada. Sąsiad temu nic nie jest

Kb й»@ет

winien, te nasza drużyna źle gra.
2) Ochładzać »wój żbyt gorący 

temperament należy jedynie lemo
niadą, wodą sodową, owocami itd.

Uwaga: Z owoców wyklucza się 
spożywanie wiśni w spirytusie!

3) Na boisko wolno rzucać jedy
nie gorące spojrzenia. Wszelkie 
inne przedmioty należy zachować 
przy sobie.

4) W razie osobistych pretensji do 
sędziego należy w kilka godzin po 
meczu wyrazić swoją opinię o nim 
jedynie w otoczeniu bliskich krew 
dych lub znajomych.

5) Gdy siedzący obok nas zwolen
nik przeciwnej drużyny wypowiada

^się o naszej drużynie nieprzychyl
nie, należy natychmiast, zacząć nu
cić Jakaś obojętną melod;ę. Naj
lepiej: ,.Tv zapomnisz o letniej przy 
godzle...” Nic tak bowiem nie uspo-

kaja nerwów, Jak muzyka, łplew 
1 t. p.

6) Przed meczem należy zawsze 
myśleć o rzeczach całkowicie obo
jętnych, zupełnie niezwiązanych z 
piłką nożną. Dobrze też jest wtedy 
wszcząć z kimś dyskusję, na przy
kład o produkcji buraków cukro
wych, o wpływie plam Słonecznych 
na porost włosów, o różnicy jaka 
'sinieje między zwykłymi migda
łami a niebieskimi itp. Wszystko 
to znakomicie uspokaja przedmeczo 
we zdenerwowanie.

7) Po meczu w razie wygranej 
przez nasz klub należy dać upust 
swojej radości w formie zawziętego 
biegu na 800 metrów na jakiejś wol 
nej przestrzeni, ale poza bo<sk'em!

W razie przegranej
bić to samo.

Oto tych kilka rad 
które niewątpliwie 
nas się przydadzą.

— należy zro-

1 wskazówek, 
niejednemu z

BARNABA

Szczyplómlak na wsi
Pod taHmj hasłem Kolejarz Tarn. 

Góry zapoczątkował akcję us^sowie 
nia szczypiorniaka na wsL W ubie
głym tygodniu dwie drużyny tego klu 
bu ligowa 1 A klasowa, wyjechały do 
Boruszowic, by rozegrać mecz pro
pagandowy. Zapowiedź meczu wywo 
lata na wsi wielkie zainteresowanie 
Na miejscowym boisku zgromadziło 
się około 1000 widzów, wśród których 
obok młodzieży możną było zauważyć 
1 starszych.

Po ciekawej 
poziomie grze 
rezerwy S :5. 
gra przypadła 
rzy twierdzili, . . 
I bardziej dostosowana do warunków 
wiejskich niż pitka nożna. Po zakoń 
czenlu «potkania wokół graczy | kle 
rownlctwa zebrała «lę grupa młodo
cianych widzów, którzy dopytywali 
się o przepisy gry 1 prosili by Ko
lejarz’ przysłał do Boruszowic lns4.ru 
która.

Po pierwszym występie możemy 
być pewni, te «zezyplornlak przyjmle 
się w Boruszowlcach 1 powstanie 
tam pierwszą wiejską drużyna pitki 
ręcznej.

Jullusą pęglel
koresp. I terenowy z Tarnowskich Gót

stojącej na wysokim 
ligowcy pokonali swe 
Wiejskiej publiczności 
do gustu młodzi i «ta
tę jest ona ciekawsza

Zobowiązania
1 - majowe Przemyśla

Członkowie sekcji motorowej 
ZKS Kolejarz naprawili pewien 
odcinek szosy na „Lijiowicy" iwy 
szkolili bezpłatnie wielu człon
ków swego klubu.

Sportowcy GKS „San“ im. Mo 
rawskiego wybudowali 2 boiska 
do siatkówki i 1 koszykówki, 
rzutnię, skocznie w dal | rek do 
ćwiczeń gimnastycznych, przy wj 
datnej pomocy fachowej praco 
wników obwod. elektrowni.

Kto umożliwi treningi 
sekcji tenisowej AZS?
Na terenlę Państwowej Wyższej 

Szkoły Administracji Gospodar
czej w Katowicach, zawiązała się 
sekcja tenisowa licząca w chwili 
obecnej kilkunastu członków. Śek 
cja napotyka jednak na wlelkis 
trudności, wśród których na plan 

■pierwszy wysuwa się zagadnienie 
kortu tenisowego. W chwili obec. 
nej na terenie miasta Katowic 
znajdują się trzy zrzeszenia po*  
siadające własne korty tenisowe, 
a tó: ZS „Górnik”. ZS „Stal" i 
ZS „Kolejarz“’. Apelujemy gorąco 
do jednego z tych Zrzeszeń, aby 
umożliwiło treningi chętnie garną 
cej się do tenisa młodzieży akade» 
mickiej, i. w ten sposób przyczyni» 
ło się do umasowienia i populary. 
żacji tej Jak pięknej gałęzi sportu.

H. BAEBAROWSKI

lns4.ru
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Były •awoOswy mistrz ówiata. 
w tenisie Karol Kozehich zginął 
w katastrofie samochodowej w 
Kla.su outach na drodae do Pra
gi. Wracał on wieczóretn z partii 
golfa ze swym przyjacielem Bro- 
decem. Ten ostatni prowadził ma
szynę i wpadł na inny samochód 
jadący bez ówiatla. Kozeluch 
zwarł ra miejscu, Brodeca odwie 
ziono do szpitala. Karol Koze- 
luch był jedną z najciekawszych 
postaci w historii sportu czecho
słowackiego. Pochodził ,_z bardzo 
biednej rodziny robotniczej. Wraz 
z trzema braćmi, pomagał od 
najwcze-jniejszej młodości w u- 
trzymaniu rodziny, zarabiając 
zbieraniem piłek na kortach pra
skich. W wolnych chwilach po
życzoną rakietą próbował' gry. 
Mając lat 15 był jui tak doskona 
lym graczem, że zaangażowano go 
na „profesora tenisowego“ do 
Monachium. Karol Kozeluch buł 
pierwszym ‘Czechem, który dla 
swej ojczyzny zdobył mistrzostwo 
śvdxt.ta. Był on poza tym'w spor
cie śuńatoigym, jedyną w swoim 
redzagu postacią: grał w repre
zentacji hokejowej Czechosłowa
cji i W roku 1925 zdobył decydu
jącą o tytule mistrzowskim śv'ia- 
ta bramkę w meczu ze Szwajca
rami; grał feż znakomicie w foot- 
ba,l w drużynie praskiej Sparty 
i w reprezentacji CSR, kiedy ta 
należało., do najwybitniefczych. je
denastek na kontynencie europej
skim. W tenisie yrygrywal turnie
je i mistrzostwa na obu półku
lach, tury ciężą, jąo najwybitniej
szych w swoim czasie zawodni
ków, jak Cocheta. Lacossta, Boró- 
trę, Ńajucha, Tildena i wielu in
nych.

Trzech braci Karola: Jenda, 
Józef i Alois byli również znako
mitymi sportowcami. Wraz z nim 
tworzyli najwybitniejszą rodzinę 
sportową świata. Karierę sporto
wą Kożelucha na podstawie jego 
opoudaddnią ujął w wydaniu 
książkowym jeden z dziennikarzy 
częchoslowąckich pt. „Muj zinot 
ve sportu". Książka ła wyszła w 
roku ubiegłym w Pradze. Po dłu
goletnim pobycie zagranicą i dru
giej wojnie światowej Kożeluch 
powrócił do kraju, by szkolić mło- 

- de pokolenie tenisistów swej lu
dowej ojczyzny. W*  chwili tragi
cznej śmierci miał 55 łat.

(Sj Redaktorzy „Dziennika Pol- 
skiegó" i „Dziennika Literackie
go“ organizują rozmowy, w tere
nie z czytelnikami swych pism 
na temat: „czego szukamy w ga
zecie i co nam ona da,je“. Otóż 
w jednej z miejscowości, a mia
nowicie w Niepołomicach, stano
wiących obecnie glóizme centrum 
krakowskich LZS-ow, czytelnicy 
obu pism wieli tylko jedną pre
tensję: „Dlaczego nie piszecie o 
drużynach klasy Cl“ I słusznie! 
Pretensje, te trzeba, zda je się roz
szerzyć wt większość naszej pra
sy.

(?) W Argentynie ceny biletów 
mecze piłkarskie zo

stały podwyż
szone o 100%. 

Związek pil.kar 
ski i jego klu
by oświadczy
ły, iż podykto
wane to zosta
ło wysokimi k> 
sztami na . po
licję. Aby unik 
nać systematy- . 
cznej strzelani
ny na zawo
dach brzmi 

oświadczenie 
związku — a- 
wantur i li.cz- 
nych ofiar, na 
każdych pięciu 

widzó-9 musi być przynajmniej 
jeden policjant. O atmosferze 
sportu argentyńskiego świadczy 
najlepiej fakt, łe powstało tam 
towarzystwo ubezpieczające wi
dzów od nieszczęśliwych wypad-

kiiB na zawodach footbalowych!
(5 Gertruda Edorle, która 

przed laty jako pierwsza kobieta 
przepłynęła kanał La Manche i 
przez długi okres czasu desiyla 
się w sporcie amerykańskim o gro 
mną sławą, znajduje się w skraj
nej nędzy. Przed kilku dniami 
znaleziono ją zupełnie wyczerpaną 
z głodu na jednej z ulic nowojor
skich, dopiero wtedy otrzymała 
schronienie w przepełnionym przy 
lulku dla bezdomnych.

(7j W mistrzostwach Rumunii 
w biegu na przełaj w czterech ka 
tegoriach juniorek i juniorów, 
seniorek i seniorów startowało po 
nad 300 tysięcy 
zawodników. W

zarejestrowanych 
biegu finałowym 

znalazło się 
tylko H00 naj 
lepszych. Tra
sa seniorów by 
la bardzo ' trud 
na, wynosiła 
około 3. km. 

Zwyciężył Eirea w 16.30.1 min. 
Pierwszą wśród kobiet była Trey- 
bal 3.07.1 min. na dystarfsie około 
1500 m. Masowość w sporcie Lu
dowej Rumunii zapewnia jej co
raz .lepsze wyniki na odcinku wy
czynowym.

St

KATOWICE Rozgrywki o mistrzo
stwo Śląska klasy A w puli finało
wej już w pierwszej kolejce, która 
rozpoczęła się w ubiegły czwartek 
11 bm., przyniosły wielką sensację, 
Cichy faworyt na mistrza grupy II 
Budowlani Mysłowice przegrali na 
własnym boisku z Górnikiem Ra-

Opolskiego OZPN
ZABRZB Na odbytym ortatnJ.0 wal
nym zebraniu Opolskiego Kolegium 
Sędziów wybrano nowe władze, które 
ukonstytuowany się w następującym 
składzie:

Prezes — Imk. Rzepko-Łaskl Edward 
Zastępca — SchtmsheimeT Fryderyk 
Sekretarz 
Referent 

wald
Referent

Antoni
Referent

Marian
Skarbnik
Zarząd 

dziów urządzą w drugiej połowie ma
ja br kurs dla kandydatów sędziów 
piłki nożnej. Zgłoszenia należy kiero
wać do sekretariatu w Zabrzu ul, Wol 
ności 225 do dnia 15 ma‘la br. podając 
dakładny adres. Jeden kurs odbędzie 
się w Zabrzu a drugi w Bytomiu, o 
ile doptsze ilość zgłoszonych kandyda
tów.

przy
Pie« 

do

— Kielar Kazimierz 
Obsady — Mastalskl O®- *

Dyscyplinarny Nowak

Wyszkoleniowy — Nalepa

: — Boroł Henryk.
Opolskiego Kolegium Bę-

SZCZECIN. Dzięki inicjatywie 1 sta
raniom kierownika Ambulatorium 
Specjalistycznego Ubezpleczalni Spo
łecznej oraz przy poparciu Wojewódz 
kiego Wydziału Zdrowia 1 kierownika 
Ubezpleczalni Społecznej, otwarta zo
stała bm. w Szczecinie poradnia spor- 
towo-lekarska.

Otwarcie poradni odbyło slą w ra
mach Czynu 1-majowego, powziętego 
przez kierownictwo ambulatorium. 
Kierownictwo poradni powierzono dr. 
Gterglelewlczowi, który będzie przyj
mował sportowców codziennie. Zba
dam zostaną wszyscy sportowcy wy
czynowi zrzeszeń sportowych w Szcze 
dnie, którzy otrzymają książeczki 
zdrowia.

dzionków, osłabiając poważnie swo
je szanse na odegranie roli w tych 
rozgrywkach. Pewnie natomiast wy
grali swe mecze w grupie I Górnik 
Katowice 1 Górnik Knurów. Termi
narzem przewidziane spotkanie Stal 
Dziedzice i Górnik Dębieńsko zosta
ło w ostatniej chwili odwołane, wsku

wstępu

MYSŁOWICE. Występ, drugolifo- 
wej ósemki bokserów łódzkiego 
Włókniarza w Mysłowicach wywołał 
wielkie zinteresowanie i ściągnął 
na boisko Budowlanych (mecz odby
wał się pod gołym niebem) blisko 
cztery tysiące widzów.

Po wspaniałym zwycięstwie nad 
Budowlanymi w Opolu .13:3, łodzianie 
tym razem uzyskali z miejscowymi 
Budowlanymi wynik remisowy 8:8, 
zdobywając potrzebne do remisu 
punkty przez Jaskółę walkowerem.

Poziom walk był zadowalający, a 
ich przebieg ciekawy.

W WADZE MUSZEJ — Zadora (B) 
łatwo wypunktował Różyckiego (Wł.)

W WADZE KOGUCIEJ — Brekler 
II (B) uległ Małeckiemu (Włókniarz),

W WADZE PIÓRKOWEJ — Brze
ziński (B) pokonał zdecydowanie 
Olczyka (Włókniarz)

W WADZE LEKKIEJ
(B) ^zwyciężył

W WADZE 
ciejewski (B) 
(Wł.)

W WADZE

Konirskiego w n ge, w, piórkowa 
Biernaclk pokorni n» punkty Kru< 
żę, w. lekka KudJacik wygrał 
przez poddanie rlę Siekierki w HI 
starciu, w. półłrednla Telejko wy 
punktował Szulca, w. średnia 
Biel oddał zwycięstwo Kotąrkowi 
przez dyskwalifikację, w półciężka 
— OIesłński wypunktował Zawód, 
nego.

Brekler I
Mazura (Włókniarz), 

PÖLSREDNIEJ — Ma- 
wygral z Nogajskim

w wadze średniej — Kozioł' 
(B) został zdyskwalifikowany w dru
giej rundzie walki z Lubelskim. (WŁ)

W WADZE PÓŁCIĘŻKIEJ — Ligen 
za (B) walćząc dzielnie uznać musiał 
wyższość starego wygi ringowego 
Olejnika (Włókniarz),

W WADZE CIĘŻKIEJ — Walka się 
nie odbyła, gdyż Budowlani nie dy
sponują w tej kategorii odpowied
nim zawodnikiem.

W ringu walki prowadził Klapała, 
sędziowali na punkty Markowski i 
Białas.

Feda-guje: Komitet. — Wydaje: 
RSW „Prasa”. — Drukuje: Dru
karnia RSW „Prasa”. — Kolpor
tuje: PPK „Ruch”. —- Adres Re- 
dakafi: Katowice, ul. MlckiewU 
cssa-9. Telefony: 334-04, 334-03, 
337-24, «328-69. R-l-11587

Polonia Budowlani — 
Kolejarz Bydgoszcz 9:7 
Świdnica- Ruchliwa sekcja bok. 

serska Polonii po sukcesach od. 
niesionych nad Kolejarzem Ino-, 
wrocław (12:4) i Polonią Warsza. 
wa (9:7) zorganizowała dalsza spot 
kanie z A.klasowym Kolejarzem 
z Bydgoszczy, zwyciężając mimo 
osłabionego składu 9:7. Wyniki są 
następujące (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Polonii):' w 
Balwierz zremisował z 
w II muszej Kowalec 
w II starciu Panasowi, 

•Bogdan wygrał przez

w. muszej
Nowickim, 
poddał się 

w koguciej 
poddanie

ff-ij nie daj otumanić!Pamiętaj, ie również jesteś! oj-
(Mlada Fronta)

Słów kilka a SKA.jlę 
w Piekarach Śląskich

Szkolne Koło Sportowe 
Ogólnokształcącej Szkolę w 

karach Sl. zaczyna powracać 
życia.

Istnieje ono już od I lat. Miało 
swój zarząd, członków sekcje... ale 
nikt, prawie nikt nic nie zrobił 
oprócz małej garstki uczniów, ćwi 
czących wytrwale.

Obecnie SKS posiada sekcje: gim 
nastyctzną, lekkoatletyczny siat, 
kówkł, piłki nożnej oraz szachową. 
Najżywotniejsze s nich są sekcje 
siatkówki 1 piłki nożnej. Treningi 
sekcji odbywają s'ę w łciłle ozna. 
czonych godzinach, według klas. 
Frekwencja na treningach na ogół 
zadawalająca. Największą popular« 
nołclą wśród uczniów cieszy się 
siatkówka. Podczas ostatnich m'. 
strzostw siatkówki mistrzem szko. 
ły został zespół klasy X c, W sP°t 
kaniach międzyszkolnych wygrali, 
(my z drużyną jednej ze szkół ka
towickich, a pokonani zostaliśmy 
przez szkołę z Tarnowskich Gór- 
Mecze piłki nożnej 1 s'atkówkl ze 
szkołą ogólnokszt. z Bytomła przy 
niosły nam wygraną w piłce nóż« 
nej, a przegraną w siatkówce.

Ng ostatnim walnym żebranin 
Szkolnego Koła ZMP uchwalono 
ścisłą współpraeę x BKS.em, co 
przyniesie duże korzyści dla roz.

woju tjtertp r.*  terenie aasrrej 
fskoły.

Obecną dobrą erggnśx«qj|| «aw. 
dzrfęcza SKS przede wszystkim b* 
uczycielce ob. Bielenln.

PIOTROWSKI KAZIMIERZ

Oto błędy, które j*  smutnym bl. 
lańsem jednego SKSru.

Czekamy na poprawę!
8t. CHROSCICK!

tek nlerozpatrzonego jesz.cz« protestu 
złożonego przez cieszyński« Ogniwo.

Oto^,wyniki pierwszej kolejJęi:
GÓRNIK KATOWICE _ «TAL ŁA

GIEWNIKI 2:0 (2:0).
Bramki zdobyli: Wiśniewski 1 Jea- 

kowskŁ Sędziował Piiocik z Bielak*.  
Widzów dwa tysiące.

GÓRNIK KNURÓW — OGNIWO
BIELSKO 1:0 (1:8)

Strzelcem zwycięskiej bramki byl 
Hajok. Sędziował Krug z 
Widzów tysiąe osób.
BUDOWLANI MYSŁOWICE 

NIK RADZIONKÓW 8:8
Bramki uzyskali Golus 1 

Sędziował Gunia z Rybnika. Widzów 
3 tysiące

Tabele puli finałowej po pierw- 
l alę

Katowic.

— DOR
IO :2)

Skorupa.

■szych rozgrywkach przedstawiają 
następująco:

GRUPA I
Górnik Katowice
Górnik Knurów
Ogniwo Bielsko 
Stal Łagiewniki 
Grupa ii 
Górnik Radzionków 
Budowlani Mysłowice

i 
i 
i
i

t
*
o

2:9
1:0
0:1
0:1

i 
i

1
o

1:9
0:1

Wrocław najlepszy
w grach sportowych

7 maja 
flnało. 

o 
mistrzostwo Szkół Ogólnokszt. Doi 
nego Śląski, z udziałem zespołów 
z Brzegu, Dzierżoniowa, Jeleniej 
Góry, Legnicy, Nowej Soli, 
Szklarskiej Poręby, Świdnicy i 
Wrocławia. Mistrzostwa «taly na 
dobrym poziomi« J obfttowały vj 
niespodzianki. Po raz pierwszy 
we Wrocławiu oglądaliśmy turniej 
koszykówki 
stwierdzić, 
się dobrze, 
materiałem 
go na pewno będziemy mieli poży 
tek. Takie koszykarką' lak Kałs*.  
czówna. Górecka, Czajkowska czy 
wrocła wianki: Ziębówna, Gwoz« 
dowska, Grelówna są Już dobrze 
zaawansowane technicznie.

W wyniku dwudniowych walk 
pierwsze miejsce w punktacji o. 
gólnej zajął Wrocław, zdobywa, 
jąc 125 pkt. Na dalszych miejscach 
uplasowały się kolejno: Dzlerżo. 
niów •— 111, Jelenia Góra — 71, 
Legnica G4, Świdnica, Brzeg, 
Szklarska Poręba, Nowa SÓL

Wrocław ' reprezentowała Atla
sowa Juvenia, która przewyższała 
pozostałe zespojy techniką J kon. 
dycją, * przede wszystkim lmpo. 
nowali zagraniami taktycznymi. 
Poza tym była jedyną drużyną, 
któr*  wysłała w ból 12 graczy. 
Dobrze sp’sały się drużyny Swid. 
nicy I Dzierżoniowa. u których 
wyróżniamy koszostrzelnego Broń» 
skiego 1 niezłego technik*  Jewnle 
wieża. Zawiodła kompletnie Jele
nia Góra, zeszłoroczny wicemistrz 
okręgu. Jedynie Albin był jas
nym puhktem jelentogórzan.

Koszykówka żeńska. Mistrzostwo 
zdobył Dzierżoniów przed Swidnl 
cą 1 Wrocławiem, przy czym 
wszystkie drużyny odniosły tę sa» 
mą ilość zwyefięstw. Wrocławian, 
ki grały dobrze, szczególnie podo 
bały się: Ziębówna, Gwozdowska 
i G’r»nczarkówna.

Siatkówka męsk». Największą 
niespodzianka było zwycięstwo1 Leg 
nicy nad Jelenią Górą (jiatkirze 
Budowlanych^, Był tą nailepssty

Wrocław. W dnilach 8 i 
odbyły się we Wrocławiu 
we rozgrywki w piłce ręcznej

żeńskiej 1 musimy 
że uczennice spisały 

Dysponujemy dobrym 
zawodniczym, z które

mecz turnieju. Końcowa klasyfi
kacja: 1) Legnica, 2) Jeleni« Góra, 
3) .Brzeg, 4) Wrocław, ‘5) Dzierżo 
nilów.

Siatkówka teńłkg. Mistrzem 
szkolnym Dolnego Śląska została 
drużyna I Szkoły Ogólnoksztalc. z 
Wrocławia w składzie Ziębówna, 
Garnczarkówna, Winklelówna, Gwo- 
zdowska. Grelówna (Nowakowska) 
Zelleny). Na dalszych 
Dzierżoniów, Legnic*.

W sumie mistrzostw» 
nośląskich były imprezą 
miar udaną 1 wykazały 
prawę formy 
nych. Organizacją 
spoczywająca w rękach prof. Dam 
czyka, Wiecha J Innych. bardzo 
dobra, (d)

miejscach

szkół doi. 
ze wszech 
dalszą po 

zawodników szkol, 
mistrzostw.

OSTRÓW WLKP. Odbył się tutaj 
mecz pitki koszykowej pomiędzy dru 
żynaml GKS „Venetll" 1 ZKS „Stall". 
Zwyciężyła STAL 34:27 (16:18). Punkty 
dla drużyny gimnazjalnej uzyskali: 
Szczepaniak 4, Ciszek 1 7, Miklas 11, 
Borczyk i Hądzelek po i t Giez 1.

Siatkarze GKS „Venetll" pokonali 
SKS przy Gimnazjum Mechanicznym 
Kolejowym 3:0 (15:10, 15:5, 15:5).

W meczu szachowym SKS przy 
Glmn. Mech. Kol. pokonał GKS „Ve- 
netlę" 7:3 Wygrali; dla SKS przy 
GKM — Jeremlenko, Zajączkowski, 
Pieczora, Klabffiskl, Gwóźdź, Pawlicki 
i Sobczak, dla ,,Venetll" Czarczyńskl 
Wojtacha 1 Rogalski.

Żeńska drużyna alatkówki QKs 
„Start" rozegrała spotkanie towarzys
kie z GKS „Mercurią”, odnosząc zwy
cięstwo 2:0 (15:11, 15:10).

BYTOM. 8KS Zak przy i Gimna
zjum zorganizował mistrzostwa szko
ły w pięcioboju szkolnym.. Na pod
kreślenie zasługują wyniki, osiągnię
te w skoku wzwyż.

100 m , 1) Kuraś lż,4; 1) Dziubek
12,7; 3) Mlkullk 12,8; wzwyż; 1) Dziu
bek 161 cm.; 2) Bonar 161 cm.; 3) Ku
raś 146 cm.; w dal; 1) Dziubek 570 cm. 
2) Kuraś 535 cm.; 3) Bonar 525 cm.; 
kula: 1) Burzyński 12,44 m.; 2) Kuraś 
11.81; 3) Mlkullk 10,01; dysk Burzyński 
40,10, Kuraś 35,95 'm., 3) Dziubek 33,04

Punktacja ogólna: 1) Kuraś 244 pkt., 
2) Burzyński 234 pkt., 3) Dziubek 215 
pkt., 4) Bonar 201 pkt., 5) Mikulik 
199 pkt., 6) Chudzikiewicz 178 pkt., 7) 
Borowski 163 pkt.

Zwycięzcy pięcioboju oraz poszcze
gólnych -konkurencji otrzymali dyplo
my. Zawody przeprowadził «prawnie 

prof, Ksutz, fElbełj

1

su
O.

KocwięzanJ« MKR 
Juvenia Wrocław

We Wrocławiu istnieje od 194« 
roku Międzyszkolny Klub Sporte, 
wy ,.Juveni*",  który obecnie., w 
związku z reorjfanlzaają rportlu 
szkolnego m*  być rozwiązany. 
Prawie wszyscy sportowcy Juvenil! 
są uczniami I Szkoły Ogólno, 
kształcącej we Wrocławiu, nad któ 
rą opiekę chcą wziąć: AZS, Stal . 
Pafawag, Ogniwo. Związkowiec J 
Gwardia. Nic dziwnego, że zgłosi, 
ło rfę aż S klubów, bo Juvenia po 
siada doskonałych sportowców 
bogaty narybek młodzieżowy.

W klubie tym pierwsze kroki 
stawiali dzisiejsi mistrzowie 1 repre 
zfentanci: Piechura, Zwterzański.
Paszkówna, Burk*,  Bliio. Kurko.« 
wjak 1 Wompel. Koszykarze Juven.ll 
grają w dolnośląskiej klasie 
,,A” 1 są obecnie kindydataml n*  
naSstrza okręgu. W mistrzostwach 
szkolnych Dolnego Śląska Juvenia 
zdobyła dwa pierwsze miejsc*  — 
w koszykówce 1 siatkówce żeń. 
sklej, t w punktacji ogólnej rów. 
nież zalęł*  pierwsze miejsce.

Sprawą rozwiązania klubu 
zająó się kuratorium szkolne,
piekę, sprzęt 1 trenerów dają mło. 
dym sportowcom kluby wrocław. 
skie, * kuratorium jakoś się nie 
śpieszy. Juvenl*  b'« blerze udzla. 
łu w mistrzostwach »zesypiomia. 
ka. koszykarze al« trenuj*  ostat. 
nlo, bo Wszyscy są nastawieni na 
to. żS ersajd*  »tę w jednym z pię
ciu klubów. Zbliża się okres obo. 
zów, kursów wyszkoleniowych ftp. 
klub związkowy wysłałby zapewne 
sportowców Juvenil na różne kur. 
sy. młodzież szkolna znalazłaby 
wreszete opiekę, n*  Jak*  czeka od 
dawna, (d)

Źle alę dziej« w S&JS-rie 
pray SPP S3 w Zielonej Górze
Już tylko klik*  drs> dzieliło nas 

od Biegu Narodowego Każdy dzlea 
nik 1 czasopismo sportowe pizypo« 
mlnało nam o ważności tej maso, 
wej imprezy. Podawano schematy 
przygotowawczego treningu. by 
każdy uczestnik stawał do n'el 
przygotowany.

Na »tarci*  stanął »bok »portow. 
ca -- przodownik pracy, 
inteligent pracujący, oral 
si«, 1 pracując*  młodzież-

Biegi Narodowe wypadły
nale, lecz mogły on« wypaśó 
wiele lepiej,

N1*  wszystkie kwis 
zrzeszeni*  j SKS.y wywiązały się 
ze swych zadań. Do tydn ostatnich 
należy SKS pray SBP S3 w Zlelo 
nej Górze. Inaczej sariąd SKS.u 
ocenił mzsowośń, inaczej zrozu. 
mieli te — »pśekimowte SKS.u.

Maj zastał SPP.cwski SKS niea 
przygotowany do farąprezy. Czy 
w środowisku, w którym znajduje 
się przeszło *8»  uczniów. Sprawa 
przygotowani» powinna przylęń ta 

. ki obrót? Zda) a aię» ie nie! Lecz 
na tyin nie kończą glę te „grze, 
chy”. Dopiero w przeddzień star, 
tu ■wydano zawodnikom kostiumy 
1 pantofle. Na start wyszli prawi« 
wszyscy bez badani*  lekarskiego.

chłop, 
ucząc»

dv»k<k
4

’•*
aportowe.

(Dokończenie m tir. i) 
ögsaiwo Częstochow*  — Z wiązko 

wlec Chełmek Walter Poznań.
Związkowi« Przemyśl — Włók, 

ni ar*  
ków.

Częstochow» Rutkowski Kra

Katowic« — Ogtdwo Tar.
Japow+e*  Kielce.

Kolej»«

Stal 
novla

Lublinianka — Kolej*«  >«•« 
myśl — Buśkiewlc*  Warszaw«.

GRUPA EACHODNIA >1 mąla:
Gwardia — Koleją« Bydgoszcs 
Bukowski Radom.

Widzew — Budowlani Lechlą 
Aleksandrowie*.

Budowlani Świdnic*  — Kol», 
jara Toruń Grynlewsk! Łódź.

Stal Sosnowiec 
bys*  Bydgoszcz,

* *
WARSZAWA. W

— Bzur» Przy.

*
związku z wy. 

jazdem reprezentacji
Kolejarz Ostrów — 

wlec Radom.
Kolejarz do Bukaresztu 
spodziewanego powrotu 
dniu 17 maja Wydział Gier 1 Dy. 
scypliny PZPN postanowił odwo. 
łać wyznaczone na dzień 18 mała 
zawody z udziałem drużyn Zrze« 
szenia Kolejarza, mianowicie: 
ZKS Kolejarz Polonia — ŁKS 
Włókniarz 1 ZKS KoleJart Pół 
nań -w ZKS Ogniwo Kraków. Ko

Zrzeszeni»
Z wiązko.

I wobec 
dopiero w

Ze sportu Ezkolnaso
x w Mikołowie

Najruchliwszym BKS-em bł,. terenie 
Mikołowa Jest SKg przy Gtasa. 
Ogólnokszt. Założony w roku 1S47 mo 
te się poszczycić dużymi osiągnięcia 
ml Najruchliwszymi sekcjami są: 
gier sportowych, lekkiej atletyki i te 
nlsa stołowego, * osiągnięcia tych 
sekcji, to wygrana w koszykówce i 
Gimn. Mickiewicza, wychowanie ta
kich lekktoatletów, Jak Kudlarz-, któ 
ry zdobył mistrzostwo szkól Śląska 
w kuli 1 3 miejsca w dysku oraz Ja 
nik, który osiągnął w ostatnich Bie
gach Narodowych czas 2,48,3.

Trudności na Jakie spotykał
w swojej pracy, a szczególnie brak 
boisk 1 sprzętu, członkowie zwalcza
li własnymi silami przy pomocy ople 
kuna SKS-u mgr. Krawczyka. Ostat
nio wybudowano wspólnie s SKS Pa
piernik dwa boiska do kosza, dwa 
do siatkówki 1 jedno do szczypfotnt*  
ka. Dzięki pracy SKS-u obecnie co
raz więcej popularności zaczyna zdo
bywać sobie na terenie m. Mikołowa 
koszykówka, gdyż przeprowadza się 
<11*  publiczności pokazowe treningi« 
n*  których również zaznajamia się 
obecnych z przepisami gry, chcąc 
uniknąć przykrych incydentów wyal 

• kających 
du braku

SKS

w Innych miastach z powo 
ich znajomości,

U. Kwapullitókl
Poznań zwycięża w trójmeora

DOSZ
Poznaniu rozegrany 
miast, organizowany

roZKA». w 
został trój mecz . __
przez Dyrekcję Okręgową Szkolenia 
Zawodowego, z 
cjl Katowic, 
Trójmecz objął konkurencje lekko
atletyczne, pływackie, spotkanie pił» 
ki siatkowej i koszykowej.

W ogólnej punktacji zwyciężył W 
nim Poznań — 293 pkt., przed Wro 
eławlem i Katowicami.

W piłce siatkowej dziewcząt Wro
cław pokonał Poznań 2:1 i Katowice 
2:0, natomiast Poznań wygrał z Kato 
wicami 2:1.

W piłce siatkowej chłopców Wro 
eław zwyciężył tak Katowice jak 1 
Poznań 2:0, a Katowice Wgrały 8 
Poznaniem również 2:0.

•tar w sę m

iwy ciężył Poznań — 113 pkt, przed 
Wrocławiem — »8 pkt l Katowicami 
88 pkt

W pile« koszykowej ehlopców Po
miń pokonał Katowice 45:23, Wro
cław 84:28, a Katowice zwycięży*?  
Wrocław 80:33.

W poszczególnych konkurencjach 
pływackich zwyciężyli; 10« tn. irt dow. 
chłopców — Zimny (K) 1:05,X,

km m »t. kia«, chłopców — Frącko 
W1ak (P) 1:2«, 5x50 m ,st. dow. — Po 
znań 2:31,8 min. i 3x100 m at zmień. 
— Poznań 2:15 min.

W konkurencjach żeńskich padły 
następujące wynlklł

M m. at. dow. — MlklMÓwn*  CP) 
37 i Se m st. klas. — Wencel CK) —

5x54 m. łt dow. — Wrocław 3:38,8 
3x50 m rt. amlen. — Katowice 2:08.

Mlijdzytszkolne wiwody 
w Myszkowie

MTSZKOW. Odbyły się tu zawody 
lekkoatletyczne, piłki siatkowej 1 no- 
*nej pomiędzy SKS przy Państw, 
Glinu. Mechanicznym w Maczkach, a 
SKS przy Państw. Glmn. Przemysło
wym w Myszkowl».

Lekkoatletyka: 100 itt. 1) Michalski 
W. (Myszków) 13, 2) Rykaczewskl J. 
(Maczki) 13.1. Wzwyż: 1) Madej J. (My 
szków 146, X) Marzec J. (Maczki) 141.

Kulat 1) Kaspixak W. (Maczki) 10,70 
») Madej J. (Myszków) 10,58. Dysk: 1) 
Madej J. (Myszków) 36,40, 2) Koło
dziejczyk (Myszków) 82.

Siatkówka: BKS Myszków — SKS 
Maczki 2:0 (15:8, 13:13).

Meca piłki nożnej zakończył się wy 
niklem bezbramkowym 0:0.

udziałem reprezenta- 
Wrocławla 1 Poznania.

lekkoatletycznych

1

wy termin tych zawodów został 
wyznaczony n*  dzień 8 llpca,

Jak grali z sobą 
czwartkowi przeciwnicy?

W 1948 ROKU
Związkowiec Kraków —’ Budo

wlani Chorzów 1:1 i 0:6,
Gwardia Kraków — Logia War 

sza w*  1:4 i 8:0,
Kolejarz Poznań

2:6 i 3:1,
Unia Chorzów — 

dlin 5:1 i 1:1,
Górnik Bytom — Związkowiec 

Poznań nie grali.

Cracovia

Górnik Ra-

W 1949 ROKU
Związkowiec Kraków — Budo 

wlani Chorzów nie grali,
Gwardia Kraków — Legia War 

szawa 4:0 1 0:0,
Kolejarz Poznań — Cracotda 

1:1 i 1:2,
Unia Chorzów —- Górnik Ra« 

dlin nie grali,
Górnik Bytom — Związkowiec 

Poznań 1:1 i 2:3.

Kla.su
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„1 maja hr. otwarto na 
Pogoria pod Katowicami 
żeglarski Ligi Morskiej", 
jednym zdaniu telegramu do War
szawy, zawiera się wielka, radosna 
treść, na zawsze upamiętniająca 
dzień najpiękniejszego święta w ser 
ćach śląskich żeglarzy.

Bo rzeczywiście: chętnych było 
mnóstwo, wody, na której można 
by żeglować — rówmież nie bra
kowało, instruktorzy byli na miej
scu. Chodziło tylko o sprzęt. Starali 
się o Jego sprowadzenie żeglarze 
najrozmaitszych: drogami od daw
na. Wszystkie próby wyglądały bar
dzo obiecująco — i w ostatnim 'mo
mencie wyrastały na drodze jakieś 
nie do przezwyciężenia przeszkody, 
które znowu na długi czas przekre
ślały wszystkie plany użaglenia 
Śląska.
'..Jezioro Pogoria, leżące w odle
głości 30 minut, jazdy pociągiem od 
Katowic od dawna upatrzone było 
na stworzenie tam „podręcznego” 
ośrodka żeglarskiego. Pływały po 
nim dziwnej konstrukcji łodzie, bę
dące kompromisem między „Darem 
Pomorza” a jednoosobowymi kaja- 
k ęm. pływało także parę jednostek. 
Ligi Morskiej, która pierwsza zaczę 
ła. konkretnie użytkować Pogorię 
dla celów szkoleniowych Nie wy
starczało to jednak, gdyż dawny

Jeziorze 
ośrodek 
W tym

Wodniacy — po długich doświad
czeniach — przyjęli tę rewelacyj
ną wiadomość sceptycznie: tyle ra
zy już miał być... A tymczasem i 
Państwowych Warsztatów Szkutni
czych w Krakowie przyszło S no
wiutkich, pięknych kadłubów z ca
łym koniecznym zapasem lin, blocz
ków i innych szczegółów technicz
nych, a Warszawy przysłano świet
nie uszyte żagle, z Będzina przyje
chała cała grupa młodzieży z sek
cji żeglarskiej tamtejszego koła Li
gi Morskiej — i robota ruszyła.

Montaż, prowadzony przez dosko
nałego instruktora grupy będziń
skiej^ Zygmuntg Korka, trwał nie 
całe dwa popołudnia. W niedzielę, 
30 kwietnia, pierwsze „Pioniery” — 
bo tak się ten typ łodzi nazywa — 
wyszły na wodę. Jako sternicy ich 
popłynęli instruktorzy krakowskie
go oddziału Związkowego Yacht- 
Klubu Polski — Stefan Wysocki, 
Adam Strug I Krzysztof Trzebicki, 
którzy również objęli ogólny na
dzór montażu I przyrzekli najdalej 
idącą pomoc w sprawach szkolenio
wych.

W dniu 1 maja, ubrani w ćwi
czebne mundury marynarskie dostar 
Czone przez Ligę Morskg. przedefi
lowali młodzi żeglarze przed try
buną honorową w Będzinie, po 
czym najbliższym pociągiem udali

bomy z żaglami, 
jachtów! — pada

do Jachtów! — 
odpowiadają bos-

— Do zbrojenia sprzętu!
Tupot dwudziestu par nóg, groź

ne chyboty drabinki, prowadzącej 
do składu żagli, i zaraz potem 
karny dwuszereg załóg, poprzedzie
lany bosmanami, trzymającymi pio
nowo przed sobą

—- Załogi do 
komenda.

— Jest, załogi 
zgodnym chórem 
mani.

Biało - niebieskie jole ożywiają 
się, kreśląc po niebie łukl ciemny-, 
mi szczytami masztów. Zielona, de
likatna fala klaszeze o burty.

— Do stawiania żagli!
Zmieszany z poszumem jeziora, 

zaczyna się tak miły dly uchą każ
dego żeglarza łopot rozwijanych 
grotów, szczękanie przykręcanych 
bloków, metaliczny dźwięk opusz
czanych mieczy i płetw sterowych, 
i wreszcie

— Gotów do stawiania żagli’ — 
melduje jeden bosman po drugim.

— Załogi na ląd! W dwuszeregu, 
załogami, pod 
wym zbiórka!

Jest zlelon-o, 
ście.

— Baczność!
Bandera w górę!

Z cichym skrzypieniem bloczka 
płynię do góry furkocząca na wie
trze bandera Ligi Morskiej. Zgod
nym, mocnym chórem śpiewają 
chłopcy Hymn Młodzieży Demokra
tycznej. Parę słów mówi, do nich 
ich wzruszony instruktor. Na dwie 
minuty zabiera komandor Wy- .

sockl. Żeglarze nie lubią długo mó
wić.

— Załogi do łodzi! Grot staw!
Następuje najpiękniejszy, dla że

glarzy moment dnia. Pięć śnieżnych 
płacht winduje się na maszty. In
struktorzy patrzą — i milczą. Naresz 
cie mamy ośrodek, w którym moż
na będzie bez ograniczeń 1 w naj
lepszych po temu warunkach szko
lić robotniczą młodzież śląska. Dal
szym etapem tego szkolerba będzie 
masowy zaciąg do szkół morskich, 
a potem stały przyrost najlepszego 
elementu do polskiej, ludowej ka
dry oficerskiej.

— Fok staw!
■Gniewnie trzaskając ną tężeją

cym wietrze wyrastają nad dzioba
mi białe trójkąty małych żagli.

Prowadzone pewną ręką jedna 
po drugiej odchodzą Jole od pomo
stu, kładąc się zaraz za nim w głę
boki przechył.

• * •

masztem bandero-

słonecznie 1 uroczy*

Przed wyruszeniem na wodę, młodzi łsglarzz wysłuchują uwag 
i rad swego przełożonego.

sprzęt Ligi jile przedstawiając żad
nej zdecydowanej klasy żeglarskiej, 
nie pozwalał na normalne szkol e- 
ąterl oto powiedziano: 1 maja otwie 
ramy ośrodek. Sprzęt będzie,,

;-----------

«ię na Bogorią. O godzinie Id przy
stań zaroiła »ię. Szybka 1 bezładna 
początkowo krzątanina po paru Już 
minutach została ujęta w karby 
paru komendami.

Na prawo patrz! —

Możliwości rozwojowe ośrodka na 
Pcgoril eą ogromne. Bliskość Kato
wic, piękne położenie 1 płaskośó, 
zapewniająca stały wiatr, czynią 
z tego Jezior» Idealny dla żeglar
stwa sportowego objekt. Niewątpli
wie wymaga on Jeszcze pewnych 

, wkładów, w postaci dobrej przysta
ni, lekkiego baraku, przeznaczonego 
dla stałego ośrodka letniego 1 pew
nego uporządkowani» terenu. Są to 
jednak drobiazgi wobec faktu prze
łomowego: mamy na Bogorii praw
dziwe, dobre jole, dające pływają
cemu na nich pełną satysfakcję że
glarską. I jeżeli zrealizują się em-

SÄ
Trzy „Pioniery" przed odejściem od pomostu.

Zbiórka pod masztem banderowym 
Fot, S. Wysocki

czasie Śląsk będzie mógł ®tę p«r 
szczycić doskonale wyposażonym 
ośrodkiem sportów wodnych. 

S. W.

bitne plany prezesa Jędrusika a bę
dzińskiego koła Ligi Morskiej, któ’ 
lego główną zasługą jest obecność 
żagli na Pogorti, to w niedługim

Od spriednży gazet do mistrzowskiego tytułu
Mały. szczupły, ciemnowłosy 

sprzedawca gazet energiczni® prze 
pychał się przez przepełniony su. 
tobu*.

■— Dziennik Zachodni...! Trybu. 
Ba Robotnicza...! Może „Prze. 
króJ"? Gazeta Robotnicza!II

Biedny chłopiec, dziecko wojny. 
Liczy najwyżej 10 lat. Szkoda py 
tać, czy chodzi do szkoły. To Je. 
den z takich.
utrzymują już rodziny,

którzy być może
których

To warto przeczytać

A.

Zwolennicy piłki ręcznej, » w 
szczególności trenerzy 1 Jnstrukto« 
rzy z radością powitają ukazanie 
się. na półkach księgarskich dwóch 
ciekawych podręczników radziec« 
kich w Języku rosyjskim.

Podręcznikami tymi ją: A.
potasznik —Voleyball (siatkówka), 
wydany przez „F>zkultura i Sport’* 
Moskwa 1949, stron 97. cena 33 zł, 
oraz P; Cetlin — Basketball (ko« 
szykówka), wydany przez „Fizkul« 
tura i Sport”. Moskwa 1948, stron 
107. cena 20 zł.

Oba te cenne podręczniki, tylko 
W części wypełniają kompletny 
brak literatury fachowej z zakre« 
su piłki ręcznej, w naszym piś« 
miennictwie, który do tej pory 
dawał się szczególnie we znaki.

W rozdziale pod tytułem ,.Cha 
rakterystyka ,j rozwój siatkówki w 
ZSSR A. Potasznik pisze: „Od 
Wielkiej Rewolucji datuje się o« 
gromny rozwój masowego sportu, 
w tym siatkówki na terenie ZSSil. 
Na Syberii, w Palmirze, Górach 
Dakiestanu, w każdym zakątku Ro 
sji, bo’sko siatkówki stało się 
miejscem odpoczynku ludzi pracy, 
różnych zawodów j wieku. Każdy 
siatkarz musi pogadać odznakę 
GTO (gotów’ do pracy 1 obrony), 
gdyż »jej minima są podstawą tre« 
Bingu | zaprawy tej pięknej gry".

W dalszych rozdziałach autor 
omawia szczegółowo technikę gry 
(zagrywki, podania, ścięcia, blóko 
wanie), taktykę (ustawienie druży« 
ny, sposoby ataku 1 obrony oraz 
bloku), sposoby uczenia j schéma» 
ty treningów, konieczność piano» 
Wanią pracy sekcjj j ewidencję 
łety 1 wady, sędzio wanien wresz» 
eie budowę boisk i przygotowanie 
osiągnięć, dalej organizację zawo*  
dów, systemy rozgrywek, ich za« 
Zawody lekkoatletyczne, 
gprżętu i inwentarza.

Jak z tego widać, wszystko co 
związane jest z siatkówką, zostało 
■zwięźle ujęte na 97 stronach książ 
ki. W dodatku znajdujemy wykaz 
mistrzostw drużynowych ZSSR w 
konkurencji żeńskiej j męskiej od 
J928 r., wraz z podaniem składów 
drużyn.

Na stronicach książki wdndeją

liczna fotografie, przejrzysta ry« 
sunki i wykresy.

Drugi podręcznik, przewidziany 
w równej mierze dla sekcji i dru 
żyn sportowych, zawiera omówię« 
nie technik; koszykówki ® owzglę 
dnieniem wszelkich podań, chwy< 
tów i rzutów do kosza, kozłowa» 
na a, ■ zwodów, taktyki koszykówki, 
kombinacje taktyczne, sygnalnza« 
cje, systemy gry defensywnej, o» 
fensywnej, osnowy ataku j obro
ny- specjalne ćwiczenia dla ko» 
szykarzjż, metodykę nauczania, 
przygotowanie drużyn do spotkań 
1 zawodów, oraz urządzenie boiska 
i potrzebnego sprzętu. Liczne ry« 
sunki x objaśnieniami, uzupełnia« 
ją ciekawą całość".

Omówione książki, tek z® wzglę

0 s«
du na ich fachowość, jasną i do. 
stępną formę, bardzo niską cenę, 
masowe rozprowadzenie winny 
znaleźć się w każdej . bibliotece spor 
towej LZS»6w, SKS»ów, Klubów. 
Zrzeszeń oraz w rękach trenerów, 
instruktorów, działaczy j zawodni» 
ków.

Znane nam są wszystkie os'ągnlę 
cia j poziom siatkarzy i koszyka« 
rzy radzieckich, których kilkakro» 
tale widzieliśmy już w Polsce, a 
obecnie mamy okazję do zapozna« 
nia s’ę z Ich metodami treningu 
i zaprawy. Trzeba z tej sposobno« 
ści korzystać gdyż wskazówki za» 
warte w obu książkach, wprowa»' 
dzone u nas w życie wpłyną na 
dalszy rozwój tej gałęzi sportu '. 
w Polsce, (ju?

ojciec n’e powrócił jesz«?.® a woj« 
ny. Ciemne oczy poprostu płoną 
na mizernej, świadczącej o niedo, 
żywieniu, twarzyczce. Ale jest 
energiczny. Sprzedaje więcej gazet 
od swych towarzyszy. Widać zna 
ją go wszyscy konduktorzy. On 
Jeden ma dostęp wszędzie.

— Jesteś autochtonem, mały? — 
pyta jeden z pasażerów.

Nie. urodziłem się w ŁagiewnI. 
k«ch- Do Bytomia przyjechałem 
bo poszukiwano ..pionierów’' — 
pada rezolutna odpowiedź.

— A zostałeś sprzedawcą gazet—
— Nikt się jeszcze nie chalał 

zamienić ze mną z® ,.stanowi*,  
kłem”.

Gremialny wybuch łmiechu to. 
warzyszy odpowiedzi malca. Chło.

On

ny gazeciarz. Pada konkretu pro. 
pozycja’

— Ile lat masz? Co? Już 14!? 
Mały jesteś na swól wiek-.. No 
cóż, Jesteśmy kolegami po fachu. 
Ja też sprzedają gazety. Może na- 
wiążemy bliższy kontakt...? może 
będziemy razem współpracować...? 
Zgadzasz się? .Objedziesz ze mną 
wszystkie mniejsze miejscowości 
na Śląsku Opolskim, aż po Wał. 
brzych 1 Jelenią Górę. Będziemy 
wspólnie organizować placówki kol 
portażu.

♦ • «
To był pierwszy awans małego 

Freda, już w kilka miesięcy po 
zakończeniu działań woJennch.

Na basenie »potkałem się

/t/oe>e
Gremlowski

12-SPOUT

W Zakopanem zakończył *ię  
kurs unifikacyjne • weryfikacyjny 
dla trenerów i Instruktorów pły. 
wanla.

W wyniku weryfikacji tytuły 
trenerów pływania pierwszej kia« 
sy otrzymali: Dzlęgielewski, Frą. 
nią, Królik, Majchrzak 1 Wieliń» 
skl.

Pod koniec kursu trenerzy ln. 
struktorzy rozpatrywali możliwości 
planowego szkolenia pływaków na 
przestrzeni kilku lat. W celu lep« 
szego skoordynowania współpracy 
trenerów z władzami zwierzchni, 
mi pływactwa, z GKKF i PZP, po 
stanowiono wystąpić do 'Polskiego 
Związku Pływackiego z wnioskiem 
o utworzenie rady trenerów, któ» 
rej zadaniem będzie szczegółowe 
opracowanie planu szkolenia, przed 
stawianie władzom pływackim 
wszelkich bolączek i niedociągnięć 
z szkoleniem związnych oraz oprą, 
cowywanie fachowych metod n-au. 
czania i trenowania, a za pośred» 
nictwem prasy i wydawnictw fa
chowych. dzielenie się nowymi pro 
jektami o wynikach prac z szer» 
szym ogółem instruktorów i tre. 
nerów.

Powołanie takiej rady powitać 
należy z uznaniem, gdyż obecnie 
warunki zmuszają wszystkich tre»

nerów do śclśłej współpracy i o, 
pracowania głównego, wspólnego 
wszystkiem, planu szkolenia.

znowu łzczęścl®. Pytają« 
dyrektor kolportażu „Czy 
na Śląsk i Opole. Dyrek«

pak m» 
cym był 
telnlka“ 
torowi podoba *lę  wesoły j zarad

x
Gremlowskim po raz pierwszy w 
Sierakowie. Przywitał się za mną 
Jak z® itarym znajomym. Ja pana 
znam, pracowałem w podobnym 
fachu co pan. Wprawdzie nie pisa 
łem — zauważył .dowcipnie — ale 
też „robiłem" w gazetach. Chło. 
pak urósł. l*cx  pozostał nadal 
bardzo szczupły. Koledzy nazwali 
go „Ghandi” J tak przezwisko to 
przylgnęło da niego bodajże na 
zawsze. Trenerzy mówili o nim, 
że Jest zdolny, że szkoda, że ta« 
kl chudy... niedożywiony. Słynął 
z tego, że nie dawał się wyprze, 
dzać nikomu, do treningów pod. 
chodził z niesłychaną zaciętością. 
Musiano wstrzymywać i poskra. 
miąć Jego temperament.

Lecz mimo tych zalet, wszyscy, 
którzy go w r, 1947 na obozie kon. 
dyoyjnym w Sierakowie poznali, 
z® zdumieniem przyjęli w niecą, 
ły rok później do wiadomości, że 
w mistrzostwach pływackich Slą. 
ska Gremlowski pokonał mistrza 
Polski Ramol*  na dystansie 400 m., 
a na 1500 m. uzyska] najlepszy

« meta. ®
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Oj"jbijó. loidok stadionu Unia Ruch v> Chorzowie podczas zakończenia IV etapu Wyścigu Pokoje 
Wrocław — Chorzów

powojenny wynik w Polsce, A 
gdy sukces swój powtórzył na mb 
strzostw.ch Polski we Wrocławiu 
i zdobył po raz pierwszy tytuł 
mistrza Polski na dystansie 15,00 m, 
uzyskując wynik 22.48,9 min., a w 
biegu na 400 m. przybył drugi za 
Ramolą, znowu mawiano z nutą 
smutku w głosie: „Szkoda*,  ż® 
ten chłopak taki chudy, te ni® 
miał zapewnionego, należytego гоя 
woju w dzieciństwie.

Potem przyszedł wyjazd na F*.  
gry. na obóz szkoleniowy, oraz pa 
miętny pojedynek i Bonieckim na 
400 m. w czasie zimowych mi. 
strzostw Polski w Warszwl® w r. 
1949. Gremlowski był bliski rekor 
du, uzyskując wynik 5,14,2 min. 
I wówczas się każdy zgodził z okr® 
ślenlem: „To Jest talent" ni® za. 
pominąjąc dodać poprzednio już 
wypowiedziane słowa. A Gremiów 
ski nadal zdobywał tytuły mis 
strzowskie: w głównych mistrzo. 
etwach Polski w r. 1949 w Warsza
wie na 400 i 1500 m.. zal.

równocześnie trzeci® 
na dystansie 200 m., a

w*e  
muląc 
miejsce 
na ostatnich mistrzostwach w hall 
krytej na dystansie 400 m. Dzi» 
sśaj Gremlowski Jest posiada, 
czem rekordów Polski n® dystan. 
sach: 400, 500, 600 j 800 metrów 
styiem dowolnym. a wynikiem 
5.04,2 dał znać o sobi® czołówc® 
pływaków Europy.

Pły wanie ni® było dla niego M 
skocznią w życiu prywatnym. Wal 
czyi x przeciwnikami w wędzi®, 
ustanawiał rekordy, lecą nie z*,  
pomniał, ź® musi być pożytecznym 
członkiem społeczeństwa. Ukoń. 
czył po wojnie »zkołę powszechną 
i ukończył x bardzo dobrym wy, 
niklem trzyletnią szkołę górniczą 
w Bytomiu. Dzisiaj jest cenionym 
fachowcem, — elektrykiem n*  
kopalni „Centrum". Jest kolegą 
łubianym w pracy j klubie. Wy. 
ród na pożytecznego obywatel» 
naszego Państwa.

Nie zapomina się dzlsM ® tekfcS 
chłopcach 1 młodzieńcach Hk 
Gremlowski. W dniu Pierwszego 
Maja 1 Jego nazwisko znalazło *ję  
na liście zasłużonych sportowców 
Polski. Staramy się 
krzywdę wyrządzaną im 
kilkunastu laty, 
sobie zawsze zadawać pytanie;

Jak wyglądałby dzisiaj Grem 
lowskl i jakie osiągałby wyniki, 
gdyby .ojciec Jego nie znał dni 
kryzysu j bezrobocia, gdyby mat. 
ka nie musiała wydzielać nśu 
chych kromek chl»ba.

I to jest smutną cechą 
grafji Greml.-.wskiego, cechą o 
rej nie myśli szczęśliwy dziś Fred, 
lecz która nam wszystkim się mi« 
mowoli nasuw*.

naprawić
ÿrzed

jednak będziemy 
zadawać

su.

bio,
któ

Jan Nogaj.i


